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IDZIE LEPSZE? 

Targi komputerowe są dla mnie 
zawsze okazją do głębszej refleksji nad 
stanem komputeryzacji w Polsce. Od 
dawna juz napływowi komputerów nie 
towarzyszą niezdrowe emocje ekip 
rządzących, polegające na chęci 
sterowania tym procesem, mimo 
totalnego braku przygotowania i 
kompetencji . Komputery i programy 
pozostawiono wreszcie własnemu losowi, 
a raczej operatywności i pomysłowości 
setek małych i większych firm. 

Spacerując ciasnymi korytarzami 
Pałacu Kultury i Nauki i podziwiając 
propozycje wystawców można było 
odnieść wrażenie, ze wszystko jest na 
najlepszej drodze. Nie ma praktycznie 
żadnego problemu z kupnem komputera, 
dostępne są najnowsze nowinki 
techniczne, nawet jeśliby ich premiera 
na Zachodzie była tydzień wcześniej. 
Nieco gorzej jest oczywiście z 
oprogramowaniem, które w wersjach 
oryginalnych występuje praktycznie u 
każdego, polskie wersje światowych 
hitów, można niestety policzyć na 
palcach. Tę nieco niekorzystną sytuację 
poprawiają specjalistyczne firmy 
tworzące programy administracyjno - 
biurowe na zamówienie . Kosztuje to 
wprawdzie majątek, ale dobrze ze jest. 

Po wyjściu z budynku tei widać 
zmiany. Na poczcie, w której zwykle 
wysyłam korespondencję zdjęto wielki 
afisz pt. "Komputer Mera 400 
przyspiesza obsługę klientów ", zniknął 
takie sam komputer, a na jego miejscu 
pojawiły się pecety. Trzeba jednak mieć 
wiele szczęścia, aby zobaczyć 
urzędniczkę dotykającą do klawiatury. 

W banku komputery potrafią oszczędzić 
kasjerkom żmudnego wpisywania 
cyferek w polach książeczek 
oszczędnościowych, a nawet wypłacają 
pieniądze posiadaczom kart 
kredytowych. Jak bardzo jest to ważne 
doceni każdy, kto próbował przekonać 
ekspedientkę w sklepie do przyjęcia 
czeku... 

W tej baryłce miodu znalazła się 

jednak łyżka dziegciu. Nietrudno się 

domyśleć, ze chodzi o ochronę praw 

producentów oprogramowania. W 

sprawie tej na łamach Bąjtka 
interweniowaliśmy już wiele razy i nie 
ma sensu po raz kolejny się powtarzać. 
Nie wiem jakimi motywami kierują się 
decydenci tak zwlekając z Załatwieniem 
tej sprawy, nie wiem. Pewne jest tylko 
jedno - dopóki nie będzie można 
zarabiać na życie pisaniem programów, 
dopóty nie będzie można powiedzieć, ze 
jest dobrze. 


Robert Magdziak 
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INFRALINK 

O takim rozwiązaniu marzy każda 
firma połączona siecią i tonąca 
w zwojach kabli. Sterowanie drukarką 
bez drutów. 

Infralink, produkt firmy European 
Printing, umożliwia podłączenie do 
komputera jednocześnie 8 drukarek 
Tyloma bowiem kanałami dysponuje 
urządzenie, a każdy z nich może byc 
obsługiwany niezależnie. Nadajnik 
wetknięty w złącze równoległe kom¬ 
putera kieruje zmodulowaną wiązkę 
podczerwieni do sufitu, z ktorego odbi¬ 
ta, wyłapywana jest ona przez odbior¬ 
nik połączony z drukarką. Zasięg In- 
fralinka zależy od ustawienia, ale me 
przekracza 60 m. 

Wadą tego rozwiązania jest tran¬ 
smisja 3-, 4-krotnie wolniejsza niż 
przy połączeniu konwencjonalnym. 
Cena 170£. 


(PH) 
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Super Base —jaskółka wojny? 

Z początkiem tego roku zanosi 
się na urodzaj baz danych pra¬ 
cujących w środowisku Windows, 

Microsoft zapowiedział ukazanie się 
dwóch, Access i Data Ease po jed¬ 
nej. Pojawią się także wersje okien¬ 
kowe Fox Pro i dBase. 

Jaskółką wieszczącą zalew rynku 
stał się Super Base v.2.0 firmy SPC. 

Program ten wykorzystuje technikę 
Drag-and-Drop (ciągnij i puść) oraz 
OLE (Object Linking and Embed- 
ding; łączenie tekstu, obrazu, tabel i 
wykresów z zapamiętaniem, skąd 
poszczególne fragmenty pochodzą). 

Zawiera też menu rozkazów, dostęp¬ 
nych w poprzedniej wersji jedynie 
poprzez Super Base Language. Pas 
ikon umożliwia przełączanie między 
plikami, indeksami i podglądem baz. 

Do tego należy dodać szybkie two¬ 
rzenie raportów i makroinstrukcji 
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oraz opcje pomocne przy projekto¬ 
waniu formularza. Inne opcje poz¬ 
walają na dostęp do Binary Large 
Objects (dużych obiektów binar¬ 
nych), czyli na dołączanie do baz 
np. grafiki. 

Programowi towarzyszy Super 
Base SQL Library v.1.1. Umożliwia 
ona import i eksport między Super 
Base a innymi programami obsługi 
baz danych, takimi jak Oracle, Mi- 


ZŁAPAĆ OBRAZ 



V IGA Window, płyta rozsze¬ 
rzająca amerykańskiej firmy 
Visionetics International, służy gro¬ 
madzeniu na komputerze i odtwa¬ 
rzaniu obrazu telewizyjnego. Uży¬ 
wając jej otrzymujemy ruchome ilu¬ 
stracje w czasie realnym i żywych 
kolorach. VIGA pozwala na pobiera¬ 
nie obrazu z trzech niezależnych 
źródeł, np. telewizorów PAL i NTSC 
oraz magnetowidu. Karta współpra¬ 
cować może z monitorem VGA lub 


WILGOTNY DYSK 

F irma Connor Peripherials zamierza 
w najbliższym czasie wypuścić dysk 
twardy dla notebookow wykonany w no¬ 
wej technologii. 

Nowy 2,5-calowy dysk pokryty jest cien¬ 
ką warstwą cieczy separującej głowicę 
od jego powierzchni. Dotąd tę funkcję 
pełniło powietrze. Zastosowanie cieczy 
pozwala na zmniejszenie odległości gło¬ 
wicy od powierzchni dysku. Przesuwając 
się po błonie z cieczy głowica może te¬ 
raz zatrzymywać się w dowolnym miejs¬ 
cu bez zetknięcia z dyskiem. Zmniejsza 
to prawdopodobieństwo interferencji ma¬ 
gnetycznych, a więc zakłóceń w odczy¬ 
cie. Dzięki temu także informacje na dys¬ 
ku można będzie bardziej upakować. 

Przewiduje się, że dyski wykonane w 
nowej technologii będą od 2 do 3 razy 
pojemniejsze niż dyski obecne 2 5-calo- 
we. Dokładną ich pojemność firma ukry¬ 
wa w tajemnicy. 

(pH) 



crosoft SOL Server, Sybase, Micro 
Decisionware DB2 Gateway czy 
Gupta SOL base. 

Wydaje się, iż wymarły dotąd ry¬ 
nek baz danych *dla Windows (w po¬ 
równaniu choćby do edytorów tek¬ 
stu czy arkuszy kalkulacyjnych) 
nadmiernie się ożywi, co powinno 
znaleźć odzwierciedlenie w cenach 
wprowadzanych produktów. 

(PH) 


Multisync z rozdzielczością 1024 x 
512 punktów. 

Obsługa VIGA Window odbywa 
się w środowisku Windows. Dzięki 
temu można otwierać okno w oknie, 
zmieniać ich wymiary, edytować za¬ 
chowany obraz, zgrywać go i odtwa¬ 
rzać. 

Cena karty — 659$. 


(pH) 
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SPRZEDAĆ SIEBIE 

L iczne firmy zachodnie pojawiające 
się w naszym kraju wymagają od kan¬ 
dydatów na pracowników życiorysów pisa¬ 
nych według wzorców zachodnich. Mamy 
nim przekonać pracodawcę ze nam i tylko 
nam, może powierzyć on dane stanowisko 
i to nie bacząc na nasze wykształcenie, 
dotychczasowe doświadczenia w pracy i 
osiągnięcia. 

Ponieważ podobne problemy już od da¬ 
wna męczą ludzi na Zachodzie, firma Kon- 
text International Marketing Service napi¬ 
sała program ułatwiający tę sztukę, w 
gruncie rzeczy dość trudną. 

The Perfect CV Computer Kit oparto na 
amerykańskim przeboju książkowym Toma 
Jacksona pt. „The Perfect CV". Ma on za 
zadanie ocenić zdolności użytkownika, iego 
osiągnięcia, a następnie ułatwić dobranie 
wprowadzonych danych tak, aby przedsta¬ 
wiały nas w jak najlepszym świetle. 


Program składa się z trzech części: Ca - 
reer Consultant, Define Your Magnificence 
i Resume Builder. Pierwsza pozwala oce 
nić użyteczność i doświadczenie, biorąc 
pod uwagę wykształcenie i doświadczenia 
zawodowe W drugiej części opisuje się 
swoje zainteresowania i zdolności. Ostat¬ 
nia to podsumowanie. 

Po przejściu wszystkich etapów można 
wybrać cechy pasujące najbardziej do sta¬ 
nowiska o które się ubiegamy, oraz kolej¬ 
ność w jakiej mają być przedstawiane. 

Prócz tego program zawiera wskazówki 
jak skonstruować życiorys, aby wywarł on 
największe wrażenie, a także „magiczne 
słowa”. Lepiej z pewnością brzmi stwier¬ 
dzenie, iż jest się początkującym w nauce 
języka niż twierdzić, ze język zna się słabo. 

Niedawno wprowadzona wersja dla 
DOS-u kosztuje 30£. Spodziewana jest w 
najbliższym czasie wersja dla Windows. 

m 



PC 700% SZYBSZY 

C zy to możliwe? Według 
brytyjskiej firmy CPS — 
tak. Ich najnowsza wersja pro¬ 
gramu Fast!4 podobno to potrafi. 

Program tworzy w RAM-ie 
komputera obszar inteligentnej 
pamięci notatnikowej. Ponieważ 
główną operacją spowalniającą 
działanie komputera jest odczyt 
danych z dysku, Fast!4 wyprze¬ 
dza tę operację. „Przewidując’, 
co będzie procesorowi potrzeb¬ 
ne, przenosi dane do pamięci 


NOWA KARTA 
MUZYCZNA 


Pod koniec roku Microsoft zaistniał na 
rynku jako producent kart muzycznych. 
Zaprezentował bowiem Faghorn-a. 

W wykonaniu me odbiega on zbytnio 
od AdLiba Gold (opis wewnątrz numeru). 
Podobnie jak on oparty jest na układzie 
Yamahy OPL3, co pozwala na odbiera¬ 
niu 20 dźwięków stereo modulowanych 
częstothwościowo. 16-bitowa kombina¬ 
cja przetworników cyfrowo-analogowych 
i analogowo-cyfrowych umożliwia nagry¬ 
wanie i odtwarzanie dźwięku z częstot¬ 
liwością próbkowania 48 kHz, bijąc za¬ 
równo AdLiba jak i Sound Blastera Pro. 

Według pracowników Microsoftu karta 
dopasowuje się sama do komputera. Je¬ 
śli miałby miejsce jakiś konflikt wszyst¬ 
kie opcje można ustawić na ekranie 
monitora. 

Do karty dobra tradycja nakazuje dołą¬ 
czyć oprogramowanie. Foghorna zaopa¬ 
trzono w program odczytujący liczby i 
terminy używane w arkuszu Microsoft 
Excel. Inna aplikacja potrafi także rozpo¬ 
znawać do 64 różnych słów wypowiada¬ 
nych w tym samym czasie. Voice Pilot 
pozwala na nauczenie komputera słów 
kluczowych (komend) jakiejś aplikacji za 
pomocą mikrofonu i obsługiwanie jej gło¬ 
sem, Słowa zapisywane są na dysku w 
specjalnych słownikach, osobno dla każ¬ 
dego programu. Voice Pilot zawiera go¬ 
towe słowniki dla 15 aplikacji. 

Karta nie emuluje Sound Blastera, nie 
posiada ahi wyjścia, ani wejścia MIDI. 
Może jednak odtwarzać pliki .MID. 

Cena Faghorna— 199£, wraz z Win¬ 
dows 3.1 — 249£. 

(pH) 


RAM zanim CPU (Central Pro¬ 
cessing Unit) upomni się o nie. 
W ten sposób czas wyczekiwa¬ 
nia procesora został znacznie 
skrócony 

Program potrafi korzystać z 
pamięci konwencjonalnej, exten- 
ded lub expanded, jednak przy 
wykorzystywaniu tej pierwszej 
niewiele znalazłoby się aplikacji 
możliwych do uruchomienia. 

Cena 59£ 

(PH) 


NOWE SER¬ 
WERY HP- 


W listopadzie Hewlett 
Packard wprowadził 
na rynek serię 11 serwe¬ 
rów* HP Vectra PC. 
Pierwsze informacje o ro¬ 
dzinie komputerów Vec- 
tra zamieściliśmy w nr 7/ 
92, gdzie pisaliśmy o serii 
U, Teraz nieco o serwe¬ 
rach serii ST. 

Oparte na procesorach 
486 DX i 486 DX2 kompu¬ 
tery sprzedawane są z 
oprogramowaniem No- 
vell NetWare 3.11, kartą 
interfejsu HP EtherTwist 
upraszczającą sieć i ob¬ 
niżającą jej koszt oraz 
systemem operacyjnym 
MS-DOS 5.0. Przystoso¬ 
wanie tak wyposażonego 
egzemplarza Vectry do 
pracy w sieci zajmuje parę 
minut potrzebnych do 
przełączenia kabli, przypi¬ 
sania serwerowi nazwy i 
skonfigurowania kompu¬ 
terów użytkowników. 

Poprzez użycie mniej niż 
100 układów scalonych o 
wysokim stopniu integra¬ 
cji uproszczono budowę 
komputera, zwiększając 
jego niezawodność. Na 
uwgagę zasługuje również 
dysk twardy o pojemności 
1 GB o średnim czasie 
międzyawaryjnym (MTBF) 
500.000 godzin. 

HP postarało się także 
o bezpieczeństwo da¬ 
nych znajdujących się w 
sieci. Każdy z serwerów 
wyposażono w 6 syste¬ 
mów zabezpieczeń. Jed¬ 
nym z ciekawszych spo¬ 
sobów jest zamek mecha¬ 
niczny, przytwierdzający 
obudowę serwera do bla¬ 
tu stołu. 

Zaletą modeli Vectra 
jest możność podnosze¬ 
nia klasy serwera wraz z 
rozbudową sieci (np. pro¬ 
cesor DX z zegarem o 
częstotliwości 33 MHz DX 
można łatwo zamienić na 
układ DX2 pracujący z 
częstotliwością 66 MHz). 
Ponadto komputery będą 
w stanie wykorzystać, wy¬ 
konane w technologii P5, 
procesory Intel Overdrtve. 

Pamięć RAM serwerów 
może osiągnąć 64 MB. 
Potrafią one zarządzać 6 
pamięciami masowymi o 
pojemności 5 GB. Ponad¬ 
to na płycie głównej znaj¬ 
duje się 8 gniazd magi¬ 
strali EISA. 

Cena najtańszego mo¬ 
delu — HP Vectra 486/33 
ST — 4.715 USD, pamięci 
masowej 1 GB — 3.335 
USD. 

pH 


* serwer — komputer o 
dużej mocy obliczenio¬ 
wej i dużej pamięci ma¬ 
sowej, stosowany do 
zarządzania sieciami 
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Komputer 93 

Już po raz ósmy w końcu sty¬ 
cznia odbyły się warszawskie 
targi komputerowe "Komputer 
Expo 93". Reklamowane jako 
największa i najpoważniejsza 
impreza komputerowa w Euro¬ 
pie Środkowej i Wschodniej 
przyciągają praktycznie wszy¬ 
stkie liczące się firmy krajowe i 
wiele zagranicznych. 

Z roku na rok targi są coraz wię¬ 
ksze. Tezę tę potwierdza zarówno li¬ 
czba wystawców, jak i powierzchnia 
wystawowa. Dotychczas prezentacje 
odbywały się w dwóch miejscach: Pa¬ 
łacu Kultury i Nauki oraz w hotelu Vic- 
toria, obecnie również w Centrum Tar¬ 
gowym "Mokotów" - nowoczesnej i 
przestronnej hali. Wzrosła również do 
730 liczba firm, ich wyroby były pre¬ 
zentowane przez ponad 260 wystaw¬ 
ców. 

Targom towarzyszyły liczne konfe¬ 
rencje prasowe i pokazy, część z nich 
miała miejsce na wystawie, część 
organizowano w ekskluzywnych hote¬ 
lach, np. firma Hyundai pokazała w 
Bristolu dwie rodziny nowych kompu¬ 
terów klasy PC, a firma SAD urucho¬ 
miła w Marnocie pokazy stanowisk 
opartych na Macintoshach (DTP, Mul¬ 
timedia itp.). Bardziej specjalistyczne 
spotkania zorganizowały m.in. ATM, 
SCO, Seagate, Softronik, Buli i Dell. 
To oczywiście me wszystko, dużą po¬ 
mysłowością wykazał się Hewlett- 
Packard, który na czas targów udostę¬ 
pnił swoje biuro organizując dni otwar¬ 
te. 

ORGANIZACJA 

Organizatorzy zadbali o wygodną i 
sprawną komunikację, uruchomiona 
została specjalna linia autobusowa 
między halą na Mokotowie, a PKiN. Z 
całą resztą było jednak tak jak w roku 
poprzednim. Tłok przy stoiskach i w 
korytarzach, w połączeniu ze skompli¬ 
kowaną siecią przejść w budynku 
PKiN, czynił poruszanie się wybitnie 
trudnym. Sytuację tę pogarszała do¬ 
datkowo niedostępność w pierwszym 
dniu targów katalogu firm, przez co 
trzeba było mozolnie szukać właści¬ 
wych stoisk. 

Nieprzestrzeganie przez ochronę 
konieczności posiadania zaproszeń 
spowodowało duży napływ młodzieży 
szkolnej korzystającej z ferii i ugania¬ 
jącej się tabunami w poszukiwaniu 
prospektów i innych gadgetow rekla¬ 
mowych. 

Zupełnie inne wrażenia wywoływało 
zwiedzanie centrum targowego "Mo¬ 
kotów". Duża i przestronna hala wręcz 
zachęcała do zwiedzania, niewielka li¬ 
czba osób zwiedzających (sprawna 
praca ochrony!) kontrastowała z PKiN 
dowodząc, że jeśli się chce, to można 
nawet w Warszawie. 

CO NOWEGO? 

Sprzętu i oprogramowania było w 
bród, dominowały oczywiście pecety 


wszelakich maści i wszystko co się z 
mmi łączy. Nie zauważyłem, aby kto¬ 
kolwiek miał na stoisku Amigę, czy 
Atari ST. Komputery ośmiobitowe wy¬ 
stąpiły jedynie w formie sterowników 
na procesorach jednoukładowych. 

W porównaniu do targów ubiegłoro¬ 
cznych można było zauważyć pewną 
"profesjonalizację" oferowanych sta¬ 
nowisk, wyrażającą się głównie siłą 
prezentowanego sprzętu. Jako mini¬ 
mum występował zazwyczaj 
PC386DX z dużym twardym dyskiem, 
często wyposażony dodatkowo w na¬ 
pęd CD ROM, 

Podobne trendy widać było również 
w oprogramowaniu. Większość firm 
które dotychczas sprowadzały zagra¬ 
niczne programy próbuje obecnie z 
większym lub mniejszym powodze¬ 
niem spolszczać je (Ami Pro, Word¬ 
Perfect, w marcu mają się pojawić 
spolszczone Windows). Autorzy opro¬ 
gramowania pracującego dotychczas 
pod DOS-em, również me zasypiają 
gruszek w popiele i wypuszczają ich 
wersje okienkowe (np. QR Tekst). 

CIEKAWOSTKI 

Apexim przedstawił zestaw do zapi¬ 
sywania i odczytywania dysków opty¬ 
cznych. Jest to ciekawa propozycja 
dla producentów dużych pakietów pro¬ 
gramowych, zniechęca jednak wysoka 
cena - 75 min zł. 

ECS zaprezentował komputer "Jaś" 
reklamowany jako doskonały sprzęt 
do zastosowań domowych Jest to PC 
386SX/25 z kartą SVGA, dyskiem 
twardym 52 MB i kolorowym monito¬ 
rem. Wyposażenie dodatkowe obej¬ 
muje kartę dźwiękową Sound Galaxy 
mysz, kilka gier i programów użytko¬ 
wych (wszystkie typu Shareware). Ce¬ 
na zestawu 19,8 min zł. 

Digicard z Krakowa pokazał system 
do automatyzacji poboru opłat za ko¬ 
rzystanie z wyciągów narciarskich zre¬ 
alizowany za pomocą kart magnetycz¬ 
nych. Zakupiona karta pozwala na 
określoną liczbę wjazdów, później 
można ją "naładować", aby dalej z mej 
korzystać. Prototypowy system działa 
juz w Szczyrku, planowana jest jego 
adaptacja do płacenia za przejazdy w 
komunikacji miejskej zamiast tradycyj¬ 
nych biletów. 

Firma Next skupiła się na zesta¬ 
wach multimedialnych CD ROM. Pre¬ 
zentowane były pozycje znane od 
dawna na Zachodzie: "Mammal En- 
cyclopedia", "Great World Cities", a 
nawet "Samochodowy Atlas Polski". 
Interesujące są niskie ceny, od 800 
tys. do 1 min zł za jeden dysk. 

3M pokazała dyski i napędy optycz¬ 
ne o pojemności 20 MB w dwóch wer¬ 
sjach: wewnętrzna z interfejsem SCSI 
i zewnętrzna korzystająca z interfejsu 
Centronics. Stacje te będą montowa¬ 
ne w komputerach Hewletta-Packarda 
i Silicon Graphics. Pod koniec roku 
3M planuje wypuszczenie wersji 40 
MB, a później 80 MB. Obecna cena 


napędu wynosi ok. 8 min zł, a dyskiet¬ 
ki 400 tys. 

Microsoft zapowiedział wypuszcze¬ 
nie juz w marcu całkowicie spolszczo¬ 
nej wersji MS Windows 3.1. Będzie to 
rozwinięcie dostępnej już wersji ECE, 
zawierającej skalowalne fonty z pol¬ 
skimi znakami diakrytycznymi. 

Softronik - jedną z ciekawszych pro¬ 
pozycji była karta Screen Machinę, 
umożliwiająca prezentację kolorowego 
obrazu telewizyjnego na ekranie kom¬ 
putera w czasie rzeczywistym. Opro¬ 
gramowanie jest dostępne z poziomu 
MS Windows i pozwala na oglądanie 
telewizji w "okienku" nawet podczas 
pracy innych aplikacji. Obsługą tego 
zadania zajmuje się bowiem głównie 
specjalizowany procesor karty. Możli¬ 
wy jest również odbiór teletekstu. 

Protech - jeden z większych produ¬ 
centów komputerów PC zaprezento¬ 
wał dwa nowe zestawy specjalisty¬ 
czne: Protech PC for Multimedia i 
Protech PC for Workgroups. Pierwszy 
z nich to 486DX 33 MHz, z pamięcią 
operacyjną 16 MB, dyskiem twardym 
170 MB, kartą muzyczną Sound Bla- 
ster Pro, modulatorem telewizyjnym i 
frame grabber-em. Całość uzupełnia 
napęd CD ROM firmy Mitsumi. Pro¬ 
tech PC for Workgroups przeznaczo¬ 
ny jest do obsługi małych sieci lokal¬ 
nych. Płyta główna zawiera 
standardowo procesor 386DX 40 MHz 
(można go zamienić na 486), 4 MB 
RAM, dysk twardy 80 MB i kartę Et¬ 
hernet. Zestaw uzupełniają MS Win¬ 
dows for Workgroups. 

ABC Data przedstawiła nowy model 
znanej drukarki STAR LS04. Ulepszo¬ 
ny mechanizm drukujący pozwala na 
osiągnięcie szybkości drukowania 5 


stron na minutę. Oferta firmy zawiera 
ogromną ilość drukarek igłowych, od 
najprostszych do wielkich modeli prze¬ 
mysłowych przeznaczonych do pracy 
ciągłej. Pokazywane były także nowe 
modele serii LC (test wersji 9-igłowej 
w następnym numerze Bajtka). 

Błońskie zakłady MEFA znane czy¬ 
telnikom Bajtka z produkcji popularnej 
drukarki termicznej Mefka, pokazały 
jej następczynię. Nowa konstrukcja, o 
nazwie Printa, jest nieco większa i 
trwalsza. 

PATRZĄC Z BOKU 

Chęć zwrócenia uwagi zwiedzają¬ 
cych na własne produkty, skłaniał wy¬ 
stawców do działań niekonwencjonal¬ 
nych. Najczęściej sprowadzało się to 
do oryginalnej, wyróżniającej się kom¬ 
pozycji stoiska. Należały do nich JTT 
Computer (komputery ADAX w barw¬ 
nej scenerii kosmicznej), Pro-Test 
(dystrybutor Word Perfecta - Saloon z 
Dzikiego Zachodu). 

Softronik korzystając z okazji tar¬ 
gów zorganizował w studenckim klu¬ 
bie "Stodoła" party, na którym dokona¬ 
no wyboru najlepszego partnera 
handlowego firmy. Atrakcją mającą 
dodatkowo zachęcić do przyjścia miał 
byc występ Micka Jaggera, Sprawa 
stała się tak głośna, że spekulacjom 
na temat prawdziwości występu uległy 
nawet telewizyjne "Wiadomości" i "Pa¬ 
norama". Informacja okazała się rze¬ 
telna tylko częściowo - występ odbył 
się, zamiast M Jaggera oglądaliśmy 
jednak jego sobowtóra. 

Robert Magdziak 



Jeden z nowych 
komputerów 
Hyundaia - 
Prestige 425S 



Telewizja w 
okienku , czyli 
Screen Machinę 
przy pracy. 
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Komputery 


coraz bardziej podręczne! 


Komputery coraz głębiej penetruję współczesne społeczeń¬ 
stwo. W „zamierzchłych czasach” pojawiły się w instytutach nau¬ 
kowych i bazach wojskowych. Następnie opanowały duże fir¬ 
my, lotniska, biura, aż dotarły do naszych domów. Na wielu uli¬ 
cach możemy dziś spotkać zapełnione drobnymi literami moni¬ 
tory. informacja i jej szybki przepływ odgrywają coraz to więk¬ 
szą rolę w naszym życiu. Dla skrajnych indywidualistów może 
nawet zbyt wielką. Innego zdania są specjaliści i producenci... 


Według badan Apple-a, w USA tylko 
15% rodzin posiada komputery osobiste. 
Producenci zamierzają zmienić ten stan 
rzeczy, wyprodukować maszyny, które 
przeciętnemu człowiekowi wydadzą się 
potrzebne w codziennym życiu Techni¬ 
ka komputerowa próbuje dostać się do 
naszych kieszeni, by zastąpić długop s i 
notatnik. Czytelnicy mogą być zaskocze¬ 
ni, wszak palmtopy i laptopy nie zrobiły 
oszołamiającej kariery wsrod szarych 
zjadaczy Chleba. Większość z nich twier¬ 
dzi, ze lepiej daje sobie radę ze zwykłą 
kartką papieru oraz ołówkiem, i me widzi 
potrzeby noszenia ze sobą układów sca¬ 
lonych 

Jednak olbrzymi postęp w rozwoju te¬ 
chniki komputerowej sprawił, że produ¬ 
cenci są coraz bardziej bliscy wyznaczo¬ 
nego celu Stworzyli elektroniczny notat¬ 
nik przewyższający swoimi możliwościa¬ 
mi tradycyjny notes. 

Ostatnio na rynku pojawiły się trzy 
nowe typy kieszonkowych komputerów 
Apple Newton, Del320SLi i Gateway 
2000 Handbook 

Zostały one wyprodukowane po ponad 
dziesięciu latach od pojawienia się 
pierwszego przenośnego komputera 
osobistego Osborne 1. Było to w roku 
1981. Następne przenośne komputery, 
takie jak Compaq Portable czy GridCase 
były już o wiele mniejsze, przyjazmejsze 
no i oczywiście szybsze. Jednak w tym 
czasie pojawiła się nowa tendencja, a 
zapoczątkował ją Tandy Model 100. 
Wtedy to można było wyróżnić dwie dro¬ 
gi rozwoju: pierwszą, którą stanowiły 
szybsze, oparte na DOS-ie, nowe wersje 
laptopów, na przykład Toshiba Tl 100, 
CompaqLTE oraz najnowsze rozwiąza¬ 
nia Gateway 2000 Handbook i 
Dell320SLi. Rozwój drugiej, bardziej wy¬ 
specjalizowanej linii doprowadził do po¬ 
wstania w 1989 roku Grid Pada, gdzie 
użyto pióra i Sharp Wizarda, w strefie an¬ 
glojęzycznej zwanego „orgamzerem”. 
Apple Newton jest próbą ich . połącze¬ 
nia”. 

Newton ma niewielkie wymiary: 19 cm 
* 7,5 cm * 3 cm i waży zaledwie 450 gra¬ 
mów, z powodzeniem można go nosić w 
kieszeni marynarki czy tez płaszcza. 
Jego sercem jest nowy, dwukrotnie prze¬ 


wyższający mocą MAC-a llfx, 32-bitowy 
procesor ARM (Advanced Risk Machi¬ 
nę). Najtańsze jego wersje wyposażone 
są w pamięć od 1 do 2 MB, a drozsze — 
do 20 MB. 

Specjalnie dla Newtona został utwo¬ 
rzony wielozadaniowy system operacyj¬ 
ny NewtOS, w pełni wykorzystujący mo¬ 
żliwości jednostki centralnej ARM. Jego 
zaletą jest to, że może pracować przy 
ograniczonej pamięci. W Apple-u zain¬ 
stalowano software rozpoznający pismo 
ręczne oraz tak zwanego Inteligentnego 
Asystenta — Inteligent Assistant. 

INTELIGENTNY ASYSTENT jest zna¬ 
komitym programem, przekładającym 
złożone polecenia na szereg procedur. 
Celem Apple-a było stworzenie progra¬ 
mu odgadującego zamiary użytkownika. 
Załóżmy, że w naszych notatkach z ze¬ 
brania występuje fraza: „zadzwonić do 
magistra Iksińskiego”. Po wybraniu jej 
za pomocą piorą i uruchomieniu Inteli¬ 
gentnego Asystenta, na ekranie poja¬ 
wia się lista wszystkich zapisanych w 
książce adresowej magistrów z ich nu¬ 
merami telefonów Wystarczy wskazać 
właściwego magistra, a Inteligentny 
Asystent rozpocznie wybieranie nume¬ 
ru. Równie łatwo może nadawać faxy 
Należy tylko napisać, względnie zazna¬ 
czyć tekst, który chcemy wysłać oraz 
podać imię i nazwisko adresata. IA zaj¬ 
mie się resztą: znajdzie numer telefonu, 
doda odpowiednie nagłówki, formy 
grzecznościowe, dostosuje tekst do 
wzorca. Jeżeli me jest podłączony mo¬ 
dem, zapamięta całośc i przy pierwszej 
okazji (podłączenie modemu) dokończy 
operację 

Jak wszystkie produkty Apple-a, New¬ 
ton posiada funkcję Trashcan. Po wy¬ 
startowaniu tej opcji, wybrany dokument 
zostanie na naszych oczach „zgniecio¬ 
ny” i widzimy jak „leci” do śmietnika, 
czemu towarzyszą doskonałe efekty 
dźwiękowe. 

Oprogramowanie rozpoznające pismo 
ręczne jest lepsze od większości dostęp¬ 
nych na rynku. Rzadkością jest to, że 
działa pod kontrolą wielozadaniowego 
systemu operacyjnego, który umożliwia 
jednoczesną pracę kilku programów roz¬ 
poznających pismo. Dzięki temu wpisany 


tekst rozpoznawany jest od razu w całej 
swei długości, me zaś wyraz po wyrazie. 

Jeżeli na przykład napiszemy: zabójczy 
jad, Newton może szybciej rozpoznać 
wyraz jad mz zabójczy (jeśli w ogóle roz¬ 
pozna ó). 

Newton nadaje się więc doskonale do 
robienia notatek w różnych sytuacjach 
np. na zebraniu Gdy użytkownik jest 
bardzo znudzony może sobie także pory¬ 
sować. Program rozpoznający grafikę 
wygładzi nierówne kształty: niezgrabną 
pętlę zamieni w okrąg, a biegnące obok 
siebie kreski w proste równoległe. Może 
się przydać zarówno w poważnych pro¬ 
gramach typu CAD, jak i przy rysowa¬ 
niu zwykłej tabelki. Dodatkowo Apple 
umieścił w swoim produkcie oddzielny 
program, rozpoznający pismo drukowa¬ 
ne. 

Z Newtonem porozumiewamy się za 
pośrednictwem pióra. Na przykład prze¬ 
jechanie mm w poprzek strony informuje 
komputer, że rozpoczynamy nowy doku¬ 
ment. Aby uproście korzystanie z kompu¬ 
tera, liczba poleceń wydawanych za po¬ 
mocą pióra została ograniczona do sześ¬ 
ciu. Drugim końcem pióra „prowadzimy” 
kursor i za jego pomocą dokonujemy wy¬ 
boru opcji z menu i zaznaczamy tekst 

Na dole ekranu umieszczone są ikony, 
zawiadujące przesuwaniem stron, książ¬ 
ką adresową, kalendarzem, piskami, for¬ 
matowaniem oraz uruchamiające Inteli¬ 
gentnego Asystenta 

Dla małych, przenośnych urządzeń 
szczególnie ważne jest rozwiązanie pro- ^ 
blemu ich łączności z urządzeniami pery- E? 
feryjnymi i bazami danych Przedstawi- 
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DYSKIETKA MAGNETOOPTYCZNA 
-21 MB- 


ciele Apple-a twierdzą, ze jednym z ce¬ 
lów firmy jest umożliwienie cyfrowej łącz¬ 
ności między dowolnymi miejscami na 
kuli ziemskiej. Wymagałoby to zastoso¬ 
wania techniki bezprzewodowej łącznoś¬ 
ci. W praktyce oznacza to korzystanie z 
istniejącej infrastruktury jak np. sieć tele¬ 
fonów komórkowych bądź radiomode- 
mów, dzięki temu mielibyśmy dostęp do 
licznych usług* E-mail czy baz danych 
(BBS-ów). 

Póki co, Newton porozumiewa się w 
podczerwieni. Ogranicza to bardzo za¬ 
sięg i wymaga naprzeciwległego ułoże¬ 
nia komunikujących się urządzeń Łącze 
pracujące na podczerwień umożliwi kon¬ 
wersację między dwoma Newtonami, 
jak i pomiędzy Newtonem i siecią Apple- 
Talk 

W przyszłości Apple zamierza zamon¬ 
tować lepsze łącza na podczerwień, któ¬ 
re umożliwią szybkie i jednoczesne poro¬ 
zumiewanie się z wieloma urządzeniami. 

Do podstawowego zestawu należy 
także łącze dla kabla, którym możemy 
skojarzyć naszego Asystenta z Pecetem 
lub Macintoshem Łącze to działa podob¬ 
nie do standardowego LapLmka, prze¬ 
prowadzając operację bezpośredniego 
przekazywania plików Newton korzysta 
z najważniejszych, typowych dla Pece¬ 
tów i Macmthoshy, tekstowych i graficz¬ 
nych formatów, musiał jednak ze wzglę¬ 
du na oszczędzanie pamięci ograniczyć 
ich liczbę. Pewne jest, że w następnych 
wersjach dodane zostaną nowe, by umoż¬ 
liwić liczniejsze zastosowania. 

Rolę nośnika pamięci spełnia w New¬ 
tonie pojedyńcza krzemowa dyskietka w 
standardzie PCMCIA 2.0 wykorzystująca 
32-bitowe, inteligentne łącze TRIMbus. 
Umożliwia ono nie tylko korzystanie z 
krzemowych dyskietek, z równym powo¬ 
dzeniem nadaje się do podłączenia wielu 
bardziej skomplikowanych urządzeń. Ap¬ 
ple zakłada, że powstaną liczne dodatki 
do Newtona, programy itd., dla których 
łącze 32-bitowe będzie uniwersalnym 
wejściem. 

Jeżeli po tym wszystkim co napisałem, 
znajdzie się jeszcze ktoś uważający, że 
korzystanie z pomocy Asystenta jest za¬ 
wiłe (w końcu to „aż” sześć poleceń 
przekazujemy za pomocą pióra), to z pe¬ 
wnością ucieszy go zapowiedź Apple-a, 
że w przyszłych wersjach przewiduje się 
wmontowanie mikrofonu i polecenia bę¬ 
dzie można wydawać ustnie. 

Według założeń Apple-a Newton ma 
pojawić się w sprzedaży w styczniu 1993 
roku w cenie poniżej 1000 $, która we¬ 
dług oczekiwań szybko powinna osiąg¬ 
nąć poz om 500 $. Apple ma nadzieję, 
że nowy produkt szybko zdobędzie ser¬ 
ca użytkowników i okaże się tym pro¬ 
duktem, na który czekają meusatysfak- 
cjonowam dostępnymi na rynku lapto¬ 
pami, notebookami, nawet tymi najno¬ 
wocześniejszymi ~~ Dell-em czy Gate- 
way-em. 


PIOTR PERKA 
ADAM JAGIELSKI 


F rma 3M wprowadza na ry¬ 
nek w tym roku nowy rodzaj 
dyskietki wykonanej w tech¬ 
nologii Floptical (floppy + op 

tical). 

Kształtem przypomina ona zwykłą dy¬ 
skietkę 3,5” i me wyróżnia się niczym 
szczególnym. Niespodzianka kryje się 
we wnętrzu plastikowej koperty Zawiera 
ona specjalnie spreparowany nośnik mag¬ 
netyczny. Na jego powierzchni wytrawio¬ 
no chemicznie koncentryczne rowki 
Dzięki nim specjalna głowica optyczna 
potrafi wykryć i skorygować ustawienie 
głowicy magnetycznej nad ścieżką na 
dyskietce. Rowki te są widoczne dopiero 
przy powiększeniu rzędu 15000 razy, ale 
nowy nośnik można rozpoznać na pierw¬ 
szy rzut oka, bo jest on półprzezroczysty. 

Nowa dyskietka mieści 25 MB danych 
przed sformatowaniem, a 20,8 MB po 
sformatowaniu. Formatowanie wstępne 
(low-level) wykonuje jednak producent. 
Dyskietka ma szybkość transmisji da¬ 
nych 1,5 Mb/s, a gęstość 1245 TPI, czyli 
prawie dziesięć razy tyle co dyskietki 720 
KB i 1,44 MB (135 TPI). 


Nowy nośnik jest produkowany na ra¬ 
zie tylko przez 3M i Maxell i wymaga 
specjalnej stacji dysków. Stacja ta posia¬ 
da trzy głowice: dwie magnetyczne i jed¬ 
ną optyczną. Jedna głowica magnetycz¬ 
na służy do odczytu i zapisu dyskietek 
Floptical druga czyta i zapisuje standar¬ 
dowe dyskietki 3,5”. 

Dyskietka w nowej stacji obraca się z 
prędkością 720 obr/mm ? czyli dwa razy 
szybciej niż w zwykłej stacji. Prędkość ta 
jest stosowana także dla standardowych 
dyskietek, dzięki czemu szybkość ich od¬ 
czytu rośnie w nowej stacji dwukrotnie. 

Zapis ze zwiększoną gęstością jest 
możliwy dzięki nowej metodzie ustawia¬ 
nia głowicy nad ścieżką Stacja dysków 
oprócz zwykłego mechanizmu do prze¬ 
suwu głowicy, zawiera cewkę korygującą 
położenie głowic magnetycznych nad 
ścieżką na podstwie sygnałów z głowicy 
optycznej. 

Nowa dyskietka ma kosztować około 
25$, napędy poniżej 400$ a oba produk¬ 
ty powinny być w sprzedaży przed koń¬ 
cem pierwszego kwartału 1993 roku. 
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W Salonie Firmowym HYUNDAI SELKO prowa¬ 
dzony jest konkurs, w którym można wygrać 
komputer HYUNDAI PC XT z monochromaty¬ 
cznym monitorem i dyskiem twardym 20 MB. 
Wybierając na podłączonym do komputera te¬ 
lefonie 6 cyfr, składających się na numer ist¬ 
niejący w pamięci komputera, każdy może zo¬ 
stać szczęśliwym zwycięzcą. 

W dniu 29 października br los uśmiechnął się 
do Krzysztofa Wilmowskiego, ucznia klasy VII 
b, Szkoły Podstawowej nr 315 w Warszawie. 
Krzysztof jest stałym czytelnikiem BAJTKA i już 
od 6 lat używał komputera ATARI, a obecnie za¬ 
pisał się na kurs obsługi komputerów P C 

Konkurs nadal trwa i wszyscy mają szansę na 
wygranie komputera w Salonie Firmowym HY¬ 
UNDAI SELKO (Księgarnia UNIWERSUS) 
przy ul. Belwederskiej 20/22 w Warszawie. 
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Komputery na morzu 


Komputery osobiste 
znajdują coraz to nowe 
zastosowania. 

Wydaje się, że na stałe zagoszczą na 
jachtach, kutrach i innych jednostkach pły¬ 
wających. Opracowanie, zamówionego 
dla Pentagonu, Światowego Systemu 
Nawigacyjnego (Global Positioning Sy¬ 
stem — GPS) i udostępnienie go rze¬ 
szom wilków morskich (oczywiście tym, 
którzy posiadają pecety na pokładzie), 
umożliwiło im ustalenie swojej pozycji na 
morzu z nieosiągalną dotychczas precyzją. 

Wystarczy wydać około tysiąca funtów 
na urządzenie nawigacyjne (może to być 
szwajcarska Gessa GES2000A lob ame¬ 
rykański Navstar XR4-PC), skorzystać z 
wartego kilka miliardów GPS-a i spokoj¬ 
nie możemy wypłynąć w rejs. Na rynku 
pojawia się coraz więcej tego typu urzą¬ 
dzeń po bardzo konkurencyjnych ce¬ 
nach. 

System GPS w pierwotnym zamyśle 
został opracowany do celów wojsko¬ 
wych, takich jak naprowadzanie samo- 
sterujących pocisków Cruise i samolo¬ 
tów. Może być użyty przez piechotę do 
dokładnego określenia jej pozycji w niez¬ 
nanym terenie. Korzystając z GPS-a ła¬ 
two jest ustalić, oprócz położenia pozio¬ 
mego, także wysokość. 

Zasada działania odbiornika GPS jest 
banalnie prosta Po otrzymaniu sygna¬ 
łów od specjalnych satelitów (przynaj¬ 
mniej trzech) ustala on swoje położenie 
względem nich, mierząc różnice czaso¬ 
we pomiędzy docierającymi sygnałami 
(jak wiadomo prędkość fal radiowych jest 
wielkością stałą). Odb ornik GPS jest w 
stanie obliczyć swoją pozycję z dokład¬ 
nością do 10 metrów przy założeniu, że 
korzysta z zakodowanych danych wojs¬ 
kowych. Jeśli używa systemu dla cywi¬ 
lów, dokładność jest dużo mniejsza — 
100 metrów. 


Prawie dwadzieścia satelitów GPS 
krąży nad naszymi głowami i ciągle wy¬ 
syłane są nowe. Ich pozycje na niebie są 
zsynchronizowane za pomocą umiesz 
czonych na każdym z nich, czterech ato¬ 
mowych zegarów. Odbiornik nasłuchuje 
na ściśle określonych dla każdego sateli¬ 
ty długościach fali. Po dostrojeniu się do 
jednego z nich, komputer połączony z 
odbiornikiem GPS ładuje bazę danych 
zawierającą pozycję każdego z pozosta 
łych, należących do systemu, satelitów 
Czynność ta zajmuje średnio dwanaście 
minut. Na podstawie otrzymanych da¬ 
nych komputer wybiera następnego sa¬ 
telitę do nasłuchu, me są one bowiem 
stacjonarne i trzeba wiedzieć, które krą 
zą nad naszymi głowami. 

Na rynku obecne są różne odbiorniki 
GPS, które między sobą różnią się me 
tylko ceną, ale wymagają także podłą¬ 
czenia do innych komputerów. Wymie¬ 
niony Navstar do pracy potrzebuje spo¬ 
rego laptopa, który byłby w stanie pomie¬ 
ścić jego pełnowymiarową kartę. Redak¬ 
torzy Persona! Computer World w swo¬ 
ich próbach wykorzystali Toshibę 
T32000SXC. Karta Navstara zawiera 
układ scalony G68000 z Navstar ASICS 
służącym do przetwarzania sygnałów. Z 
tyłu karty znajduje się łącze do anteny i 
wyjście BNC. Antena mus być umiesz¬ 
czona tak, by mogła odbierać sygnały z 
nieba. Zainstalowanie oprogramowania 
zajmuje około 10 minut. 

Kiedy włączymy komputer, Navstar 
XR4-PC przyjmuje, ze może się znajdo¬ 
wać dokładnie wszędzie i po kolei prze¬ 
czesuje znane mu częstotliwości. Proces 
ten możemy znacznie przyspieszyć, je¬ 
żeli podamy nasze przybliżone położe¬ 
nie, powiedzmy w obrębie 100 mil. 

Oprogramowanie Navstara robi dos 
konały użytek z ekranu peceta. Najwięk¬ 
sze wrażenie robi opcja, w której na 
ekranie rysowany jest szlak, po którym 
płynie statek. Co parę sekund rysunek 



jest uzupełniany i nawet drobne zmiany 
w kursie są wyraźnie widoczne. 

Szwajcarska Gessa została zaprojek¬ 
towana jako rozszerzenie dla palmtopa 
Hewlett — Packard HP95LX, Jest ona 
oparta na module odbiorczym GPS Roc¬ 
kwell NavCor5 Jako ciekawostkę można 
podać, ze zawiera układ scalony z arsen¬ 
ku galu, potencjalnego następcy krzemu. 

Korzyści wynikające z używania kom¬ 
putera na morzu są oczywiste. Zabiera¬ 
jąc w rejs bazy danych z informacjami na 
temat głębokości cieśnin oraz prądów 
morskich i łącząc je z systemem GPS, 
dysponujemy potężnym instrumentem 
nawigacyjnym. 


PIOTR PERKA 
ADAM NAGIELSKI 


- PRZYGODA - 
-Z NAUKĄ- 


Coraz częściej pojawiają się mówiące 
książki, korzystające z dobrodziejstw 
multimediów. Umieszczone jednak na 
CD-ROM-ach nie są dostępne dla 
wszystkich. 

Brytyjska firma Express Technology 
myśląc o tych, którzy me mają czytnika 
DC-ROM-ów wypuściła program Scien¬ 
ce Adventure, będący encyklopedią uru¬ 
chamianą z twardego dysku. 

Program wykorzystując 300 obrazow i 



60 plików dźwiękowych przedstawia naj¬ 
większe osiągnięcia matematyki, fizyki, 
chemii, biologii, technologii, ekologu i 
kosmologii, opisuje wynalazki odkrycia i 
naukowców. Z jego pomocą prześledzić 


można historię wybranej dziedziny wie¬ 
dzy, dowiedzieć się jakich odkryć doko¬ 
nali naukowcy danego kraju lub jakie wy¬ 
nalazki pojawiły się w konkretnej epoce 
historycznej. Zadaniem Science Adven- 
ture nie jest udzielanie szczegółowych 
odpowiedzi, a jedynie zainteresowanie 
dzieci (dla nich jest przeznaczony) nauką 
i skłonienie ich do dalszych poszukiwań, 
już w bibliotece. 

Program wymaga 7 MB na twardym 
dysku, karty VGA (uproszczona wersja 
tez EGA). Obsługuje Sound Blastera, 
Covoxa, AdLiba Gold i Disney Sound So- 
urce. 

Cena encyklopedii — 78£. 

(pH) 
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Wilhelm Tell 



- próba nauki języka niemieckiego 


Wilhelm Tell 
program do nauki 
języka niemieckiego 
autorzy Arnold Mazur, 
Wojciech Pękala RETOR, 
ul Jugosłowiańska 54, 
51-112 Wrocław 
dystrybucja- 
El-Pro, 

ul. Olszewskiego 40 
51-642 Wrocław: 
tel (071)481241 
wymagania sprzętowe 
mesprecyzowane, 
komputer klasy PC, 
dysk twardy 
niekonieczny 
cena 250 tys, zł 


Jedna z opcji programu 
pozwala w łatwy sposób 
odnajdywać na klawiaturze 
wszystkie litery alfabetów ; 
polskiego i niemieckiego 


K ażdy naród posiada swój ojczysty ję¬ 
zyk. Bez znajomości języków obcych 
niemożliwa byłaby żadna komunikacja po¬ 
między nacjami. Oczywiście taka sytua¬ 
cja jest me do pomyślenia — ludzie zna¬ 
ją języki obce. Umiejętność ta jest przy¬ 
datna me tylko w życiu prywatnym, pew¬ 
ne stanowiska sę wręcz zarezerwowane 
dla osób władających biegle innymi języ¬ 
kami. Brak praktycznych możliwości 
nauczenia się wszystkich dialektów 
świata wymusił zaakceptowanie jednego 
— uniwersalnego. Dawniej była to łaci¬ 
na, a obecnie angielski. Nie powiodły się 
próby wprowadzenia syntetycznego ję¬ 
zyka ponadnarodowego zwanego Espe¬ 
ranto. Znając angielski możemy porozu¬ 
mieć się w większości krajów. 

Jest jednak powód dla którego znajo¬ 
mość niemieckiego może być przydatna 
Polakom. Otóż mamy takie, a me inne 
położenie geograficzne Zjednoczone 
Niemcy są naszym zachodnim sąsia¬ 
dem, żelazna kurtyna przez wiele lat 
skutecznie izolowała nas od informacji i 
kultury państw zachodnich. Obecnie bar¬ 
dzo szybko staramy się „dogonić” praw¬ 
dziwą cywilizację. Niemcy stanowią dla 
Polski niejako naturalną drogę. Bardzo 
wiele firm i koncernów o światowym za¬ 
sięgu wybiera ten kraj do umiejscowienia 
swych przedstawicielstw na Europę. 
Niemcy są miejscem gdzie odbywają się 
międzynarodowe targi i wystawy. Jest 
też wiele renomowanych niemieckich 
firm szukających nowych możliwości roz¬ 
woju współpracy z państwami dawnego 
bloku socjalistycznego. 

Wyobraziłem sobie, ze jestem na inau¬ 
guracji światowej wystawy sprzętu elek¬ 
tronicznego Tereny wystawowe są olb¬ 
rzymie i położone gdzieś np. pod Berli¬ 
nem. Wiele znanych firm przedstawia 
swoje produkty, niejedna nowości. Pró¬ 
buję rozmawiać z wystawcami, lecz om 
me znają (!) angielskiego. Idę do biura 
prasowego, a tam dostępne są tylko nie¬ 




Ekran tytułowy 


mieckojęzyczne foldery. Psioczę na or¬ 
ganizatorów, lecz w głębi duszy mam też 
„malutki” żal do samego siebie. Dlacze¬ 
go nie znam niemieckiego? Po takich 
przemyśleniach z radością sięgnąłem do 
przysłanego mi przez panów Arnolda 
Mazura i Wojciecha Pękalę programu do 
nauki języka niemieckiego. 

CO OFERUJE 
UŻYTKOWNIKOWI 
PROGRAM „WILHELM TELL”? 

Po uruchomieniu „Wilhelma Telia” i 
wpisaniu się na listę uczniów, mamy do¬ 
stęp do szeregu opcji z głównego menu. 
Program porozumiewa się z użytkowni¬ 
kiem za pomocą systemu okienko-podob- 
nego. Grafika jest przyjemna dla oka. 
Szkoda, ze czarno-biała. 

Pierwszą z dostępnych opcji jest „tre¬ 
ning klawiatury”. Po jej wybraniu może¬ 
my albo grać w tzw. spadające literki, 
albo po prostu zorientować się jak uzys¬ 
kać poszczególne litery alfabetów. Opcja 
ta jest wręcz niezbędna z uwagi na to, że 
język niemiecki, podobnie jak polski, po¬ 
siada specyficzne dla siebie litery. 

Z głównego menu możemy przystąpić 
do kolejnych lekcji (opcja: „kolejne lek¬ 
cje”) bądź wybranych partii wiedzy za¬ 
wartych w trzech kursach: podstawo¬ 
wym, średmozaawansowanym i zaawan¬ 
sowanym (opcja: „dowolna lekcja”). 
Dzięki opcji „uczeń” możemy przywołać 
kartę postępów w nauce danego ucznia. 
Zobaczymy jaki kurs aktualnie przerabia, 
jaką ma średnią ocenę z ostatnich 10 te¬ 
stów. W opcji „konfiguracja” możemy 
włączyć lub wyłączyć muzykę, wybrać 
rodzaj drukarki do drukowania lekcji oraz 


ustalić tryb wymuszania odpowiedzi 
Wymuszanie odpowiedzi polega na tym, 
że przejście do kolejnego pytania testu 
jest możliwe dopiero po udzieleniu po¬ 
prawnej odpowiedzi na poprzednie. 

W menu głównym dostępna jest jesz¬ 
cze opcja „nauczyciel”. Po jej wyborze 
możemy zmienić zawartość wszystkich 
lekcji i kursów tak, ze „Wilhelm Tell” 
może w skrajnym przypadku zawierać 
wiedzę z fizyki czy geografii. Zmiany ta¬ 
kie mogą dotyczyć zarowno samego tek¬ 
stu, jak i wykorzystywanych przy nauce 
rysunków. 

ZAWARTOŚĆ 

MERYTORYCZNA 

Wiadomości zawarte w opisywanym 
programie podzielone są, jak już wspomi¬ 
nałem, na trzy kursy: podstawowy, śred- 
niozaawansowany i zaawansowany. Każ¬ 
dy kurs dodatkowo podzielono na lekcje. 
Wiedza przekazywana jest za pomocą 
wielu technik: słownik obrazkowy, test wy¬ 
boru, test z wpisywaniem, zgadywanka, 
pomoc gramatyczna lub zwykły kurs. 

Języka niemieckiego uczymy się w 
dość konwencjonalny sposób, dodat¬ 
kiem jest chyba tylko komputerowa oce¬ 
na. Program wypisuje materiał teoretycz¬ 
ny na ekranie, a po jego przeczytaniu 
przechodzi się do częśo ćwiczeniowej. 
Testy są analogiczne do tych z jakimi 
mamy do czynienia w konwencjonalnych 
podręcznikach. Inne jest tylko to, że nie 
musimy zaglądać na koniec książki do 
odpowiedzi, komputer sam pokaże, czy 
odpowiedzieliśmy poprawnie i ewentual¬ 
nie wskaże prawidłową odpowiedź. Każ¬ 
da lekcja zostaje oceniona w skali sześ- 
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ciostopniowej (od 0 do 6), a ocena zapi¬ 
sana do danych o konkretnym uczniu. 

Na uwagę zasługują słowniki obrazko¬ 
we. Znakomicie ułatwiają one poznawa¬ 
nie nowych, niemieckich słów. Na ekra¬ 
nie narysowane są rożne przedmioty 
bądź scenki, które należy nazwać. Taka 
forma zgłębiania słownictwa jest nader 
atrakcyjna dla dzieci. 

Przed przystąpieniem do uruchomie¬ 
nia „Wilhelma...”, poza kilkoma prostymi 
zwrotami nie znałem niemieckiego. I z 
przykrością muszę stwierdzić, że po 
paru lekcjach i kilkunastu dniach „na za¬ 
pomnienie”, me umiem wiele więcej. 
Program przedstawia wiedzę dosyć ma¬ 
chinalnie i próba nauki niemieckiego od 
podstaw jest trudna. Podejmując to wy¬ 
zwanie miałem wrażenie takie, jakie 
może mieć zwykły człowiek, któremu 
dano tablice matematyczne i do rozwią¬ 
zania skomplikowane zadanie matema¬ 
tyczne. Dlatego „Wilhelm...” jest raczej 
zbiorem zasad językowych i ćwiczeń, niż 
edukacyjnym programem do nauki nie¬ 
mieckiego. 

UWAGI TECHNICZNE 

Podczas pracy program działał popraw¬ 
nie, nigdy się me zablokował. Jednak w 
trakcie działania parokrotnie ukazywał 
swe słabe strony. Postaram się je krótko 
opisać. W czasie używania programu 
mamy możliwość wywołania słownika 
niemiecko-polskiego. Jak zapewniają 
autorzy, zawiera on wszystkie słowa 
użyte w kursach Niestety, nie jest to praw¬ 
dą. Nie dość, ze słownik jest niepełny, to 
potrafi powodować niepoprawną pracę 
programu. Oto konkretny przykład: 

W kursie średmozaawansowanym, w lek¬ 
cji „zwierzęta rożne”, jest pytanie o żabę. 
Nie wiem jak jest po niemiecku „żaba”, 
wciskam ENTER. Program wskazuje 
prawidłową odpowiedź: „das Frosch”. 
Nie jestem jednak pewien czy to sformu¬ 
łowanie oznacza żabę, więc wciskam 
FI przywołując słownik. Niestety słow¬ 
nik me zawiera poszukiwanego słowa, a 
po wyjściu treść ekranu ulega zniszcze¬ 
niu! To nie koniec moich doświadczeń z 
translacją słów. Słownik działa tylko tłu¬ 
macząc z niemieckiego na polski, przy 
każdym wywołaniu zgłasza się „wpisz 
niemieckie słowo:”. Bardzo brakowało 
mi pomocy językowej w „drugą stronę”, 
zacząłem więc eksperymentować. Po 
wywołaniu słownika wpisałem: „krzesło”. 
I proszę, program wypisał — „stuhl — 
krzesło”. Moj zachwyt nie trwał długo, 
bowiem wpisałem „pies”, a otrzymałem 
„beeilen — śpieszyć”. 

Każdy produkt programowy powinien 
mieć własny styl i charakter. Może je¬ 
stem kapryśny, lecz nie podoba mi się 
dobór obrazków do kolejnych etapów 
nauki słownictwa. Mamy tu pomieszanie 
tandetnych rysuneczków amatora (nau¬ 
ka nazw podstawowych części zestawu 
komputerowego) i ładnej grafiki (np. 


zwierzęta). Dodatkowo miałem wraże¬ 
nie, ze część rysunków pamiętam z dzie¬ 
ciństwa, gdy uczyłem się angielskiego z 
pewnego popularnego podręcznika. 

Wszystkie te wypisane wady można 
usunąć i sądzę że autorzy wkrótce wy¬ 
puszczą ulepszoną wersję programu. A 
jeśli chodzi o wersję, to sądzę iz przysła¬ 
no mi pierwszą, bowiem nigdzie me jest 
o tym wspomniane. 

Ze spraw technicznych warto jeszcze 
nadmienić, że program dopisuje do pliku 
'autoexec.bat’ ścieżkę dostępu do swo¬ 
jego katalogu. Użytkownik nie jest o tym 
informowany ani w instrukcji, ani w cza¬ 
sie instalacji. 

DO KOGO ADRESOWANY 
JEST „WILHELM TELL”? 

Odpowiedz na to pytanie me jest pro¬ 
sta. Dołączony do programu podręcz¬ 
nik napisany jest dla kogoś, kto pierw¬ 
szy raz widzi komputer. Jeśli miał być 
to podręcznik dla dzieci, to też nie speł¬ 
nia on takiej funkcji. Dla przykładu 
opisany jest klawisz ENTER: „...nieco 
większy klawisz z prawej strony głównej 
części klawiatury.” Sądzę, że osoba nie 
wiedząca, gdzie znajduje się ENTER i 
nie znająca jego przeznaczenia, nie bę¬ 
dzie również wiedziała, co to jest twardy 
dysk. Ten ostatni termin występuje w 
podręczniku bez żadnych objaśnień. 

W podręczniku zabrakło części dla lu¬ 
dzi znających się na komputerze i prag¬ 
nących skorzystać z „Wilhelma...”. Taki 
krotki rozdział o instalacji programu, czy 
jego właściwościach uchroniłby „starych 
wyjadaczy komputerowych” przed tłu¬ 
maczeniem im, co to jest ów nieszczęs¬ 
ny ENTER. Moim zdaniem podręcznik w 
takiej wersji me ma swojego realnego 
odbiorcy. Dla dziecka jest zbyt mało 
przejrzysty, dla komputerowego laika 
miejscami niejasny, a dla zwykłego użyt¬ 
kownika komputera po prostu irytujący. 

Sam program zawiera bardzo skonden¬ 
sowaną wiedzę o zasadach gramatycz¬ 
nych języka niemieckiego. Użyte słownic¬ 
two jest na pewno zbyt trudne dla dziecka. 
Z kolei rysunkowe zgadywanki są wprost 
idealne dla dzieci. Jak to połączyć i wyło¬ 
nić typowego odbiorcę programu? Nie 
umiem odpowiedzieć na to pytanie. 

PODSUMOWANIE 

„Wilhelm Tell” nie jest programem 
złym. Zawiera bardzo wiele wiadomości 
przydatnych do nauki języka niemieckie¬ 
go. Błędem jest jednak traktowanie ni¬ 
niejszego programu jako podręcznika 
uczącego od podstaw. Sugerowałbym 
używanie „Wilhelma...” jako programu 
wspomagającego i dopełniającego nau¬ 
kę. 

Poprawy wymagają błędy programo¬ 
we i ujednolicenie szaty graficznej, może 
dodanie kolorow. Nauka języka niemiec¬ 
kiego byłaby łatwiejsza, gdyby autorzy 
dołączyli słownik polsko-niemiecki. Niez- 



ehen 



jłaufen 



lesen 


schreiben 




kochen 


waschen kamten 


Uzupełnij obrazki podpisami. <Enter> rozpoczyna 

i kończy wpisywanie. Klawisze umożliwiają 






niedostateczna 


poruszanie się po obrazku, <Esc> przerywa cwczeni 


Przykład nauki słówek za pomocą słownika obrazkowego 



Tworzenie zdań czasowych 


Der Koniunktiv - Tryb przypuszczający 
Tryb przypuszczający - tłumaczenie. 

Plusyuamperfekt — Czas zaprzeszły 
Użycie spójników ais i went 


♦ Die indirekte H de - Mowa zależna 
Die indirekte Rede — ćwiczenie 
Syitkole 
Mowa zależna. 

Futur II — Czas przyszły. 


Klawisze oznaczone t i A poruszają podświetlenie wybranej opcji 
Klawisz <EffTER> akcept u je wybór. <F1> — sł ownik niemiecko-polski 


Menu „Wilhelma Telia”. Wybór kolejnej lekcji 



Ider Hund 


..-;?>r, . **5-. .* *• -r-ri j 

Twoja, błędna odpowiedz:*! 
der hund 


Uzupełnij obrazki podpisami. <Enter> rozpoczyna 
i kończy wpisywanie. Klawisze umożliwiają 

poruszanie się po obrazku, <Esc> przerywa ćwczenie. 


3 > Schlecht 


Ładna grafika zostaje zniszczona przez wywołanie słownika 


będne jest przeredagowanie (napisanie 
na nowo) instrukcji/podręcznika do pro¬ 
gramu. 


WARTO, CZY NIE WARTO? 

Można teraz zadać pytanie: czy warto 
nabyć ten program? W przypadku gdy 
język niemiecki jest dla nas (potencjalne¬ 
go nabywcy) zupełnie obcy, sugerował¬ 
bym próbę nauki tegoż w inny sposób. 5 
Dopiero gdy zgłębimy podstawy grama¬ 
tyczne i zdobędziemy minimalne słowni¬ 
ctwo — „Wilhelm Tell” będzie nam b’ar- 
dzo pomagał w dalszej nauce języka na¬ 
szych zachodnich sąsiadów. 

MACIEJ BROMBA PIETRAŚ 


ZALETY: 


+ ładna szata graficzna 
+ słownik niemiecko-polski 


WADY: 


- brak słownika polsko-nie¬ 
mieckiego 

- błędy programowe 

- zły podręcznik 
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Pracownia z matematyki 


O tym, że matematyka jest pięknym przedmiotem trzeba, 
niestety, przekonywać. Świat równań, funkcji, figur geome¬ 
trycznych i przekształceń wywołuje częściej dreszcz niepo¬ 
koju, niż zachwyt. O wiele łatwiej jest mówić o estetyce w 
biologii (zwłaszcza przy zbiorach motyli) czy chemii (pięk¬ 
ne reakcje barwne). W moim odczuciu, technika kompute¬ 
rowa, obecna już prawie w każdej szkole i każdym domu, 
daje nieocenioną możliwość ciekawego wejścia w piękne 
obszary algebry, geometrii czy analizy. Drobny okruch tego 
przekonania chcę zaprezentować na skromnym przykła¬ 
dzie jednego programu — arkusza kalkulacyjnego EXCEL. 

CO TO ZA PROGRAM? 

Arkusz kalkulacyjny jest kompute¬ 
rowym odpowiednikiem kartki papieru 
podzielonej na kratki. W każdą kratkę 
(komórkę) można wpisać liczbę, wzór 
matematyczny lub tekst komentarza. 
Podstawową zaletą takiego programu 
jest możliwość automatycznego prze¬ 
liczania wzorów (w których zamiast 
zmiennych X, Y, Z... stosowane są 
numery komórek), powielania ich 
wzdłuż kolumn i wierszy (z samo¬ 
czynną zmianą adresów komórek, z 
których pobierane są wartości zmien¬ 
nych) oraz szybkie wykonywanie 
efektownych wykresów. 

EXCEL jest programem kategorii 
ciężkiej z grupy arkuszy kalkulacyj¬ 
nych. Funkcjonuje w środowisku Win¬ 
dows, wymaga maszyny co najmniej 
AT-286 z 2 MB RAM, oraz minimum 
4,5 MB wolnego dysku (maksimum 
14 MB). Oferuje, oprócz standardo¬ 
wego arkusza, także proc edurę Q&A 
do obsługi baz danych (dBase, SQL, 
Oracle) i oddzielny moduł do tworze- 



Układ czterech równań 
liniowych z czterema 
niewiadomymi 


ma okienek dialogowych (Dialog Edi- 
tor). Zestaw matematycznych funkcji 
specjalnych sięga aż do wielowymia¬ 
rowych korelacji i funkcji Bessel-a, 
zaś z drugiej strony — procedury ar¬ 
kusza pozwalają uruchomić inny pro¬ 
gram lub skomplikowaną procedurę. 
Taki zestaw narzędzi upodabnia EX- 
CEL-a do rozbudowanego kompilato¬ 
ra, lecz praca z nim nie wymaga 
umiejętności programowania. 

Właśnie z uwagi na intuicyjne 
wprowadzanie elementów arkusza, 
zrozumiałe chyba przez każdego, 
oraz na efektowne sposoby prezenta¬ 
cji wyników i rozwiązywania proble¬ 
mów, zdecydowałem się nazwać EX- 
CEL — pracownią matematyczną. 
Tak jak każde zajęcia praktyczne, i ta 
pracownia ma za zadanie zasygnali¬ 
zowanie pewnych technicznych as¬ 
pektów „królowej nauk”, a nie speł¬ 
nianie roli ćwiczeń w rozwiązywaniu 
zadań. 

PIERWSZY PROBLEM - 
TRADYCYJNY UKŁAD RÓWNAŃ 

Prawie w każdym kursie programo¬ 
wania, pierwszym zadaniem (z uwagi 
na prostotę — trywialność) jest zaz¬ 
wyczaj równanie kwadratowe lub 
układ dwóch równań z dwoma nie¬ 
wiadomymi. Preferowane rozwiąza¬ 
nie — to wpisanie (zaprogramowa¬ 
nie) wzorów algebraicznych, oraz 
wydrukowanie wyniku, dla uprzednio 
podanych współczynników. Dla wy¬ 
mienionych przykładów obliczenia są 
proste, także dla układu trzech rów¬ 
nań z trzema niewiadomymi mogę 
podać odpowiednie formuły obudzo¬ 
ny o piątej nad ranem. Schody rozpo¬ 
czynają się od czterech równań linio¬ 
wych oraz równania sześciennego. 
Postawmy na warsztacie przypadek 
liniowy. Do dzieła — są az cztery rów¬ 
nania. 

Nie musimy znać wzorów (to jest 
pracownia, a nie ćwiczenia), ani na 
wyznacznik, ani na eliminację Gaus¬ 
sa, a tym bardziej przejmować się eli¬ 
minacją kolejnych zmiennych przez 
podstawienie. Wpisujemy w pierwszej 
kolumnie (dla porządku i estetyki) ety¬ 
kietki: al — nazwa dla pierwszego 
współczynnika, x1 — pierwszej nie¬ 
wiadomej itd. aż do a4, x4. Prawą 
stronę równania oznaczymy jako y. 
Teraz pora na właściwe dane. Pierw¬ 
sze równanie: pod al piszemy kon¬ 
kretną wartość, pod x1 (to jest niewia¬ 


doma!) np. 1. Powtarzamy tę czyn¬ 
ność az do y. W to pole należy wsta¬ 
wić wyrażenie: 

=a2*b2+c2*d2+e2*f2+g2*h2 

Dziwne symbole a2,...,h2 oznacza¬ 
ją numery komórek, na podstawie 
których wyliczona będzie wartość 
pierwszego równania liniowego. Znak 
równości jest konieczny, aby arkusz 
kalkulacyjny rozpoznał wzór, a nie 
zwyczajny napis. W polu i2 pojawia 
się liczba — wynik działania. Na razie 
nie zwracamy uwagi, że jest ona nie¬ 
poprawna — przecież jako niewiado¬ 
me wstawione zostały jedynki! 

W drugim równaniu tj. trzecim wier¬ 
szu arkusza (pierwszy zajmują napi¬ 
sy) wprowadzamy kolejne współczyn¬ 
niki (a1,...,a4), zaś zamiast jedynek 
pod x1,...,x4 wpisujemy =b2,..., = h2. 
Automatycznie skopiowane zostają 
wartości z wyższej linii. Co ważniej¬ 
sze, zmiana niewiadomych z linii dru¬ 
giej pociągnie za sobą zmiany w trze¬ 
ciej. Teraz wystarczy myszką wycelo¬ 
wać w komórkę a3, wcisnąć lewy 
przycisk, przytrzymać i przeciągnąć 
do h5. Cały obszar ciemnieje — zo¬ 
staje oznakowany. Następnie wybie¬ 
ramy opcję Fili Down (wypełnij w dół) 
spod hasła Edit z linii menu ekrano¬ 
wego (klawisze Ctrl-D) i wszystkie li¬ 
czby wraz z wzorami z linii 3 zostają 
skopiowane do wierszy 4 i 5. 

Ale, ale! Warto zauważyć, że przy 
powielaniu zapisu =b2 (z komórki b3) 
następują zmiany. EXCEL wpisuje 
współrzędne względne tj. komórki 
znajdującej się w wierszu poprzednim 
tj. =b3 i =b4. Skorzystamy z tej właś¬ 
ciwości przy powieleniu wzoru na pra¬ 
wą stronę równania. Automatycznie 
zmienione zostaną indeksy kratek w 
długim wyrażeniu — me trzeba go 
cztery razy wpisywać! Oznakowu¬ 
jemy więc obszar od i2 do i5 (nieko¬ 
niecznie rozpoczynając od i2), i wcis¬ 
kamy klawisze Ctrl-D. Wystarczy te¬ 
raz wstukać właściwe współczynniki, 
aby uzyskać zadany układ równań. 

Najbardziej emocjonujący punkt 
programu — rozwiązanie. EXCEL 
oferuje procedurę Solver (od ang sol- 
ve — rozwiązywać), ukrytą pod ha¬ 
słem Formula. Na ekranie pojawia się 
okienko, w którym należy sprecyzo¬ 
wać problem obliczeniowy. Czynność 
ta polega na wpisaniu w pole Set Celi 
(lub oznakowaniu myszką, co jest wy¬ 
godniejsze) współrzędnych komórki, 
która ma przybrać zadaną wartość 
(Value). Będzie to wartość prawej 
strony w pierwszym równaniu — $i$2 
W polu Equal to Value wpisujemy 
konkretną liczbę. Linia By Changing 
Cells posłuży do wprowadzenia (z 
klawiatury lub myszką, przy wciśnię¬ 
tym klawiszu Ctrl aby kolejne komórki 
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były dopisywane) niewiadomych: 
$b$2 ,$d$2 ;$f$2 ,$h$2 Znaki $ są ko¬ 
nieczne, aby wpisać współrzędne 
bezwzględne tj nie liczone od ostat¬ 
niej komórki (i2). Aby dopisać warunki 
na trzy pozostałe równania układu, 
trzeba skorzystać z tabelki Subject to 
the Constrams — fachowo więzów, 
zas popularnie: warunków dodatko¬ 
wych. Pole Add umożliwia dopisanie: 
$i$3=(wartość prawej strony w dru¬ 
gim równaniu), ..., $i$5=(prawa stro¬ 
na w równaniu czwartym). EXCEL roz¬ 
wiąże układ w kilka sekund, jeśli 
wszystkie operacje wykonaliśmy po¬ 
prawnie i wciśnięty został przycisk 
ekranowy Solve. Samoczynnie poja¬ 
wiają się wartości pierwiastków. Jed¬ 
nocześnie można zażyczyć sobie no¬ 
wego okienka z wynikami (tzw. spra¬ 
wozdanie — Report), do których 
mogą zostać załączone nie tylko wyli¬ 
czone wartości (Answer), lecz także 
ich dokładność (Sensitivity i Limits). 

Opisany układ równań liniowych 
ma praktyczne zastosowanie np przy 
rozwązywaniu obwodów elektrycz¬ 
nych złożonych z oporników i batery¬ 
jek (prawo Ohma i dwa prawa Kir- 
choffa). 

Oczywiście, w opisany sposób mo¬ 
żna rozwiązywać równania me posia¬ 
dające ścisłych odpowiedzi np. 
exp(x)+cos(x)=0. W przypadku jed¬ 
nej niewiadomej wystarczy korzystać 
z opcji Goal Seek, zaś w bardziej 
skomplikowanych operacjach np. 
sin(x)+cos(y) = 1 przy warunku 
tan(x)^0,5, niezastąpiony pozostaje 
So!ver. Do jego spektakularnych zalet 
należy zaliczyć autorów — są to pra¬ 
cujący dla Microsoft-u Polacy. 

WYKRESY - MATEMATYKA 
ILUSTROWANA 

Każdy zdaje sobie sprawę, ze tylko 
nieliczne osoby mogą wyobrazić so¬ 
bie przebieg funkcji na podstawie 
wzoru. Analizując pochodne (o ile pa¬ 
miętam w trzeciej klasie liceum) moż¬ 
na naszkicować wykres, który i tak 
nie zawsze zgadzał się z rzeczywisto¬ 
ścią. W pracowni matematycznej me 
może zabraknąć ilustracji do takiego 
właśnie zagadnienia. Jako zadanie 
postawiłem sobie szybkie wygenero¬ 
wanie przebiegu drgań harmonicz¬ 
nych tłumionych tzn. funkcji 
f(x)=exp(-b*x)*sm(x) (b — współ¬ 
czynnik tłumienia). 

W komórce dl umieściłem skok 
zmiennej x, tj. odstęp między punkta¬ 
mi, dla których będzie liczona wartość 
funkcji. W el ulokował się współczyn¬ 
nik tłumienia — b. W komórce al wpi¬ 
sałem wartość początkową x, w bl 
funkcję =exp(-a1*$e$1), w cl =b1* 
sin(al) Adres do komorki el musi 


być podany jako bezwzględny, aby 
przy powielaniu w dół (przy konstruk¬ 
cji wykresu) me ulegał zmianie. Teraz 
należy dołączyć jeden zapis powodu¬ 
jący zmiany osi x — w polu a2 wpisu¬ 
jemy =a1+$d$1. Następnie oznako¬ 
wujemy od a2 do np. a25 i powielamy 
zapis w dół (Ctrl—D). Tworzy się tabe¬ 
la punktów osi odciętych (x). W iden¬ 
tyczny sposób kopiujemy wzory z ko¬ 
mórek bl i cl. W arkuszu powstaje 
tabelka punktów do wykresu. 

EXCEL pozwala na tworzenie wy¬ 
kresów rozmaitych typów. Użytkow¬ 
nik wybiera przycisk ekranowy Chart 
Wizard (czarodziej wykresów) i pro¬ 
wadzony jest za rękę, nawet jeśli me 
zna zbyt dobrze angielskiego. Na po¬ 
czątek warto oznakować obszar pun¬ 
któw tj. od al do c25. Naprowadzamy 
kursor myszki na pole al, wciskamy 
lewy przycisk i przeciągamy aż do 
c25 Arkusz sam się przewija, gdy do¬ 
cieramy do jego brzegu. Do wykresu 
funkcji wybrałem wykres liniowy, przy 
zadaniu pierwszej kolumny jako 
zmiennej x (a nie pierwszej serii da¬ 
nych y!). Po kilku okienkach „czaro¬ 
wania” i zaznaczeniu, gdzie ma być 
umieszczony rysunek, efekt jest natych¬ 
miastowy 

Co jest emocjonujące, to fakt natych¬ 
miastowego odzwierciedlenia zmia¬ 
ny przebiegu funkcji, po zmodyfiko¬ 
waniu współczynnika tłumienia (w ko¬ 
mórce el). Można prześledzić, kiedy 
zbyt silny opór ośrodka pozwala na 
wykonanie tylko jednego wahnięcia 
— odpowiada to idealnemu amorty¬ 
zatorowi samochodowemu. 

W zestawie wykresów EXCEL-a 
znajdują się i trójwymiarowe, więc 
jakby tu me skorzystać z takiej okazji. 
Ile to razy widziałem na reklamów¬ 
kach ekrany monitorów przyozdobio¬ 
ne przestrzenną siatką. Do wykona¬ 
nia takiego zadania zaadaptowałem 
prawo Coulomba, czyli wzór na natę¬ 
żenie pola elektrycznego wokół ładun¬ 
ku punktowego : E=k*q1/(r*r). 

Ładunek został umieszczony w 
punkcie o współrzędnych x=5,5, 
y=5,5 (aby uniknąć dzielenia przez 
zero), a do liczenia odległości zaprzę¬ 
gnięta została funkcja Celi. Cell(”col”) 
podaje numer kolumny komórki, w 
której się znajduje, zaś Cell(”row”) — 
numer wiersza. Ponieważ numery oz¬ 
naczają w moim modelu współrzęd¬ 
ne, więc w każdym polu arkusza (ob¬ 
szarze 10 na 10) umieścić trzeba 
funkcję: 

= 1/((cell(”row”;a1)- 

5.5) a 2+(cell(”col” ;a1 )-5.5) a 2) 

Korzystając z opisanej poprzednio 
możliwości powielania komórek arku¬ 
sza (w doł Ctrl-D, w prawo Ctrl-R), 
wpisałem powyższy wzór w pole al i 
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rozprzestrzeniłem go na zakres Wykres funkcji opisującej 
al :j10. Czarodziej wykresów pozwolił drgania tłumione 
mi wybrać opcję 3D-Surface i wynik 
mogłem już podziwiać. Co cieka¬ 
wsze, otrzymany obraz mogłem obra¬ 
cać we wszystkich kierunkach, tak że 
dobór kąta widzenia zależy tylko od 
upodobań estetycznych. Cały wykres 
powstał w czasie me przekraczają¬ 
cym jednej minuty, a programem EX- 
CEL bawię się dopiero od godziny. 

NA ZAKOŃCZENIE 


Jeśli taka pracownia matematycz¬ 
na zainteresowała osobę, która po¬ 
siada „tylko” PC-XT, i me może pra¬ 
cować z EXCEL-em, to me należy za¬ 
łamywać rąk. Jest przecież QUAT- 
TRO PRO firmy Borland, które dosko¬ 
nale czuje się w 640 KB pamięci ob¬ 
sługiwanej przez poczciwy DOS. Wer¬ 
sja 4.0 tego arkusza udostępnia więk¬ 
szość funkcji programu EXCEL, choć 
oczywiście pod innymi hasłami. 

Trójwymiarowy obraz pola 

TOMASZ GROCHOWSKI elektrostatycznego 
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Za Spectrum — zagadnienia podstawowe 


Listy od Was stanowią nieocenione źródło informa¬ 
cji w pracy redakcyjnej, Z nich dowiadujemy się o 
tym, co nowego wymyślono na drugim końcu Polski, z 

jakimi problemami spotykacie się w codziennej pracy 
z komputerem. Otóż ostatnio daje się zauważyć nie¬ 
pokojące zjawisko, które można nazwać wtórną anal- 
fabetyzacją komputerową. 


Dawni giganci asemblera dorastają i 
przesiadają się na szybsze i lepsze kom¬ 
putery. Ich Spectrusie wędrują na giełdę 
lub do siostrzeńca. Osobnik taki widział 
Bajtka po raz pierwszy rok temu, me ma 
pojęcia co to jest Knsght Lorę, zas kursu 
asemblera drukowanego w Informiku me 
mógł przeczytać, bo w tym czasie zapeł¬ 
niał kredkami malowanki. 

O ile kilka lat temu tematy poruszane 
przez Czytelników były trudne i zaawan¬ 
sowane, o tyle teraz z miesiąca na mie¬ 
siąc pojawiają się coraz częściej zagad¬ 
nienia podstawowe typu: 

1) Jak wykorzystać przerwania? 

2) Czy sprity mają coś wspólnego z 
grafiką definiowaną UDG? 

3) Jak zrobić płynne przewijanie za¬ 
wartości ekranu (scrolling)? 

4) W jaki sposob można rozszerzyć li¬ 
stę rozkazów BASIC-a? 

Odpowiedzi na te pytania były już nie¬ 
jednokrotnie publikowane. Wypisano na 
te tematy tysiące słów w książkach i cza¬ 
sopismach, również w Bajtku. A jednak 
wracają jak bumerang. Postanowiliśmy z 
niektórymi z nich rozprawie się raz na za¬ 
wsze (?) w kilkuodcinkowym cyklu. Dziś 
część pierwsza. 

PŁYNNE PRZEWIJANIE 
EKRANU 

Opis przewijania zawartości ekranu 
należy rozpocząć od samego początku, 
czyli od kilku słów o budowie pamięci 
ekranu i sposobu jej wykorzystania przez 
ZX Spectrum. 

PAMIĘĆ EKRANU 

Pamięć ta w Spectrum zajmuje 6912 
bajtów poczynając od adresu 16384, 
czyli mieści się tuż za interpreterem BA¬ 
SIC-a zapisanym w ROM-ie. W obszarze 
od adresu 16384 mieści się cała informa¬ 
cja wyświetlana na ekranie. Pierwsze 
6144 bajty zajmuje informacja o zapalo¬ 
nych i zgaszonych punktach na ekranie, 
a ostatnie 768 bajtów od adresu 22528 
zajmuje informacja o kolorach zgaszo¬ 
nych i zapalonych punktów. 

ZX Spectrum dysponuje tylko jednym 
trybem graficznym 256 na 192 punkty, 


stąd zawsze w ten sam sposob oblicza¬ 
my, gdzie w pamięci ekranu zawarta jest 
informacja o stanie szukanego punktu 
Niestety me jest to łatwe obliczenie, bo 
punkty na ekranie nie są zapisane w pa¬ 
mięci w prosty sposob W tym miejscu 
zainteresowanych wzorami na wzajemne 
odwzorowanie pamięci ekranu i współ¬ 
rzędnych punktów odsyłam do literatury 
([1], [2], [3]), zdając sobie sprawę, że dla 
wielu Czytelników są to sprawy doskona¬ 
le znane. 

Z praktyki wiem, że żaden wzór nie za¬ 
stąpi prostego doświadczenia. Otóż wy¬ 
starczy napisać komendę LOAD 
””SCREENS, odnaleźć zapisany na taś¬ 
mie obrazek, włączyć wczytywanie i ob¬ 
serwować ekran, aby w przybliżeniu na¬ 
ocznie poznać powyższe odwzorowanie. 

PISZEMY PROGRAM 

Procedurę przewijania ekranu może¬ 
my napisać w BASIC-u. Takie rozwiąza¬ 
nie ma jednak tylko jedną zaletę: nieza¬ 
wodne działanie. Jednak z powodu stra¬ 
szliwie powolnego tempa przewijania tru¬ 
dno to nazwać płynnym przesuwaniem 
ekranu. Jedynym skutecznym rozwiąza¬ 
niem, w tym przypadku, jest napisanie 
procedur przewijania w asemblerze. Ani 
Hisoft Pascal, Hisoft C, czy kompilatory 
BASIC-a (FP 48, TOBOS) me przyspie¬ 


LISTING 1 



5 


ORG 

60000 

10 

15 

; Przewijanie w gorę 

20 

30 

UP 

LD 

HL,16384 

40 


LD 

B, 192 

50 


LD 

A,32 

60 


DEC 

B 

70 

80 

LINĘ 

LD 

D, H 

90 


LD 

E,L 

100 


INC 

H 

110 


PUSH 

AF 

120 


LD 

A, H 

130 


AND 

7 

140 


JR 

NZ,LOOP 

150 


LD 

A,L 

160 


ADD 

A,32 

170 

180 


LD 

CCF 

L, A 

190 


SBC 

A, A 

200 


AND 

248 

210 


ADD 

A,H 

220 


LD 

H, A 

230 

LOOP 

POP 

AF 

240 


PUSH 

BC 

250 


LD 

B, 0 

260 


LD 

C,A 

270 

280 


PUSH 

LDIR 

HL 

290 


POP 

HL 

300 


POP 

BC 

310 


DJNZ 

LINĘ 

320 

330 

LAST 

LD 

B, A 

340 

FILL 

LD 

(HL),0 

350 


INC 

HL 

360 

370 


DJNZ 

RET 

FILL 


szą programu w wystarczającym stop¬ 
niu. 

Znowu asembler! — krzykną ci, którzy 
go nie znają. Ano niestety, nawet w 
asemblerze przewijanie ekranu jest dość 
powolne, ale odbywa się już w skończo¬ 
nym czasie. Dla osób, które asemblera 
nie znają, albo me posiadają kompilatora 
GENS lub ZEUS, prezentuję te same 
procedury w postaci linii danych w BA¬ 
SIC-u. Namawiam jednak do wpisania 
procedur w asemblerze, bo pozwoli to na 
eksperymentowanie z przewijaniem frag¬ 
mentów ekranu. Na szczęście procedury 
w asemblerze są na tyle krótkie i proste, 
ze można je wpisać w ciągu kilkunastu 
minut. Byc może uda mi się przy okazji 
namówić Czytelników do nauczenia się 
obsługi asemblera. 

Czytelnicy w listach proszą, aby publi¬ 
kowane procedury były jak najbardziej 
uniwersalne i jak najkrótsze. Jak pogo¬ 
dzić te wymagania w procedurach prze¬ 
wijania ekranu? 

Postanowiłem napisać procedury ope¬ 
rujące na poszczególnych bajtach pa¬ 
mięci ekranu, dzięki czemu znacznie się 
uprościły. Prosty (czytaj: krótszy) pro¬ 
gram, to także w tym przypadku program 
szybszy, a więc bardziej przydatny do 
płynnego scrolhngu. 

CZTERY STRONY ŚWIATA 

Poniżej przedstawiam cztery procedu¬ 
ry. Każda z nich jest relokowalna tzn. po 
skompilowaniu można ją wczytać i uru¬ 
chomić w dowolnym miejscu w pamięci 
ZX Spectrum. Podane w linii 10 adresy 
można dowolnie zmieniać 

Procedury te służą do przewijania 
ekranu w górę (listing 1), w dół (listing 2), 
w lewo (listing 3) i w prawo (listing 4). 
Każda z nich przesuwa zadany fragment 
ekranu o jeden punkt w podanym kierun¬ 
ku. Punkty wysuwane poza zadany frag¬ 
ment ekranu są gubione, a z przeciwne¬ 
go brzegu wsuwane są punkty zgaszo¬ 
ne. Procedury operują jedynie na pun¬ 
ktach, a me na ich kolorach, ponieważ 
przesuwanie informacji o kolorach pun¬ 
któw jest możliwe tylko z krokiem ośmiu 
punktów. 

Programy do przesuwania ekranu o 
osiem punktów wraz z ich atrybutami 
będą tematem innego artykułu. 

UWAGA: Ponieważ są to uproszczone 
procedury, to można przesuwać tylko 
fragmenty ekranu mieszczące się w po¬ 
ziomie w całych bajtach pamięci, czyli 
np. 8, 16, 24 punkty poczynając od pun¬ 
ktu o współrzędnej X równej w elokrotno- 
ści liczby osiem. 
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LISTING 2 



4 

5 


ORG 

61000 

10 

15 

; Przewijanie w dół 

20 

30 

DOWN 

LD 

HL,16384 

40 


LD 

B, 192 

50 


LD 

A, 32 

60 


DEC 

B 

70 

80 


PUSH 

AF 

90 


LD 

A,H 

100 


AND 

7 

110 


ADD 

A,B 

120 


SRL 

A 

130 


RR 

H 

140 


SRL 

A 

150 


RR 

H 

160 


SRL 

A 

170 


RR 

H 

180 


SLA 

A 

190 


SLA 

A 

200 


SLA 

A 

210 


LD 

C,A 

220 


PUSH 

BC 

230 


LD 

B, 0 

240 


SLA 

C 

250 


RL 

B 

260 


SLA 

C 

270 


RL 

B 

280 


ADD 

HL,BC 

290 


POP 

BC 

300 


RLC 

H 

310 


RLC 

H 

320 


RLC 

H 

330 


POP 

AF 

340 

350 

LINĘ 

LD 

D,B 

360 


LD 

E,L 

370 


DEC 

H 

380 


PUSH 

AF 

390 


LD 

A, H 

400 


AND 

7 

410 


CP 

7 

420 


JR 

NZ,LOOP 

430 


LD 

A, L 

440 


SUB 

32 

450 

460 


LD 

CCF 

L, A 

470 


SBC 

A,A 

480 


AND 

8 

490 


ADD 

A,H 

500 


LD 

H, A 

510 

LOOP 

POP 

AF 

520 


PUSH 

BC 

530 


LD 

B, 0 

540 


LD 

C, A 

550 

560 

• 

PUSH 

LDIR 

HL 

570 


POP 

HL 

580 


POP 

BC 

590 


DJNZ 

LINĘ 

600 

610 

LAST 

LD 

B, A 

620 

FILL 

LD 

(HL),0 

630 


INC 

HL 

640 

650 


DJNZ 

RET 

FILL 


PRZESUWANIE FRAGMENTÓW 
EKRANU 

Wszystkie cztery programy zostały po¬ 
przedzone instrukcjami ustawającymi 
przesuwanie całego ekranu. Ustawienia 
te można łatwo zmienić, bo dla każdego 
programu są one w tym samym miejscu, 
W linii 30 podajemy adres komórki pa¬ 
mięci zawierającej punkt z lewego górne¬ 
go rogu przesuwanego obszaru ekranu 
np. 16384, jeśli przesuwamy obszar od 
lewego górnego rogu ekranu. Z BASIC-a 
piszemy: 

POKE start+2 ,INT (adres/ 256): 

POKE start +1 ,INT (adres-256*PEEK 
(start+2)) 

gdzie start jest adresem początkowym 
wybranej procedury. W linii 40 podajemy 
liczbę punktów dy w psome podlegają¬ 
cych przesuwaniu np. dla całego ekranu 
wpisujemy 192, bo mamy 192 linie ekra¬ 
nu. W BASIC-u możemy napisać: 

POKE start+4,dy 


LISTING 3 




5 


ORG 

62000 

10 

15 

} Przewijanie w lewo 

20 

30 

LEFT 

LD 

HL,16384 

40 


LD 

A,192 

50 


LD 

B, 32 

60 

70 


LD 

D, 0 

80 


LD 

E,B 

90 


DEC 

E 

100 


ADD 

HL, DE 

110 

120 

LINĘ 

PUSH 

HL 

130 


PUSH 

BC 

140 


PUSH 

AF 

150 


XOR 

A 

160 

170 

BYTE 

LD 

RLA 

A,(HL) 

180 


LD 

(HL),A 

190 


DEC 

HL 

200 


DJNZ 

BYTE 

210 

220 


POP 

AF 

230 


POP 

BC 

240 


POP 

HL 

250 


DEC 

A 

260 


RET 

Z 

270 

280 


INC 

H 

290 


PUSH 

AF 

300 


LD 

A, H 

310 


AND 

7 

320 


JR 

NZ,LOOP 

330 


LD 

A,L 

340 


ADD 

A, 32 

350 

360 


LD 

CCF 

L,A 

370 


SBC 

A,A 

380 


AND 

248 

390 


ADD 

A, H 

400 


LD 

H, A 

410 

LOOP 

POP 

AF 

420 


JR 

LINĘ 


1 DATA 60000,2 

2 DATA "21004006C03E2005545D24F57CE607200A7DC6206F3F9FE6F88467F1C506004F6B** 

3 DATA "E5EDB0E1C1I0E147360092“ 

9986 

9987 CLEAR 59999 

9988 GO SUB 9992 

9989 SAVE *"UP.l"CODE 60000,46 

9990 STOP 

9991 

9992 RESTORE 

9993 READ A,S: FOR F=1 TO S 

9994 READ L$: LET L=LEN L$: LET S=0: LET K=2 

9995 LET A$=L$(K-1): LET B$=L$(K) 

9996 LET C=(CODE A$-48-(7*(A$>"g")))*16+CODE B$-48-(7*(B$>"@")) 

9997 IF K<L THEN POKE A,C: LET S=S+C: LET K=K+2: LET A-A+l: GO TO VAL "9995" 

9998 IF S~256*INT (S/256)<>C THEN PRINT "BŁĄD W LINII ";F+1: STOP 

9999 NEXT F: RETURN 


Przewijanie w górę 


1 DATA 61000,3 

2 DATA "21004006C03E2005F57CE60780CB3FCB1CCB3FCB1CCB3FCB1CCB27CB27CB274F60" 

3 DATA "C50600CB21CB10CB21CB1009C1CB04CB04CB04F1545D25F57CE607FE07200A7D61" 

4 DATA "D6206F3F9FE6088467F1C506004FE5EDBOE1C110DF4736002310FBC9AE" 

9986 

9987 CLEAR 60999 

9988 GO SUB 9992 

9989 SAVE *"DOWN.1"CODĘ 61000,92 

9990 STOP 

9991 

9992 RESTORE 

9993 READ A,S: FOR F«1 TO S 

9994 READ L$: LET L=LEN L$: LET S=0: LET K=2 

9995 LET A$«L$(K-1): LET B$*L$(K) 

9996 LET C«(CODE A$-48-(7*(A$>"§")))*16+CODE B$-48-(7*(B$>"@")) 

9997 IF K<L THEN POKE A,C: LET S«S+C: LET K*K+2: LET A=A+1: GO TO 9995 

9998 IF S—256*INT (S/256)OC THEN PRINT "BŁĄD W LINII ";F+1: STOP 

9999 NEXT F: RETURN 

* 4 


Przewijanie w dół 


LISTING 4 




1 

5 


ORG 

- --1 

63000 

10 

15 

; Przewijanie w prawo 

20 

30 

RIGHT 

LD 

HL,16384 

40 


LD 

A, 192 

50 


LD 

B, 32 

60 1 

120 

LINĘ 

PUSH 

HL 

130 


PUSH 

BC 

140 


PUSH 

AF 

150 


XOR 

A 

160 

170 

BYTE 

LD 

RRA 

A,(HL) 

180 


LD 

(HL),A 

190 


INC 

HL 

200 


DJNZ 

BYTE 

210 

220 


POP 

AF 

230 


POP 

BC 

240 


POP 

HL 

250 


DEC 

A 

260 


RET 

Z 

270 

280 


INC 

H 

290 


PUSH 

AF 

300 


LD 

A,H 

310 


AND 

7 

320 


JR 

NZ,LOOP 

330 


LD 

A,L 

340 


ADD 

A, 32 

350 

360 


LD 

CCF 

L, A 

370 


SBC 

A,A 

380 


AND 

248 

390 


ADD 

A,H 

400 


LD 

H, A 

410 

LOOP 

POP 

AF 

420 


JR 

LINĘ 


LISTING 5 

30 PIXEL LD C,pix x 1 

31 

LD B,pix y 

32 

LD A, B 

33 

CALL 8880 

34 


35 ; 

W HL adres bajtu 

36 ; 

zawierającego 

37 ; 

podany punkt 


1 DATA 62000,2 

2 DATA ”2100403EC006201600581D19E5C5F5AF7E17772B10FAF1C1E13DC824F57CE607D2 

3 DATA "200A7DC6206F3F9FE6F88467F118DD89" 

9986 

9987 CLEAR 61999 

9988 GO SUB 9992 

9989 SAVE *"LEFT.l"CODE 62000,47 

9990 STOP 

9991 

9992 RESTORE 

9993 READ A,S: FOR F=1 TO S 

9994 READ L$: LET L=LEN L$: LET S=0: LET K=*2 

9995 LET A$=L$(K-1): LET B$=L$(K) 

9996 LET C=(CODE A$-48-(7*(A$>*0")))*16+CODE B$-48-(7*(B$>"§")) 

9997 IF K<L THEN POKE A,C: LET S=S+C: LET K=K+2: LET A=A+1: GO TO 9995 

9998 IF S—256*INT (S/256)<>C THEN PRINT BŁĄD W LINII ”;F+1: STOP 

9999 NEXT F: RETURN 


Przewijanie w lewo 


1 DATA 63000,2 

2 DATA "2100403EC00620E5C5F5AF7E1F772310FAF1C1E13DC824F57CE607200A7DC620BB" 

3 DATA "6F3F9FE6F88467F118DDFC" 

9986 

9987 CLEAR 62999 

9988 GO SUB 9992 

9989 SAVE *"RIGHT.1"CODĘ 63000,42 

9990 STOP 

9991 

9992 RESTORE 

9993 READ A,S: FOR F«1 TO S 

9994 READ L$: LET L=LEN L$: LET S«0: LET K*2 

9995 LET A$=L$(K-1): LET B$-L$(K) 

9996 LET C«(CODE A$-48-(7*(A$>"§")))*16+CODE B$-48-(7*(B$>"§")) 

9997 IF K<L THEN POKE A,C: LET S=S+C: LET K“K+2: LET A=A+1: GO TO 9995 

9998 IF S—256*INT (S/256)<>C THEN PRINT "BŁĄD W LINII ”;F+1: STOP 

9999 NEXT F: RETURN 


Przewijanie w prawo 
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Wreszcie w Stmi 50 wpisujemy szero¬ 
kość dx przesuwanego obszaru w pun¬ 
ktach podzieloną przez osiem (patrz 
uwaga powyżej). Na przykład dla całego 
eKranu wpisujemy 32, bo ekran ma 32* 
8=256 punktów w poziomie. 32x8 
w BASIC-u piszemy: 

POKE ste/?+6,INT (dx! 8) 

Główna część każdej procedury roz¬ 
poczyna się w linii 60. 

UWAGA: Nie jest sprawdzana popraw¬ 
ność podanych argumentów, a więc po¬ 
danie błędnych danych może spowodo¬ 
wać nawet przesunięcie programu w BA¬ 
SIC-u lub reset komputera! 

Ten nieco skomplikowany sposób po¬ 
dawania argumentów jest potrzeby do 
uzyskania dużej szybkości działania pro¬ 
gramu. Najtrudniejsze w praktyce okazu¬ 
je się wyliczenie adresu punktu z lewego 
górnego rogu przesuwanego obszaru. 
Niezbędne obliczenia wykonuje krótki 
programik przedstawiony na listingu 5, 
który można wstawić zamiast linii 30 każ¬ 
dego programu. Procedura PIXEL wpi¬ 
suje do rejestrów B i C współrzędne Y i X 
punktu, a wyliczony adres punktu w pa¬ 
mięci ekranu zwraca w rejestrze HL. 

Współrzędna Y liczona jest, inaczej niż 
w BASIC-u, od góry ekranu. Podanie zer 
w rejestrach B i C zwróci adres 16384 — 
adres lewego górnego rogu ekranu. Ana¬ 
logiczne obliczenie w BASIC-u ma po¬ 
stać: 

Adres (X,Y) = 16384 +32*(INT (Y/8)-8* 
INT(Y/64))+8*(Y-8*INT (Y/ 
8))+64*INT(Y/64)+INT (X/8) 
i dobrze oddaje złożoność obliczeń. 
Procedura przesuwania ekranu po 
wstawieniu listingu 5 zamiast linii 30 tej 
procedury zmienia nieco swoją budowę, 
co należy uwzględnić wpisując z BASIC-a 
nowe wartości współrzędnych. 

W tym przypadku wpisujemy je pod 
adresy: 

POKE start +1 t pix X 
POKE start+3,pix Y 
POKE start+9,dy 
POKE start +11 ,INT (dxJ 8) 
gdzie pixJX i p/x_Y są współrzędnymi 
lewego górnego rogu przesuwanego ob¬ 
szaru, a dx i dy są rozmiarami tego ob¬ 
szaru. 

Przy użyciu programów z listingów 1-4 
można napisać naprawdę niezłe dema, 
gry podobne do Defender-a. Każdego 
posiadacza ZX Spectrum, czy Timex-a 
namawiam do wpisania wszystkich pro¬ 
cedur, na pewno kiedyś się przydadzą! 

MAREK SAWICKI 

Literatura: 

[1] „ZX Spectrum — instrukcja obsługi”, roz¬ 
działy 15,16,17 1 18. 

[2] „Przewodnik po ZX Spectrum”, K Kuryło- 
wicz, D. Madej, K. Marasek, strony 72- 
102 . 

[3] „Język maszynowy”, P. Sumara, część 6, 
7, 8 i 9, Bajtek 3/91, 4/91,5/91 i 6/91. 

[4] „Scrolling”, M. Sawicki, Bajtek 2/91. 


SPOSOBY ISP0S0BIKI 


Pewnego razu podczas 
przygotowywania programu 
do publikacji, miałem za zada¬ 
nie zamienić wszystkie dane 
zapisane w liniach DATA z 
kodu szesnastkowego na 
dziesiętny. Na szczęście po¬ 
siadałem FINAL-a III, który dy¬ 
sponuje instrukcją REPLACE, 
a, b. Instrukcja ta powoduje 
zamianę ciągu znaków „a” na 
ciąg znaków „b”. 

Pozostało mi jedynie napisanie 
krótkiego programu w języku ma¬ 
szynowym, który wyświetlałby u 
góry ekranu instrukcję REPLACE 
wraz z liczbę szesnastkową, a na¬ 
stępnie przecinek i odpowiadającą 
jej liczbę dziesiętną. Następnie mu¬ 
siałem skorzystać z tzw. „dynamicz¬ 
nej klawiatury” (po powrocie do in¬ 
terpretera BASIC-a komputer musi 
wykonać przejście kursorem do góry 
ekranu, „wcisnąć” klawisz RETURN 
i wrócić do programu maszynowego 
za pomocą instrukcji SYS z odpo¬ 
wiednim adresem). Zadanie to wy¬ 
konuje program z listingu 1. 

MARIUSZ FERDYN 



100 rent *************** 

105 rem * Hex - dec * 

110 rem * by * 

115 rtni * M.Ferdyn * 

120 rem * For * 

125 rem * FINAŁ 3 * 

130 rem *************** 

135 d=49152:b=16956 
140 c=0:e=d 

145 reada$: ifa$= ,, end ,, then195 
150 a1=asc(left$(a$,1))and63 
155 a2=asc(right$(a$,1))and63 
160 ifa1>47then170 
165 a1=a1+9:goto175 
170 a1=a1-48 

175 ifa2>47thena2=a2-48:goto185 
180 a2=a2+9 

185 a=a1*16+a2:poked,a 
190 d=d+1:c=c+a:goto145 
195 ifcobthenprinfblad w linia 
ch data 11 : stop 


200 print M start - sys M ;e:new 
205 data a9,00,8d,94,c0,a9,89,a0 
210 data c0,20,1e,ab,ad,94,c0,20 
215 data 61,c0,a9,2c,20,d2,ff,ad 
220 data 94,cO,20,83,c0,a9,13,8d 
225 data 77,02,a9,0d,8d,78,02,a9 
230 data 53,8d,79,02,a9,79,8d,7a 
235 data 02,a9,34,8d,7b,02,a9,39 
240 data 8d,7c,02,a9,32,8d,7d,02 
245 data a9,33,8d,7e,02,a9,36,8d 
250 data 7f,02,a9,0d,8d,80,02,a9 
255 data 0a,85,c6,60,ad,94,c0,c9 
260 data ff,f0,f8,ee,94,c0,4c,05 
265 data c0,8d,93,c0,4a,4a,4a,4a 
270 data 20,75,c0,ad,93,c0,20,75 
275 data c0,ad,93,c0,60,29,0f,c9 
280 data Oa,18,30,02,69,07,69,30 
285 data 4c,d2,ff,aa,a9,00,4c,cd 
290 data bd,93,52,45,50,4c,41,43 
295 data 45,20,00,00,00,end 


QWK na ST 


— sprostowanie 

Jak słusznie zwrócili uwagę 
Czytelnicy, w Polsce jest dostęp¬ 
ny program do poczty QWK na 
Atari ST. W tej chwili z Bajtek 
BBS można ściągnąć program 
CQWK, jak na razie jedyny nam 
znany. 


Pominięcie go w artykule na 
ten temat w numerze 11/92 nie 
wynikało, jak to było sugerowa¬ 
ne, z szowinizmu sprzętowego 
autora, lecz braku informacji. 

Zarówno sam program jak i in¬ 
formacje o nim znalazły się u 
nas dopiero po wyjściu numeru 
11/92. 

Wszystkich wprowadzonych w 
błąd serdecznie przepraszamy. 

REDAKCJA 
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SPRITE-EDITOR-64 VI.O 


Edycja duszków (ang. sprites), czyli określanie ich kształtu i kolo¬ 
rów, jest tematem starym jak... Commodore 64. Odkąd komputer ten 
pojawił się na rynku, powstało mnóstwo różnego rodzaju „sprite-edy- 
torów”. Jednym z nich (śmiem sądzić, że najlepszym) jest Sprite-Edi- 
tor-64 — program dość stary, pochodzi bowiem z głębokich wykopa¬ 
lisk roku 1987. Zapewniam Was jednak, że warto go poznać, do czego 
postaram się Was zachęcić niniejszym opisem. 


WYGLĄD 

Po uruchomieniu widzimy zajmującą więk¬ 
szą część ekranu rysownicę dla duszka Ma ty¬ 
powe dla tego celu rozmiary — 24 * 21 kratek. 
Po prawej stronie rysownicy mieści się pole 
przeznaczone na wyświetlanie duszków w ich 
naturalnej wielkości Na górze ekranu znajduje 
się pole poleceń 

Podczas korzystania z programu posługuje¬ 
my się wyłącznie joystickiem Polecenia wybie¬ 
ramy przez nakierowanie na me strzałki i naci¬ 
śnięcie przycisku FI RE, gdy litery w poleceniu 
zostaną wyświetlone w rewersie (odwrócenie 
koloru tła i koloru rysunku). Wybranie okienek, 
które me dają natychmiastowego skutku (po¬ 
trzebują jeszcze dodatkowego wyboru opcji 
lub mają az tak destrukcyjne dla wszystkich 
danych działanie, ze — dla pewności — wy¬ 
magają potwierdzenia), powoduje otwarcie 
okna podobnie jak w maszynach 16-bitowych 
Trzeba przyznać, że robi to wrażenie, choc 
mogłoby byc lepiej dopracowane w szczegó¬ 
łach 


POLECENIA 


SAVE SETUP — nagranie aktualnej konfigura¬ 
cji programu. 

DISK STATUS — odczytanie stanu stacji dys¬ 
ków (np po wystąpieniu błędu podczas zapisu 
czy odczytu). 

DISK COMMAND — wysłanie komendy do 
stacji dysków (np. skasowanie programu, 
zmiana nazwy itp.). 


MODĘ 

Sposób działania na rysownicy: 

SET — zapalanie punktów 

RESET — gaszenie punktów 

FOGGLE — włączanie punktów zgaszonych, 

wyłączanie zapalonych 

CYCLE — w grafice jednobarwnej — to samo 
co TOGGLE w wielokolorowej — kolor 0 prze¬ 
chodzi w 1, 1 w 2, 2 w 3, a 3 w 0 — i tak w koł- 

ko. 

GRID — wl iczenie wyłączenie siatki punktów 
na rysownicy 



ON/OFF 

W zależności od a wartości duszek pokaże się 
na prawo od rysownicy lub me. Aby zmienić 
jego stan wystarczy raz na mm kliknąć 


SPR: N 

Numer duszka aktualnie obrabianego na ryso¬ 
wnicy Gdy nacismesz FI RE nad tym okien¬ 
kiem, komputer spyta który duszek ma teraz 
isc na tapetę Do wyboru jest 8 duszków. 

BŁOCK. NNNN 

Numer bloku danych dla duszka aktualnie wy¬ 
świetlanego Mozę się zawierać między 284 a 
1023 (ograniczenia są spowodowane zajęciem 
części pamięci przez sam program) Po wybra¬ 
niu tego kafelka otwiera się kolejne okno: 

INC — zwiększa numer bloku o 1. 

INC 10 — zwiększa numer bloku o 10 
INC 100 — zwiększa numer bloku o 100. 

DEC — zmniejsza numer bloku o 1 
DEC 10 — zmniejsza numer bloku o 10. 

DEC 100 — zmniejsza numer bloku o 100. 

ENTER BŁOCK — daje możliwość ręcznego 

wyboru bloku za pomocą wyświetlonej na 

ekranie klawiatury numerycznej. Specjalne 

funkcje tej klawiatury to 

DEL — skasowanie ostatnio wprowadzonej 

cyfry 

CLR — wyczyszczenie całego okienka z cyfra¬ 
mi. 

RET — zaakceptowanie wybranej liczby. 

GET — pobranie numeru aktualnie wyświetla¬ 
nego bloku do okienka 

<-powrót bez zmiany numeru wyświetlane¬ 

go bloku 

FILE 

Operacje dyskowe: 

DIRECTORY — wyświetlenie katalogu dyskie¬ 
tki. 

LOAD — wczytanie wzorów duszków z dysku 
SAVE — nagranie wzorów duszków na dysk. 
LOAD SETUPS — wczytanie konfiguracji pro¬ 
gramu. 


COLOR 

Ustawienie wybranego koloru z 16-kolorowej 
palety C-64 jako: 

PAPER — kolor tła 
INK — kolor rysunku. 

MULTI1 — 1 dodatkowy kolor w trybie wielo¬ 
barwnym. 

MULTI2 — 2 dodatkowy kolor w trybie wielo¬ 
barwnym 

X —FLIP 

Obrócenie duszka wokół osi poziomej Górna 
część duszka będzie więc na dole, dolna — na 
górze. 

Y —FLIP 

Obróceń e duszka wokół osi pionowej Lewa 
część duszka będzie więc po prawej, prawa — 
po lewej 

INVT 

Zamiana wszystkich zapalonych pól duszka na 
zgaszone, a zgaszonych — na zapalone. 

USER 

Wywołuje okno z 8 poleceniami: 

COPY — przepisanie zawartości jednej części 
pamięci do drugiej. Najpierw podać trzeba po¬ 
czątkowy blok obszaru z którego będziemy ko¬ 
piować, potem numer bloku końcowego tego 
obszaru a na koniec — pierwszy blok obsza¬ 
ru, na który chcemy te dane przepisać. 

INVT —- zmiana obrazów duszków w ich nega¬ 
tywy Działa dla całego obszaru pamięci. Naj¬ 
pierw podać należy blok początkowy potem 
końcowy tego obszaru 

X-FLIP — obrócenie duszków w osi poziomej 
Najpierw podajemy numer bloku, od ktorego 
komputer ma rozpocząć obracanie, potem zas 
numer ostatniego duszka, który ma być odwró¬ 
cony. 


Y-FLIP — to samo, co X-FLIP, lecz w osi pio¬ 
nowej. 

ANIMATION — ustawienie parametrów anima¬ 
cji dla wszystkich ośmiu duszków. 

RUN — obejrzenie zaprogramowanej anima¬ 
cji. 

S-BLK — blok, od którego duszki mają być po¬ 
kazywane 

E-BLK — ostatni blok pokazany w animacji. 
CNT — krok w wyświetlaniu duszków, czyli co 
który wzór będzie pokazywany. 

SPEED — prędkość wyświetlania animacji. 
Uwaga: im wartość SPEED większa tym ani¬ 
macja wolniejsza 

MODĘ (ON/OFF) — decyduje o wyświetlaniu 
lub mewyswietlaniu duszka podczas animacji. 
POSITION — pozwala na dowolne przesuwa¬ 
nie duszków w obszarze dla nich przeznaczo¬ 
nym. 

CONTROL VIEW — daje możliwość przejrze¬ 
nia i/lub zmiany takich parametrów duszków, 
jak: 

MULTI — tryb wyświetlania* edno- lub wielo¬ 
kolorowy. 

MODĘ (ON/OFF) — włączenie lub wyłączenie 
duszka 

COLOR — kolor duszka 

BŁOCK — obszar pamięci, z którego brana 

jest matryca dla duszka. 

VERSlON NUMBER — krótka informacja o 
programie 
+ i - 

Dają możność zmiany o 1 numeru bloku da¬ 
nych dla duszka 

PUSH 

Płynne przesuwanie duszka w dowolną z czte¬ 
rech stron — góra (UP), doł (DOWN), lewo 
(LEFT), prawo (RIGHT). 

CLEAR 

Czyszczenie bloku pamięci zajmowanego 
przez aktualnie wyświetlanego duszka. 

MULTf 

Włączenie / wyłączenie trybu wielobarwnego 

X-EXP 

Rozszerzenie duszka w poziomie. 

Y-EXP 

Dwukrotne poszerz- le duszka w pionie. 

SP0:, SP1SP2:, SP3: 

Okienka wyświetlające barwy przypisane tłu, 
rysunkowi i kolorom dodatkowym. 

Program Sprite-Editor-64 ma bardzo rozbu¬ 
dowane możliwości. Dzięki memu można bez 
kłopotow tworzyć animacje złożone z kilku du¬ 
szków, w których każdy duszek może być ani¬ 
mowany niezależnie. Ponadto umożliwia nam 
kombinacje „wielo-duszkowe” prowadzące np 
do powstania jednego, ośmiokolorowego obra¬ 
zka w wysokiej rozdzielczości! Ułatwia także 
rysowanie niezależnych animacji. W sumie, 
jest chyba najbardziej rozbudowanym progra¬ 
mem do projektowania duszków, jaki przyszło 
mi w mym (krótki, co prawda) życiu oglądać. 
Nieco irytujący jest fakt, że z klawiatury wpisu¬ 
je się TYLKO i wyłącznie nazwy zbiorów i roz¬ 
kazy dla dysku. No, ale cóż, me ma (i chyba 
me będzie) programów doskonałych pod każ¬ 
dym względem. 


JÓZEF AMPER 
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EOL, natomiast druga powoduje dodat¬ 
kowo zamianę znaków semigraficznych 
na znak,"” (co oznacza klawisz CONTROL) 
i odpowiednią literę. Przykładowo znak tref¬ 
la (ATASCII 16), uzyskiwany na ekranie 
kombinacją klawiszy CONTROLP, zosta¬ 
nie wymieniony na „T”. Po ustawieniu in¬ 
terfejsu na „brak konwersji” dane będą tran¬ 
smitowane do drukarki bez żadnych zmian 

Dodatkowo driver pozwala na łatwą 
zamianę numerów obydwu portow: rów¬ 
noległego i szeregowego, standardowo 
skonfigurowanych jako PI: i P2:. Wszys¬ 
tkie te funkcje są łatwe do osiągnięcia i 
działają niezawodnie: podłączona LC-20 
pracowała bez zarzutów. 

MONITOR 

XEP80 ma jednak jeszcze jedną, bar¬ 
dzo ciekawą właściwość — zawiera ste- 



XEP80 jest interfejsem dosyć nietypo¬ 
wym, służy bowiem do podłączenia drukarki 
oraz... monitora. 


ZALETY: 


+ programowalny port Cen¬ 
tronics, 

+ dobrej jakości obraz 80-ko- 
lumnowy 

+ rozszerzone możliwości 
wyświetlania tekstu, 

+ współpraca z wszystkim 
modelami ośmiobitowych 
Atari, 

+ szczegółowa dokumentacja 


WADY: 


— mała liczba współpracują¬ 
cego oprogramowania, 

— niemożność definicji włas¬ 
nych znaków, 

— kłopotliwy w obsłudze tryb 
grafiki 

— problemy z atrybutem pod¬ 
kreślenia (underline), 

— blokowanie portu joysticka. 


Na tylnej ściance interfejsu, oprocz 
gniazda telewizyjnego CV s (cinch), znaj¬ 
dują się: gniazdo Centronics (DB25 żeń¬ 
skie), przewód do komputera, wyłącznik 
gniazdo zasilania 9V. Do zestawu należy 
też niewielki zasilacz, przewód TV, skró¬ 
towa instrukcja w języku angielskim i dy¬ 
skietka zawierająca dnver, programy de¬ 
monstracyjne i 30 KB tekstowy plik doku¬ 
mentacji, również w języku angielskim 
Komunikacja z komputerem realizowana 
jest przez edno z gniazd joysticków. Inter¬ 
fejs, jak głosi instrukcja, współpracuje ze 
wszystkimi modemami ośmiobitowych Atari 

DRUKARKA 

XEP80 jest przede wszystkim normal¬ 
nym osmiobitowym interfejsem Centro¬ 
nics, wyposażonym jednak w parę cieka¬ 
wych funkcji. Większość tego typu urzą¬ 
dzeń dla małych Atari jest „sztywna” — 
konwersja kodu EOL (155) na CR lub 
CR/LF jest dokonywana zawsze, co 
oczywiście może spowodować błędny 
druk grafiki. 

Dnver XEP80 daje możliwość zapro¬ 
gramowania pożądanego trybu pracy. A 
jest ich kilka. Przede wszystkim — moż¬ 
na zablokować wysyłanie kodu LF (wy¬ 
suw wiersza), co uwalnia nas definityw¬ 
nie od grzebania w bebechach drukarki 
celem stosownego ustawienia mikrowy- 
łączmków. Niezależnie od tego, driver 
rozróżnia konwersję „słabą” (light), „moc¬ 
ną ’ (heavy) oraz jej brak (no translation). 
Pierwsza z nich „wyłapuje” tylko kody 


równik wizji, mogący pracować w 80-ko- 
lumnowym trybie tekstowym Generowa¬ 
ny obraz jest dobrej jakości, nawet na 
Neptunie 156B, chociaż monitor ten 
„gubi” jego skrajne wiersze 

W trybie tym dnver emuluje systemo¬ 
we urządzenie „E:” — programy, które 
obsługę ekranu pozostawiają systemowi 
operacyjnemu, będą współpracowały 
bez problemów. Niestety, większość od¬ 
wołuje się bezpośrednio do pamięci 
ekranu, co wyklucza pracę z 80-kolum- 
nowym obrazem. A szkoda, bowiem ste¬ 
rownik wizji, oprócz standardowych funk¬ 
cji edytora, oferuje kilka nowych możli¬ 
wości i aż prosi się o programowanie. 

Przede wszystkim „pole ekranowe” 
ma rzeczywisty rozmiar 256*24, z czego 
jednorazowo wyświetlane jest 80 ko¬ 
lumn Swobodne przemieszczanie tego 
„okna” łatwe jest nawet w BASIC-u. W 
stosunku do GRAPHICS 0 rozszerzono 
liczbę trybów wyświetlania znaków, któ¬ 
rym można przydawać atrybuty inwersji 
(nawet dla ASCII 0-127), migotania, 
„przezroczystości”, podwójnej szerokoś¬ 
ci i podkreśleń, jakkolwiek z wybieraniem 
tej ostatniej funkcji występują w pewnych 
warunkach kłopoty. Sprzętowej realizacji 
doczekał się też słynny „migający kur¬ 
sor”. Dodano trzeci zestaw znaków 
(wielka szkoda, że bez polskich liter, bo¬ 
wiem dokumentacja me wspomina o mo¬ 
żliwości definiowania własnych). Gene¬ 
rowany przez interfejs obraz jest mono¬ 
chromatyczny — kolory tła i tekstu moż¬ 
na jedynie zamienić. 

GRAFIKA 

XEP80 może prezentować również 
grafikę bitową, chociaż na tym polu na¬ 
tchnienie najwyraźniej opuściło projek¬ 


tantów. Ekran o rozmiarach 320*200 
umieszczony „w dolnej strefie stanów 
średnich” wyświetlanego obrazu jest o 
połowę węższy mz w zwykłej grafice 8/ 
24. Zajmuje 8 KB wewnętrznej pamięci 
RAM interfejsu. Rzecz jasna o bezpośre¬ 
dnim dostępie do tej pamięci me ma 
mowy. Normalne polecenia graficzne me 
działają, a koma z rzędem temu, kto 
ustawi kursor w żądanym miejscu. Jedy¬ 
ne, co można zdziałać, to przygotowanie 
obrazka lub jego części w sposób stan¬ 
dardowy i wysłanie go do interfejsu. 
Otrzymanie sensownego obrazu poprze¬ 
dzone musi byc przesyłaniem danych 
bynajmniej me do kanału grafiki, tylko do 
edytora (?). 

Tak czy owak, trwa to niemiłosiernie 
długo, około ośmiu sekund, więc o jakiej¬ 
kolwiek animacji me ma co marzyć. Kło¬ 
poty nastręcza nawet samo opuszczenie 
trybu graficznego. Dowcip polega na tym, 
ze me funkcjonują komendy GRAPHICS 
z wyjątkiem GRAPHICS 24. Ponowne 
uaktywnienie trybu znakowego wymaga 
karkołomnych kombinacji typu: 

CLOSE #160PEN #16,12,0,„E:” 

OPROGRAMOWANIE 

Z XEP80, jako interfejsem TV, praco¬ 
wać będą bez przeróbek tylko programy 
używające normalnie urządzenia „E:”. 
Zaliczyć da się tutaj przede wszystkim 
niektóre DOS-y oraz języki programowa¬ 
nia, jak Atari BASIC, Microsoft BASIC, 
Turbo BASIC XL, MAC/65 itp. Istnieją też 
(głównie w USA), programy użytkowe 
napisane specjalnie dla XEP80, np. Ex- 
press! 3.0, Atari Wnter 80, wersje The 
First XLEnt Wordprocessor i Silent But¬ 
ler. Sparta DOS X posiada nawet własny 
dnver interfejsu. Większa jednak częsc 
oprogramowania me zechce wyświetlić 
czegokolwiek na 80-kolumnowym ekra¬ 
nie, choc me wyklucza to użycia XEP80 
jako interfejsu drukarki. Uaktywnienie 
samego portu Centronics uzyskujemy 
przez przyciśnięcie SHIFT podczas uru¬ 
chamiania drivera. Driver ten ma własny 
relokator, który przemieszcza go pod 
sam szczyt pamięci RAM. Powoduje to 
kłopoty w przystosowaniu do XEP80 pro¬ 
gramów, które ten obszar zajmują. Pro¬ 
blem ten można rozwiązać dwojako: 
albo zmieniając wartość zmiennej MEM- 
TOP ($2E5) przed odczytem drivera, 
albo tworząc jego wersję nierelokowalną 
przy użyciu znajdującego się na dyskiet¬ 
ce pliku zrodłowego. 

REASUMUJĄC 

Interfejs XEP80 do poważniejszych 
zastosowań wymaga specjalnego opro¬ 
gramowania, którego na rynku polskim 
na ogoł brakuje. Z drugiej strony — jest 
urządzeniem o dosyć ciekawych możli¬ 
wościach, a kosztuje stosunkowo nie¬ 
wiele. Dalsze wnioski ośmielę się pozo¬ 
stawić Czytelnikowi. 


KONRAD KOKOSZKIEWICZ 
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Obsługa pewnego kopiera 


Nie ma tygodnia, aby w redak¬ 
cyjnej poczcie me znalazło się 
choć jedno pytanie związane z 
programem FCopy. Trudno me 
ustąpić przed tak wielkim zapo¬ 
trzebowaniem czytelników, toteż 
zdecydowaliśmy podać garść 
wiadomych nam informacji. 

FCopy jest skrótem nazwy po¬ 
spolitego w Polsce programu ko¬ 
piującego File Copier. Kopiery 
dzielą się zasadniczo na całody- 
skowe i plikowe, zwane z angiel¬ 
ska „fajlowymi” (od file = plik). 
Pierwszą grupę stanowią, jak 
sama nazwa wskazuje, progra¬ 
my wykonujące duplikaty zawar¬ 
tości całych dysków. Nie będzie¬ 
my się mmi bliżej zajmować, 
przynajmniej do czasu nadejścia 
fali stosownych pytań. 

Druga grupa to programy po¬ 
wielające pojedyncze zbiory da¬ 
nych zwane plikami. O ile kopie¬ 
ry całodyskowe są przeznaczo¬ 
ne wyłącznie dla stacji dysków, 
to kopiery plikowe umożliwiają 
przenoszenie danych (pomiędzy 
wszystkimi urządzeniami, jakie 
tylko zainstalowano w systemie 
(nie mylić z podłączeniem do 
komputera). Najczęściej jest to 
magnetofon i stacja dysków, 
przy czym stację uważa się za 
„zainstalowaną’ gdy w pamięci 
znajduje się dyskowy system 
operacyjny (DOS). O jego braku 
świadczy błąd 130 zgłaszany 
przy próbach odwołań do plików 
dyskowych. 

File Copier jest programem 
drugiego typu i to niezbyt wyrafi¬ 
nowanym, co me jest dziwne, 
zważywszy jego wiek. Kopier ten 
występuje w naszym kraju w co 
najmniej pięciu odmianach o po¬ 
dobnym wystroju zewnętrznym, 
jak „File Copy 1.44” z roku 1983 
o pojemności ok. 37 KB, „File 
Copier 1.45” (1984 — ok. 38 
KB), „File Copier 1.60” (1987 — 
52 KB), „File Copy Plus” (1992) 
o długości bufora zależnej od ilo¬ 


ści pamięci RAM (me „chodzi” z 

64 KB) i „File Copier 260” będą¬ 
cy starszą wersją „plusa” i prze¬ 
znaczony dla 260XE. Dodatko¬ 
wo istnieje wersja niejako „de 
luxe” — SUBCOPY 1.3 znana z 
tego, ze wykonane nią kopie są 
tylko częściowo tożsame z orygi¬ 
nałem. Najbardziej rozpowszech¬ 
niona jest „czterdziestka piątka” 
toteż tą właśnie wersją posłuży¬ 
my się jako przykładem. 

Po wczytaniu kopiera ukazuje 
się winietka tego typu: 

* * * File Copier 1.45 * * * 

by Martin Koehling /1984 

a poniżej pierwsze menu: 

Enter INPUT filespec, 

or ’*n’ for directory of dri- 

yo i n 

or ’D’ for DOS: 

oraz kursor. 

Każdą z trzech dostępnych te¬ 
raz możliwości zrealizować moż¬ 
na za pomocą klawiatury Po¬ 
wrót do DOS-u lub innego pro¬ 
gramu nadrzędnego osiąga się 
poprzez wciśnięcie kolejno kla¬ 
wiszy D i RETURN. Numer stacji 
dysków poprzedzony gwiazdką 
spowoduje wyświetlenie katalo¬ 
gu dyskietki znajdującej się w tej 
stacji. Aby zas wczytać do bufo¬ 
ra plik, który ma byc kopiowany 
należy wpisać jego pełną nazwę, 
tj. np. D:PROGRAM.BAS dla 
zbioru PROGRAM.BAS z dys¬ 
kietki znajdującej się w stacji nu¬ 
mer jeden, C: dla zbioru kaseto¬ 
wego &c. i wcisnąć RETURN. 
Uruchamia to odczyt ze wskaza¬ 
nego pliku. Jeśli wystąpi błąd, to 
jest to sygnalizowane stosow¬ 
nym komunikatem, np.: , ER- 
ROR — 143” i ponownym wy¬ 
świetleniem menu. 

Jeśli plik został odczytany w 
całości, to na ekranie pojawia się 
informacja o jego długości, np.: 
„28770 bytes in buffer”. (MEM: 


38450)”, a niżej kolejna lista op¬ 
cji: 

Enter OUTPUT filespec, 
or ’# to CLE AR buffer, 
or ’V’ to VERIFY, 
or ’F to FORMAT, 
or ’@’ to RUN program in 
buffer, 

or ’*n’ for directory of dri- 

4ł= n 

or ’D’ for DOS: 

Wpisanie teraz specyfikacji pliku 
i wciśnięcie RETURN spowodu¬ 
je zapis znajdujących się w bufo¬ 
rze danych do wskazanego zbio¬ 
ru zewnętrznego. Funkcje ’*n’ i 
D są identyczne z opisanymi 
poprzednio, pozostałe zaś cztery 
to: 

# — czyszczenie bufora, czyli 
przejście do menu począ¬ 
tkowego. 

V — weryfikacja odczytu. Po wy¬ 
braniu tej opcji pojawia się napis: 
„Enter N/ERIFY filespec:”, czyli 
prośba o wskazanie zbioru, który 
zostanie porównany ze zbiorem 
odłożonym w pamięci. Weryfika¬ 
cja jest przerywana po napotka¬ 
niu pierwszej niezgodność ko¬ 
munikatem: „Compare error at 
byte #...”, jeśli zaś wypadła po¬ 
myślnie to pojawia się: „Verify 
OK”. 

F — formatowanie dyskietki. 
Operacja ta, to odpowiednik XIO 
254 — dyskietka zostanie sfor¬ 
matowana w niewiadomej (zale¬ 
żnej od DOS-u) gęstości. Z tego 
powodu skutecznie używać tej 
funkcji mogą jedynie posiadacze 
SpartaDOS X, w którym XIO 254 
powoduje skok do menu progra¬ 
mu formatującego. 

@ — uruchomienie programu 
znajdującego się w buforze ko¬ 
piera. Dotyczy to tylko progra¬ 
mów typu „boot”. 

KONRAD KOKOSZKIEWICZ 
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Widok ogolny TURBO 48 


„na dzień dobry” wymagają kilku me¬ 
gabajtów. 

W krajach bardziej rozwiniętych tech¬ 
nologicznie dysk twardy jest urządze¬ 
niem codziennego użytku. Natomiast 
u nas, z powodu braku wytwórców 
produkujących osprzęt do dużego 
Atari, dysk twardy do ST/STE jest 
„wybrykiem natury”. Mimo to znalazło 
się kilka odważnych firm, które rozpo¬ 
częły produkcję „twardych” do ST/ 
/STE/TT. 

Jako pierwsza, na Bajtkową scenę 
wkroczyła firma Turbo z Wrocławia. 
Oferuje ona szybką pamięć zewnę¬ 
trzną o nazwie TURBO 48, o pojem¬ 
ności (po sformatowaniu) 46 3 MB. 

PIERWSZE WRAŻENIE 

me było najlepsze. Duże tekturowe 
pudełko me zachęcało do szybkiego 
otwarcia. Mimo to po kilku chwilach 
zawartość opakowania znalazła się 
na stole. Co znalazłem? 


Pamięć „na twardo” 


Tylna ścianka 


Większość oprogramowania dostępnego na komputery stan¬ 
dardu blaszano-przemysłowego (czytaj IBM) wymaga użycia 
dysku twardego. Bezsprzecznie jest to dużą zaletą — program 
zbudowany z kilku oddzielnie wczytywanych i często używa¬ 
nych modułów działa o wiele szybciej. Jednak to rozwiązanie 
posiada jedną, zasadniczą wadę — wysoki koszt twardego dys¬ 
ku, wynoszący od 2,8 min zł (HDD 40 MB AT BUS) do 5,5 min zł 
(105 MB AT BUS) zniechęca do zakupu takiego rodzaju nośnika. 


W lepszej sytuacji jest Atari ST (i 
jego odmiany), ponieważ duża część 
oprogramowania umożliwia normalną 
pracę bez potrzeby posiadania dosyć 
drogiej „twardej” pamięci. Nawet pro¬ 
gramom CALAMUS i CUBASE, przy 
amatorskich zastosowaniach, zwykła 
stacja dysków DD (720 KB) i 2 MB 
pamięci RAM specjalnie nie przesz¬ 
kadzają 


Wydaje się jednak, że era progra¬ 
mów zadowalających się minimalną 
konfiguracją ST zaczyna dobiegać 
końca. Coraz więcej użytkowników 
tych maszyn czuje się znacznie le¬ 
piej, mając pod nogami trochę „twar¬ 
dej powierzchni”. Warto tu wspom¬ 
nieć o CALAMUS SL, DIDOT PRO¬ 
FESSIONAL, RETOUCHE PRO, CU¬ 
BASE AUDIO, LEONARDO ST. które 


Dysk twardy, instrukcję obsługi, kom¬ 
plet przewodów (zasilający i DMA- 
ACSI), kartę gwarancyjną, dyskietkę 
z programem narzędziowym. 



Rozmiary i masa TURBO 48 mogą 
niektórych użytkowników Atari nieco 
dziwić lub wręcz szokować (fot. 1). 
Obudowa wykonana z blachy stalo¬ 
wej, w kolorze szarym, zawiera zasi¬ 
lacz, adapter do dysków SCSI, napęd 
Seagate ST-157 i... mały wentylator. 
W stosunku do zawartości, rozmiary 
obudowy TURBO można byłoby 
zmniejszyć dwukrotnie. Z drugiej stro¬ 
ny taka wielkość umożliwia zaadopto¬ 
wanie urządzenia jako bardzo wygod¬ 
nej podstawki pod monitor, np. SM 
124 lub SM 144, zas stalowa obudo¬ 
wa jest gwarancją dobrego ekrano¬ 
wania od zewnętrznych pól magnety¬ 
cznych np. monitora. 

W przedniej ściance urządzenia 
zamontowano czerwoną diodę LED 



20 • Bajtek 2/93 



































ATARI ST 



Informacje o podziale logicznym dysku — 
partycje 



Wybieramy partycję startującą 



„ TOP SECRET” — ochrona danych przed 
niepowołanymi osobami 



Parametry użytkowe TURBO 48 zmierzone 
programem CHECK HD 



„ Twardy ” na biurku 


informującą o operacjach zapisu i od¬ 
czytu danych na dysku twardym. Na 
tylnej ściance producent umieścił 
gniazda bezpiecznika, zasilania i ka¬ 
nału DMA-ACSI, włącznik zasilania 
oraz przełączniki numeru urządzenia 
(fot. 2). 

Warto tutaj zwrócić uwagę na dwa 
udogodnienia. Pierwsze, to możli¬ 
wość podłączenia większej liczby 
urządzeń współpracujących z kompu¬ 
terem przez kanał bezpośredniego 
dostępu do pamięci — dysk ma dwa 
gniazda DMA-ACSI. Drugie udogod¬ 
nienie stanowi łatwość zmiany nmeru 
urządzenia pracującego w kanale 
DMA-ACSI, za pomocą trzech mikro- 
przełączników (tzw. jumperów). Więk¬ 
szość dysków ustawionych jest na nr 0. 
Przy podłączeniu drugiego dysku, rów¬ 
nież mającego nr 0, następuje konflikt 
na magistrali. Zazwyczaj z żadnego z 
urządzeń nie można odczytać infor¬ 
macji. W przypadku TURBO 48 wy¬ 
starczy zmienić położenie przełączni¬ 
ków na aktualnie wolny numer i wszy¬ 
stko jest O.K. 

Producent stanął na wysokości za¬ 
dania, dołączając polską instrukcję 
obsługi (!). Jej zawartość me jest by¬ 
najmniej skierowana do specjalistów 
w branży komputerowej i pozwala na¬ 
wet początkującym na prawidłowe 
podłączenie urządzenia do kompute¬ 
ra (sprawdzono na młodszym rodzeń¬ 
stwie). 


INSTALACJA 

Po włączeniu zasilania dysku, nale¬ 
ży odczekać parę sekund, aby napęd 
ST-157 rozpędził się do obrotów zna¬ 
mionowych. Po krótkiej chwili można 
już włączyć komputer i uruchomić 
program instalujący. Na początku 
trzeba sformatować, a następnie po¬ 
dzielić na partycje (logiczne części) 
zainstalowany napęd. Oczywiście, 
można ustalić jedną o pojemności 
46,3 MB, ale moim zdaniem lepiej jest 
mieć trzy mniejsze partycje, ponie¬ 
waż łatwiej jest zapanować nad dużą 
liczbą plików. 

Kolejnym krokiem jest ustalenie po¬ 
łożenia tzw bad sectors , czyli uszko¬ 
dzonych sektorów, które mogą poja¬ 
wić się nawet na nowym napędzie 
Na testowanym me znalazłem am je¬ 
dnego, co świadczy o dobrej jakości 
wyrobów firmy Seagate. Pozostaje je¬ 
szcze ustalenie partycji, z której kom¬ 
puter będzie startował. W zasadzie 
może być dowolna, ale przyzwyczaje¬ 
nia z PC wzięły górę i ustaliłem „C” 
jako główną. 


Oczywiście program oferuje wiele 
innych funkcji, np, szybkie usunięcie 
danych z dysku, założenie dostępu 
na hasło itp, ale opisane wcześniej 
są niezbędne do uruchomienia dysku 
twardego. Po zakończeniu instalacji 
program inicjuje komputer. Po krótkiej 
chwili system operacyjny Atari widzi 
dysk twardy. Wystarczy jeszcze uak¬ 
tywnić ikony dysków logicznych (par¬ 
tycji) C, D, E, a dalej... 

Mimo zapewnień producenta, że 
sterownik dysku tzn. adapter DMA 
(ACSI) — napęd SCSI, jest w pełni 
zgodny z produkowanymi na zacho¬ 
dzie, postanowiłem sam sprawdzić 
kompatybilność. Mając pod ręką pro¬ 
gramy instalujące firm ICD, SUPRA, 
PROTAR I ATARI ver. 4.0 po kolei 
formatowałem nimi dysk. W każdym 
przypadku TURBO 48 „odpalał” się 
bez większych problemów i pracował 
prawidłowo. 

Przed przystąpieniem do pracy po¬ 
zwoliłem sobie na wykonanie testów, 
których wyniki przedstawiam na rysu¬ 
nku nr 8. Tak więc widać, że TURBO 
48 jest dyskiem o przeciętnych para¬ 
metrach. W epoce czasów dostępu 
poniżej 14 ms i szybkości transmisji 
powyżej 1 MB/s, zmierzone parame¬ 
try nie są rewelacyjne. Mimo to, w po¬ 
równaniu od użytkowanego wcześniej 
TP-1 (odpowiednik SUPRA 80) poz¬ 
walają optymistycznie patrzeć w przy¬ 
szłość. 

W PRANIU 

Tradycyjnie pracę zacząłem od 
przenoszenia wszelkiego oprogramo¬ 
wania na dysk. W ciągu kilku dni zo¬ 
stał zapchany tak skutecznie (wbrew 
pozorom 46,3 MB to nie jest dużo), że 
me pozostało mc innego jak sformato¬ 
wać go powtórnie. Za drugim razem 
sprawę przemyślałem dokładnie. Na 
dysku C: umieściłem często używane 
programy, D: przeznaczyłem na 
dane, np. czcionki do CALAMUS-a, 
grafiki, pliki MIDI, TEKSTY itp., zaś E: 
pełnił funkcję zbiornika z danymi, 
przeznaczonymi do kopiowania na 
dyskietki. Oczywiście, każdy może 
podzielić inaczej, ale zapychanie 
„twardego” rzadko używanymi pro¬ 
gramami, jest moim zdaniem, trochę 
bez sensu. 

Komfort pracy z TURBO 48, w sto¬ 
sunku do pracy z dyskietkami, ma się 
tak, jak jazda wyrobem samochodopo- 
dobnym (Fiatem 126p) do jazdy Lotu¬ 
sem. Wystarczy proste porównanie, 
wczytanie CALAMUSA 1.09N z dy¬ 
skietek trwa około 1 min., z „twarde¬ 
go” poniżej 1 sekundy. Wszelkie pro- 


PARAMETRY 

TECHNICZNE: 


Napęd: Seagate ST-157 
Pojemność (po sformato¬ 
waniu): 46,3 MB 
Czas dostępu: 24 ms 
Prędkość transmisji: 750 


KB/s 

Wymiary: 

długość: 35 mm 

szerokość: 40 mm 

wysokość: 15 mm 

Maksymalny pobór 

mocy: 30 W 


Napięcie zasilania: 

220 V/50 Hz 
Cena (grudzień 92): 

4.800.000 zł 


PRODUCENT 
I DYSTRYBUTOR: 

„TURBO” 

Marek Szot 

Wrocław, ul. Parkowa 25 
tel (0-71) 48-42-81 w 62-93 
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KLAN AMIGA 


gramy graficzne np, TOUCH UP, 
RETOUCHE PRO, DIDOT LINEART, 
DEGAS, ARABESGUE PRO, wyka¬ 
zują dużą elastyczność w operowaniu 
danymi. Dowodem niech będą nastę¬ 
pujące liczby: skomplikowany rysu¬ 
nek wykonany kreską, który wczytuje 
się z dyskietki około 15 sekund, z 
TURBO ładuje się tylko 3 sekundy. W 
przypadku programów, intensywnie 
wykorzystujących pamięci masowe, 
zwiększa się istotnie prędkość wyko¬ 
nywania programu. Dobrym przykła¬ 
dem jest relacyjna baza danych 
DBMAN. Przy korzystaniu z dyskietek 
sortowanie 200 rekordów po 10 pól 
trwa ponad 2 minuty. Przy korzysta¬ 
niu z TURBO czas spada poniżej 40 
sekund. 

Jeśli chodzi o zastosowania zaba¬ 
wowe (gry), moim zdaniem lepiej jest 
pozostać przy dyskietkach. Szkoda 
miejsca na nie, poza tym grasujące 
wirusy potrafią płatać bardzo głupie 
figle np. zaformatować tablicę roz¬ 
mieszczenia plików tzw. FAT (File 
Alocatmon Table) lub nadać atrybut 
„ukryte” ważnym plikom. Nie muszę 
chyba przypominać, ze co jakiś czas 
powinno się wykonywać kopie da¬ 
nych na dyskietkach i sprawdzać, czy 
me ma wirusów na „twardym”. Jako 
system wczesnego ostrzegania przed 
niepowołanymi programami może 
służyć zainstalowany na stałe wskaź¬ 
nik zapisu lub odczytu danych umie¬ 
szczony w lewym, górnym rogu moni¬ 
tora. 

Dysk współpracuje ze wszystkimi 
urządzeniami komunikującymi się z 
komputerem przez kanał DMA-ACSI. 
Jedyne z drukarką SLM 804 wystąpiły 
pewne kłopoty, ponieważ była usta¬ 
wiona jako nr 1. Po zmianie numeru 
urządzenia wszystko wróciło do nor¬ 
my. 

W czasie eksploatacji pojawiły się 
jednak pewne problemy, które me dy¬ 
skwalifikują TURBO 48, ale... od cza¬ 
su do czasu system operacyjny twier¬ 
dzi, że me można odczytać danego 
pliku. Powtórzenie operacji odczytu 
eliminuje błąd. 

Ogólnie wszystkim wiadomo, ze 
parametry polskiej sieci zasilającej 
nie są stałe i przyjmują czasem zas¬ 
kakujące wartości np. 185 V/48,5 Hz. 
W takim momencie TURBO 48 potrafi 
rozpędzać się ponad minutę, co przy 
braku kontrolki zasilania jest bardzo 
denerwujące. 

Na koniec trzeba by przypomnieć 
konstruktorom i producentowi dysku, 
że użytkownicy komputerów, nawet 
Atari, nie są jasnowidzami. Nad prze¬ 


łącznikami numeru urządzenia me 
umieszczono żadnej informacji, które 
położenie jest OFF, a które ON. W in¬ 
strukcji również nie ma słowa na ten 
temat (!!!). 

PODSUMOWANIE 

Ponad trzy miesiące intensywnej 
eksploatacj dysku twardego przeko¬ 
nały mnie, ze ST bez „twardego” to 
jak PC bez ... wentylatora chłodzące¬ 
go. Niezbyt wygórowana cena, dosyć 
dobra jakość wykonania oraz zachod¬ 
nie elementy użyte do produkcji TUR¬ 
BO 48 są gwarancją bezawaryjnej 
pracy. Jedynie zasilacz mógłby być 
bardziej dopasowany do polskich sie¬ 
ci zasilających. Ogólnie dysk prezen¬ 
tuje się dobrze i spełnia swoje zada¬ 
nia. Polecam go wszystkim tym, któ¬ 
rzy wykorzystują poczciwy „fajans” 
do poważniejszych zastosowań, a 
chcieliby posiadać, wzorem kolegów 
ze „standardu”, trochę więcej wolnej 
powierzchni. Do prac o cięższym ga¬ 
tunku, np. obróbka grafiki kolorowej, 
proponuję nabycie szybszej pamięci 
masowej o większej pojemności. 

ROBERT CHOJECKI 


ZALETY: 


+ bardzo przystępna cena 
+ możliwość podłączenia następnego urzą¬ 
dzenia w standardzie DMA-ACSI 
+ rozmiary umożliwiające zastosowanie dys¬ 
ku jako podstawki pod monitor, co podwyż¬ 
sza komfort pracy 

+ współpraca z każdym oprogramowaniem 
SUPRA, ICD, ATARI, PROTAR do obsługi 
dysku twardego 
+ solidna obudowa 

+ zainstalowany napęd samoparkujący firmy 
Seagate ST-157 

+ bezproblemowa wspó praca z urządzenia¬ 
mi standardu ACS! 

+ możliwość zmiany numeru urządzenia 
+ polska instrukcja obsługi 


WADY: 


- dosyć głośna praca wentylatora ”a la” PC 

- duża masa urządzenia 

- pojawiające się od czasu do czasu komuni¬ 
katy o błędach odczytu 

- brak kontrolki zasilania 

- zbyt długi okres rozpędzania się napędu 
przy niskim napięciu w sieci 

- brak oznaczeń WEJŚCIE/WYJŚCIE na 
gniazdach portu DMA-ACSI 



Jak wynika z naszych sondaży, 
większość użytkowników Amigi 
dysponuje jedną stacją, niewielu 
— więcej niż jedną, natomiast 
tych z twardym dyskiem prawie 
nie ma. 

Praca z jedną stacją przysparza wielu 
kłopotow: niektóre programy bez twarde¬ 
go dysku w ogolę nie ruszą, inne wyma¬ 
gają od użytkownika anielskiej wręcz 
cierpliwości i co chwila proszą o włożenie 
n-tej dyskietki. Sugestie zawarte w tym 
artykule powinny pomóc Ci w usprawnie¬ 
niu pracy w systemie z jedną stacją i 
przekonać Cię, że me jest wcale tak źle, 
jak myślisz. 

KASOWANIE ZBIORÓW 

Aby nasz ulubiony program ładował 
się bez potrzeby zmiany dyskietek, najła¬ 
twiej jest umiescic go na dysku systemo¬ 
wym. Niestety, oryginalna kopia Work- 
bench-a 1.3 ma około 25 KB wolnego 
miejsca, a wersja 2.0 — 40 KB. Na tak 
zapełnionym dysku me zmieści się juz 
mc ciekawego. Jedynym wyjściem jest 
skasowanie wszystkich zbiorów, które 
nie będą nam potrzebne. Oczywiście nie 
oznacza to, ze na oryginale są same nie¬ 
potrzebne rzeczy, które należy jak naj¬ 
szybciej skasować — po prostu często 
się zdarza, że w codziennej pracy me po¬ 
trzebujemy wszystkich zbiorów znajdują¬ 
cych się w Workbench-u (za przykład 
może służyć syntetyzer mowy, dla dzia¬ 
łania ktorego niezbędne są trzy zwykle 
me używane zbiory). A jeśli nawet jakiś 
program ktorego używasz, będzie po¬ 
trzebował jednego ze zbiorow, które ska¬ 
sowałeś, zawsze mozesz ten plik bez 
kłopotu odzyskać z oryginału (oczywiste 
jest bowiem, ze eksperymenty takie jak 
omawiany przeprowadza się ZAWSZE 
na kopii). 

Nie ma jedynie słusznego sposobu na 
przeprowadzenie proponowanych tutaj 
zmian — są to tylko sugestie, których 
można posłuchać lub nie, Przy kasowa¬ 
niu dużej liczby zbiorów najwygodniej 
posłużyć się programem narzędziowym 
takim jak Disk Master, Directory Opus 
lub jednym z mniej znanych, a występu¬ 
jących w obfitości podobnych progra¬ 
mów. Jeśli me masz żadnego programu 
tego typu, a chcesz zacząć natychmiast, 
możesz posłużyć się CLI (lub SHELL) i 
komendą DELETE. 

Aby słowa wprowadzić w czyn, należy 
poleceniem CD zmienić katalog na ten, z 
ktorego chcemy kasować pliki (musisz, 
dla przykładu, wpisać „CD DEVS:” jeśli 
chcesz operować na katalogu systemo¬ 
wym „DEVS:”). Teraz możemy juz do 
woli siać spustoszenie pisząc po prostu 
„DELETE nazwa_zbioru_do_skasowa- 
nia”. 

Zacznijmy od katalogu „C:” i skasujmy 
następujące zbiory: Avail, ChangeTask- 
Pri, DiskChange, DiskDoctor (istnieją, 
mówiąc bardzo oględnie, nieco lepsze 
programy tego typu), Edit, Ed, Fault, File- 
Note, Join, Lock, Relabel, RemRAD (nie 
kasuj, jeśli uzywasz odpornego na reset 
RAM-dysku RAD), SetDate, Sort, Status, 
Why, Which. Gdy me używasz skryptów 
AmigaDOS (plików zawierających listę 
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programów do wykonania — na przykład 
systemowy startup-sequence), mozesz 
również skasować Ask, Elsę, Endlf, End- 
Skip, Eval, If, Lab, Quit, Search, Skip. 

W katalogu „DEVS:” sprawdź podka¬ 
talog PRINTERS i skasuj wszystkie nie¬ 
potrzebne dnvery do drukarek (jeśli me 
masz drukarki — skasuj wszystkie, jak 
również sprinter device” z katalogu 
„DEVS:”). 

Font (czcionka) normalnie używany 
przez system jest zapisany w pamięci 
ROM, dlatego tez mozesz skasować 
wszystko z katalogu „FONTS:”, chyba 
że program, którego uzywasz, potrzebu¬ 
je jakiegoś konkretnego kroju czcionki. 
Jeśli chcesz zostawić jakss font (np. ti- 
mes), upewnij się, ze zostawiasz nie tyl¬ 
ko podkatalog o nazwie „ttmes”, który 
zawiera samą czcionkę, ale także i zbiór 
„topaz.font”, w którym zawarte są niez¬ 
będne dla systemu dodatkowe informa¬ 
cje. Nie kasuj tez samego katalogu 
„FONTS:”, gdyż może się jeszcze przy¬ 
dać. 

Jako ze me masz twardego dysku, 
możesz skasować programy „Copy- 
Prefs”, „CopyPrefs.info” z katalogu 
PREFS, FastFileSystem z katalogu „L:” i 
„Startup-Sequence.HD” z katalogu „S:”. 

W katalogu SYSTEM, w wypadku gdy 
me rozszerzyłeś pamięci możesz skaso¬ 
wać programy MergeMem i NoFastMem. 
Skasuj także niezwykle rzadko potrzeb¬ 
ny FśxFont. 

Po instalacji odpowiedniego drivera do 
drukarki dla Twojego systemu, mozesz 
skasować InstalIPrinter z katalogu UTILI¬ 
TIES. Usuń z tego katalogu także inne 
rzadko używane programy. Pamiętaj o 
tym, ze wszystkie zbiory, które skasowa¬ 
łeś, są zawsze dostępne na oryginalnym 
dysku. Nie musisz nic zostawiać „tak na 
wszelk wypadek”. 

Po ostatecznym ustaleniu parametrów 
systemu skasuj także program PREFE- 
RENCES z katalogu PREFS. Jeśli bę¬ 
dziesz chciał cos zmienić, zawsze mo¬ 
żesz go uruchomić z oryginału. 

WORKBENCH 2.0 

W wersji 2.0 AmsgaDOS znacznie po¬ 
szerzono możliwości Workbench-a i po¬ 
winno się być szczególnie ostrożnym 
przy kasowaniu wielu zbiorow, które na 
pierwszy rzut oka mogą wydawać się bez¬ 
użyteczne. Niektóre z wymienionych wy¬ 
żej komend nie pojawiają się też na no¬ 
wym Workbenchu, dlatego też nie należy 
się martwić, gdy nie można ich tam zna¬ 
leźć. Dla codziennych potrzeb, oprócz 
zmian proponowanych powyżej, można 
usunąć jeszcze kilka plików: 

— w katalogu „C:” — programy CPU 
(zostaw, jeśli masz procesor inny niż 
68000), MagTape, SetFont, 

— w katalogu „S: M — BRUtab, HDBa- 
ckup.config, PickMap (po dokonaniu wy¬ 
boru mapy klawiatury, która będzie uży¬ 
wana z tym dyskiem), 

— w katalogu SYSTEM — AddMonśtor, 
SetMap, 

— w katalogu „PREFS ” skasuj wszyst¬ 
kie edytory konfiguracji, które nie będą 
potrzebne na twoim dysku. Upewnij się 
jednak, ze zachowany zostanie podkata¬ 
log „Env-Archive”. 

Wszelkie dotychczasowe zmiany nie 
wymagały modyfikacji pliku „Startup-Se- 


quence” (zawierającego listę programów 
do wykonania po resecie). W przypadku, 
gdy wciąż brakuje Ci miejsca, możesz 
zdecydować się na zmiany w „Startup- 
Sequence”, co z kolei umożliwi skaso¬ 
wanie kolejnych zb orów. 

Cała operacja polega na wymazaniu w 
„Startup-Sequence” wszystkich odwołań 
do zbioru, który chcemy skasować: 

— jeśli nie używasz programu do syntezy 
mowy, skasuj „DEVS:Narrator.device”, 
„L:Speak-Handler”, „L!BS:Translator.li- 
brary” i program „Say” z katalogu „UTI¬ 
LITIES”. Następnie usuń ze Startup-Sequ- 
ence komendę „MOUNT Speak:”, 

— jeśli me masz rozszerzenia pamięci, 
skasuj FastMemFirst z katalogu SY¬ 
STEM, a potem wymaż limę „Sys:Sy- 
stem/FastMemFirst”. 

— można też skasować komendę Echo 
(dla tych, którzy przedkładają szybsze 
wczytanie systemu nad napisy w CLI) i 
wymazać limę „echo „A500/A2000 Work- 
bench disk. Release 1.3.2 version 
34.28*N””. 

W podobny sposób można postąpić z 
SetCIock i Datę (jeśli me masz bateryjnie 
podtrzymywanego zegara czasu rzeczy¬ 
wistego) i BindDrivers. Zmiany te me tyl¬ 
ko oczyszczą dysk z niepotrzebnych (w 
danej chwili) programów — zmniejszą 
także rozmiar i (wydatnie) czas wykony¬ 
wania pliku „Startup~Sequence”. 

Jeśli pozmej, z niewiadomych powo¬ 
dów, jakiś program me chce się urucho¬ 
mić, sprawdź Startup-Sequence na dys¬ 
ku systemowym tego programu. Może 
on bowiem oczekiwać pewnych zbiorów, 
które usunąłeś ze swej kopii Workbench-a. 

KOMPRESJA ZBIOROW 

Po skasowaniu wszystkiego, co w da¬ 
nej chwili wydaje się być niepotrzebne, 
kolejnym krokiem na drodze do uzyska¬ 
nia jak największej ilości wolnego miejs¬ 
ca na dysku jest zmniejszenie fizycznych 
rozmiarów pozostawionych zbiorów Do 
tego celu możemy użyć jednego z pro¬ 
gramów do kompresji danych. Wśród 
nich można wyróżnić dwie zasadnicze 
grupy: 

— Archiwizery — Lharc, LHA, Arc, 
Pkzip, Zoo, 

— Pakery (inaczej: cruncher, imploder) 

— Power Packer, Crunch-Mania, implo¬ 
der. 

Archiwizery, które kompresują wszyst¬ 
ko w jeden, nieczytelny, dla innych pro¬ 
gramów plik, są często stosowane w 
przypadku transmisji danych. Możemy 
ich także używać wobec plików, które 
chcemy zostawić na lepsze czasy. Jed¬ 
nakże niemożność zrobienia czegokol¬ 
wiek ze skompresowanymi zbiorami wy¬ 
klucza zastosowanie archiwizacji w tym 
konkretnym przypadku — zbiory skom¬ 
presowane tą metodą muszą być przed 
ponownym użyciem przywrócone do 
swej normalnej postaci. 

Na szczęście problem ten został roz¬ 
wiązany przez twórców „pakerów”. Pro¬ 
gramy te kompresują me tylko dane i ko¬ 
mendy AmigaDos, ale także większość 
komercyjnych programów. 

Zresztą użycie takiego na przykład Po- 
werPackera me wymaga nauki skompli¬ 
kowanych komend — wystarczy za po¬ 
mocą myszki wybrać nazwę interesują¬ 
cego nas pliku, a potem nagrać na dysk 


skompresowany juz program. Power Pa¬ 
cker doda jeszcze programik odpowie¬ 
dzialny za dekompresję w chwili urucha¬ 
miania (572 bajty). Nie ma jednak róży 
bez koicow. Przed uruchomieniem 
skompresowany program musi się naj¬ 
pierw rozpakować i potrzebuje na to wię¬ 
cej pamięci niż program meskompreso- 
wany. Wydłuża się także (o czas potrzeb¬ 
ny na dekompresję) czas uruchomienia 
programu. 

Z kolei Imploder, przeznaczony wyłą¬ 
cznie do kompresji programów, pozwala 
na o wiele szybsze rozpakowywanie pro¬ 
gramu. Podaje tez, oprócz współczynni¬ 
ka kompresji, ilość pamięci potrzebnej do 
rozpakowania programu. PowerPacker i 
Imploder są jak na razie najlepszymi pa- 
ckerami — radzę C wybrać jeden z nich. 

Tak więc teraz mozesz raz jeszcze 
przejrzeć cały dysk w poszukiwaniu pro¬ 
gramów, które można by było skompre¬ 
sować. Niektóre z nich są juz tak małe, 
ze me warto zawracać sobie mmi głowy 
sporo znajdzie się jednak wartych uwagi. 

OPTYMALIZACJA DYSKU 

Nasze dotychczasowe działania spo¬ 
wodowały niezły bałagan na dysku, a to 
dlatego, ze AmigaDOS, próbując wyko¬ 
rzystać przestrzeń na dyskietce w spo¬ 
sób jak najbardziej efektywny, po skaso¬ 
waniu jednego pliku, w chwili, gdy nagry¬ 
wa jakiś inny, stara się jak największą 
częsc nagrać na m ejsce tego skasowa¬ 
nego. Jeśli pierwszy plik był większy, to 
po zapisań u drugiego na dysku zostaje 
pewna niewykorzystana przestrzeń. Na¬ 
tomiast jeśli pierwszy plik był mniejszy, 
AmigaDOS nagra w jego miejscu częśc 
drugiego, resztę zas umieści w snnej czę¬ 
ści dyskietki. Dzieje się tak za każdym 
razem, kiedy kasujemy i zapisujemy, i 
prowadzi to po pewnym czasie do frag- 
mentacji plików. Zjawisko to jest o tyle 
niekorzystne, że wydłuża ładowanie ka¬ 
talogu dysku (fragmenty katalogu rozrzu¬ 
cone są po całej dyskietce), wydłuża też 
wczytywanie, bowiem głowica musi węd¬ 
rować w poszukiwaniu rozrzuconych 
fragmentów plików. Optymalizacja dysku 
sprawi, że dane zostaną na nowo połą¬ 
czone, a wszystkie fragmenty katalogu 
zgrupowane tak, by AmigaDOS nie mu¬ 
siał ich zbyt daleko szukać (w ten sposób 
czas odczytu katalogu dyskietki może 
zmniejszyć się nawet o 90%). 

Tak więc nie pozostaje nam nic innego 
jak tylko posprzątać po tym całym prze¬ 
meblowaniu i fizycznie zreorganizować 
dysk. Do tego celu możemy użyć progra¬ 
mów B.A.D., Ouarterback Tools, Flash- 
Disk, XCopy, ReOrg. Z wymienionych 
najlepsze są XCopy i ReOrg. Jeśli zaś 
dysponujemy 1 MB pamięci, to lepszy 
będzie program Sindico, który wczytuje 
do pamięci cały dysk ścieżka po ścieżce 
i dopiero wtedy przystępuje do reorgani¬ 
zacji, dzięki czemu cała operacja prze¬ 
biega bardzo szybko. 

Wszystkie te zmiany me przysp eszą 
niestety w większym stopniu uruchamia¬ 
nia się i pracy systemu. Za to na dysku 
systemowym będziesz miał mnóstwo 
miejsca na swój ulubiony program. No i z 
pewnością ograniczy się trochę przysło¬ 
wiowe juz „wachlowanie” dyskietkami. 

RAFAŁ CHODASZ 
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wania PLIST, wygodny interfejs do ob- 
sługs dysku i rozbudowany program kon¬ 
figuracyjny. Cały poniższy opis dotyczy 
standardowego ustawienia PROTRA- 
CKERA. Dotyczy to zarówno parame¬ 
trów jak i kolorów. 

Jedną z dosyć istotnych funkcji pro¬ 
gramu jest możliwość zapisywania 
dźwięku w czasie rzeczywistym. Klawia¬ 
tura przejmuje wtedy takie funkcje, jak 
zwykłe klawisze syntezatora. W ten sam 
sposob wpisuje się dźwięki w czasie nor¬ 
malnej edycji (EDIT). PROTRACKER 
udostępnia trzy oktawy: od C-1 do H-1 
(dźwięk H jest oznaczany literę B wg an¬ 
glosaskiego nazewnictwa nutowego) i 
wykorzystuje zapis podobny do SOUND- 
MONITOR-A. Tak więc C-2 oznacza 
zagranie dźwięku C w drugiej oktawie. 
Półtony, np. C#1, zawsze zapisywane 


W trakcie zabawy z PROTRACKE- 
REM przydatna jest ściągawka. Wystar¬ 
czy nacisnąć HELP i — o ile na dysku 
znajduje się plik PT. help — można za¬ 
sięgnąć informacji (po angielsku) na te¬ 
mat dręczącego nas problemu. Powrót 
do głównego ekranu — ponowne naciś¬ 
nięcie klawisza HELP. 

Opcje znajdujące się w górnej części 
ekranu pozwalają na bardzo swobodne 
poprawianie utworu. Oto ich opis. 

OPCJE OGÓLNE 
(OKNO PO PRAWEJ STRONIE, 
W NAWIASACH PODANE SĄ 
KLAWISZE ODPOWIADAJĄCE 
GADGETOM NA EKRANIE) 

PLAY (prawy ALT) 

Rozpoczyna odtwarzanie utworu od ak- 


PROTRACKER VI. IB 


cz. 1 


Dosyć dużo czasu minęło, zanim w dzie¬ 
dzinie dźwiękowych zastosowań Amigi wy¬ 
krystalizował się jakiś standard. 


Dawno odeszły juz w zapomnienie 
programy wykorzystujące zapis nutowy 
(AEGIS SONIX) oraz te, które są przez-, 
naczone przede wszystkim do odtwarza¬ 
nia syntezowanego dźwięku (SOUND- 
MONITOR 9 SYNTHIA, DELTA MUSIC, 
FUTURĘ COMPOSER). Nie przyjęły się 
również niektóre dosyć rozbudowane, 
aczkolwiek niezbyt przyjazne dla użytko¬ 
wnika programy (OKTALYZER). Starsze 
wersje trackerów (programy z końcówką 
TRACKER w nazwie, zalicza się do nich 
także STARTREKKER) także nie są juz 
używane (SOUNDTRACKER). Na polu 
boju pozostały tylko programy NOISE- 
TRACKER, STARTREKKER i PROTRA¬ 
CKER. Nie należy naturalnie zapominać 
o takich programach jak MED i OCTA- 
MED — umożliwają one ładowanie mo-. 
dułow spod trackerów ; poza tym mają 
znacznie bardziej rozbudowany edytor 
oraz wiele, wiele przydatnych funkcji. 
Można też wspomnieć o rewelacyjnym 
programie TFMX-EDITOR autorstwa 
Chrisa Hulsbecka, znanego skądinąd 
jako świetnego muzyka oraz twórcę 
SOUNDMONITORA dla C-64. 

W mniejszym artykule chciałbym 
przedstawić najpopularniejszy program z 
serii trackerów — PROTRACKER VI.IB 
autorstwa Larsa Hamre’go (Norwegia). 
Program prawie nigdy się me zawiesza 
(w przeciwieństwie do STARTREKKER-A), 
posiada bardzo rozbudowany zestaw ko¬ 
mend dotyczących dźwięku i edycji, bar¬ 
dzo wygodny sampler, opcje do edyto- 


są z krzyżykiem (chyba, ze zamieni się 
krzyżyki na bemole w SETUP-ie. 

Niemożliwe jest granie na wszystkich 
trzech oktawach na raz Do przełączania 
pomiędzy oktawami niższymi i wyższymi 
służą klawisze FI i F2. 

Klawisz FI — dwie niższe oktawy 
Najniższy rząd literowy klawiatury (Z.../) 
określa zakres dźwięków od C-1 do E-2, 
pozostałe półtony znajdują się na klawi¬ 
szach S, D G, H, J, L,. Górny rząd kla¬ 
wiatury alfanumerycznej (Q..]) określa 
dźwięki od C-2 do G-3 Półtony znajdują 
się odpowiednio na klawiszach 2, 3, 5, 6, 
7, 9, 0, = . 

Klawisz F-2 dwie wyzsze oktawy. Naj¬ 
niższy rząd klawiszy alfanumerycznych 
określa teraz dźwięki od C-2 do E-3 (pół¬ 
tony są rozłożone tak samo), wyższy 
rząd klawiatury określa dźwięki od C-3 
do H-3 (B-3). Półtony znajdują się pod 
klawiszami 2, 3, 5, 6, 7. 

Na początek warto jeszcze wiedzieć, 
że spacja służy do włączania i wyłącza¬ 
nia trybu edycji aktualnego taktu (patrz 
ramka) oraz zatrzymywania odtwarza¬ 
nia, prawy klawisz ALT rozpoczyna od¬ 
twarzanie utworu od aktualnej pozycji, 
prawy klawisz AMIGA rozpoczyna od¬ 
twarzanie aktualnego, a prawy SHIFT 
włącza tryb RECORD (patrz: ramka). 

Przejdźmy teraz do głównego ekranu 
PROTRACKERA. Podzielony jest na 
dwie części. Górną zajmuje zestaw funk¬ 
cji dotyczących obróbki, edycji i tworze¬ 
nia utworu. Dolna część to okno, w któ¬ 
rym wyświetlany jest aktualnie odtwarza¬ 
ny lub edytowany takt W tym miejscu 
dokonuje się właściwej edycji utworu, 
wpisuje nuty, wybiera komendy dla 
dźwięków. Również tutaj pojawia się bar¬ 
dzo rozbudowany sampler. 


tualnej pozycji (przy POS) Strzałka 
zmienia kolor na zołty w czasie odtwa¬ 
rzania 

PATTERN (prawy AMIGA) 

Rozpoczyna odtwarzanie aktualnego 
taktu (przy PAT). Jeżeli wraz z naciśnię¬ 
ciem gadgetu PATTERN będziesz trzy¬ 
mał prawy klawisz myszy, odtwarzanie 
taktu rozpocznie się od jego aktualnej 
pozycji (w dolnym oknie). Strzałka zmie¬ 
nia kolor na zołty. 

EDIT (spacja) 

Przechodzi do trybu edycji taktu (dolna 
część ekranu). Po takcie poruszamy się 
klawiszami kursorów. Nuty wpisywane 
są zgodnie z układem klawiatury, z tym, 
że kursor musi znajdować się na pierw¬ 
szym polu nuty jednej ze ścieżek. Kaso¬ 
wanie nuty pod kursorem — DELETE. W 
trybie edycji strzałka zmienia kolor na 
niebieski. Powrót z edycji — spacja, lub 
wybór opcji z menu. 

RECORD (prawy SHIFT) 

Zapisywanie dźwięku w czasie rzeczywi¬ 
stym do taktów (REALTIME RECORD). 
W czasie zapisu kursor musi znajdować 
się na pierwszym polu nuty zapisywanej 
ścieżki. W czasie zapisu ścieżki pozosta^ 
łe kanały są odtwarzane Wybór opcji 
OUANTIZE z EDIT OP« pozwala na wy¬ 
równywanie dźwięków do określonej dłu¬ 
gości. 

STOP (spacja) 

Zatrzymuje odtwarzanie taktu, powraca 
z opcji RECORD, EDIT. 

CLEAR 

Bardzo niebezpieczna opcja, Służy do 
kasowania całej muzyki tzn. wszystkich 
taktów i dźwięków (ALL), samych taktów 
(SONG), samych dźwięków (SAMPLES). 
Użycie opcji CANCEL spowoduje powrót 
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bez zmian. Uwaga! Skasowanie utworu i 
dźwięków jest nieodwracalne. 

EDIT OP. (ALT+E) 

Szereg bardzo przydatnych opcji obsłu¬ 
gujących REALTIME RECORD, transpo¬ 
zycję dźwięków, dodatkowe opcje sam- 
plera dotyczące brzmienia dźwięku. Po¬ 
wrót z EDIT OP. — gadget,, E”. 

DISK OP. (ALT+D) 

Bardzo rozbudowany w porównaniu z 
serią SOUNDTRACKER nterfejs obsługi 
dysku. Szereg opcji i wygodna obsługa. 

PLST (lewy SHIFT+HELP) 

Bardzo przydatna rzecz w każdym pro¬ 
gramie muzycznym — umożliwia o bej 
rżenie list dostępnych na dyskach sam- 
plmgów (o ile została wcześniej stworzo¬ 
na). Dzięks temu można wybrać jeden z 
dźwięków bez ładowania katalogu dys¬ 
kietki, na której się znajduje. Oszczędza 
znacznie czas pracy. 

PSET-ED 

Umożliwia edycję, lub tworzenie PLST. 
SAMPLER (ALT+S) 

To o czym marzy każdy muzyk (oczywiś¬ 
cie ten od komputerów) — świetny sam 
pler. Symbole 1,2 3, 4 służą do włącza¬ 
nia i wyłączania poszczególnych ścieżek 
(scieżks 1,4 — to kanał lewy 2, 3 — ka¬ 
nał prawy). 

TEMPO 

Tutaj ustawia się szybkość odtwarzania 
utworu (dotyczy korzystania z Complex 
Interface Adapter). 

STATUS 

W tym m ejscu PROTRACKER wyświet¬ 
la komunikaty systemowe 

OUADROSCOPE/SPECTRUM ANALY- 
ZER 

Ozdobnik do programu. OUADROSCO- 
PE pokazuje przebieg kształtu fali na 
każdej ze ścieżek, a SPECTRUM ANA- 
LYZER — obraz wykorzystywanych czę¬ 
stotliwości dźwięku (teoretycznie). Z le¬ 
wej strony ekranu, w górnej części, znaj¬ 
duje się zbiór operacj dotyczących ukła¬ 
du taktów w utworze i informacje doty¬ 
czące dźwięków. 

OPCJE DOTYCZĄCE CAŁEGO 
UTWORU (UKŁAD TAKTÓW) 

POS 

Aktualna pozycja odtwarzanego utworu 
(od 000 do 127). 

PATTERN 

Określa numer taktu odtwarzanego na 
danej pozycji (POS). Taktów może być 
maksymalnie 64 (00-63). W najno¬ 
wszych wersjach PROTRACKERA ist¬ 
nieje możliwość wykorzystania do 100 
taktów. 

LENGTH 

Oznacza długość utworu (001-127). 
Wartość ta musi być o jeden większa od 
rzeczywistej długości utworu. 

Symbol I (INSERT) 

Wstawia takt 00 w miejsce określone 
przez POS i przesuwa pozostałe takty 
(powyżej POS) o 1 w górę 


Symbol D (DELETE) 

Kasuje takt określony przez POS i prze¬ 
suwa pozostałe o jeden w dół. 

OPCJE DOTYCZĄCE 
DŹWIĘKÓW 

FINETUNE 

Służy do dostrajania dźwięku w gorę lub 
w dół w zakresie Bardzo przydatna opcja 
szczególnie, gdy samplingi zostały zapi¬ 
sane z różną częstotliwością standardo¬ 
wą dźwięku. 

SAMPLE 

Numer aktualnego dźwięku (00-1F). 

VOLUME 

Określa głośność danego dźwięku (przy 
SAMPLE). 

LENGTH 

Długość dźwięku w bajtach ($0001 do 
$FFFE). 

REPEAT 

Początek pętli w aktualnym dźwięku. 

REPLEN 

Długość pętli. W niektórych przypadkach 
pętla pozwala na stworzenie ciągłego 
dzwęku (dzięk wbudowanemu sample 
rowi jest to dosyć łatwe). 

SAMPLE NAME 

Nazwa dźwięku określonego przez 
SAMPLE. 

LOAD 

Umożliwia załadowanie dźwięku o naz¬ 
wie wpisanej przy SAM PLEŃ AME z dys¬ 
ku. 

SONGNAME 

Nazwa utworu. Aby ją zmienić, należy 
ustawie strzałkę na polu nazwy i nacis¬ 
nąć lewy przycisk myszy (naciśnięcie 
obu przycisków kasuje nazwę). RE¬ 
TURN — powrót. 

Symbole strzałek przy powyższych 
funkcjach umożliwiają zmianę wartości 
parametrów. Aby przyspieszyć ten pro¬ 
ces, trzeba nacisnąć oba klawisze my¬ 
szy jednocześnie. Ustawienie strzałki w 
lewym górnym rogu i naciśnięcie lewego 
przycisku spowoduje wyjście z programu 
(ALT+Q). Jeżeli klikniemy w dolnym ok¬ 
nie — PROTRACKER zarząda wpisania 
numeru taktu, który ma zostać wyświet¬ 
lony. Prawy przycisk myszy — powrot 
Po solidnej dawce myszologii (czytaj: 
jak mocno mysz przydusić, aby dźwięk 
odpowiednio wysoki z siebie wydała) na¬ 
deszła chwila, żeby poznęcać się nad 
klawiaturą (cały powyższy opis dotyczy 
tylko ogolnej obsługi głównego ekranu 
PROTRACKERA; o zgrozo — tyle tekstu 
na temat jednego obrazka!). 

Wszystkie funkcje wywoływane z kla¬ 
wiszami ALT, SHIFT i CONTROL za¬ 
wsze odnoszą się do lewego ALT, 
SHIFT i CONTROL. Te same klawisze 
po prawej strome mają własne funkcje i 
nie mogą służyć jako przełączniki. 

FUNKCJE WYWOŁYWANE 
Z KLAWISZAMI FUNKCYJNYMI 

FI, F2 — przełączenie pomiędzy niższą, 
a wyższą oktawą 


SHIFT+F3 — skasowanie ścieżki, na 
której znajduje się kursor. W wypad¬ 
ku pomyłkowego skasowania jednej 
ściez ki można ją odzyskać kombinacją 
SHIFT+F5 (po skasowaniu ścieżka zo¬ 
staje przeniesiona do bufora). 

SHIFT+F4 — skopiowanie do bufora 
ścieżki, na które znajduje się kursor. 
SHIFT+F5 — skopiowanie zawartości 
bufora (ścieżki) w miejsce ścieżki, na 
której znajduje się kursor (dane znajdu¬ 
jące się w tej ścieżce są bezpowrotnie 
kasowane). 

ALT + F3 — skasowanie aktualnie edyto¬ 
wanego taktu. Można go odzyskać naci¬ 
skając ALT+F5 (zostaje skopiowany do 
bufora). 

ALT+F4 — skopiowanie aktualnie edy¬ 
towanego taktu do bufora, 

ALT-f F5 — skopiowanie zawartości bu¬ 
fora do aktualnie edytowanego taktu 
(takt, do ktorego kopiujemy, zostaje bez¬ 
powrotnie skasowany). 

CTRL+F3 — skasowanie parametrów 
dźwięku (komend) w aktualnie edytowa¬ 
nym takcie. Można je odzyskać naciska¬ 
jąc CTRL+F5 (zostają przeniesione do 
bufora). 

CTRL+F4 — skopiowanie parametrów 
dzw ęku (komend) z aktualnie edytowa¬ 
nego taktu do bufora, 

CTRL+F5 — skopiowanie zawartości 
bufora (parametry) do aktualnie edyto¬ 
wanego taktu (dane w tym takcie zostają 
bezpowrotnie kasowane). 

F6 — przesunięcie kursora do początku 
(pozycja 0) taktu 

F7 — przesunięcie kursora do pozycji 16 

(1/4). 

F8 — przesunięcie kursora do pozycji 32 

(2/4). 

F9 — przesunięcie kursora do pozycji 48 

(3/4). 

Fi o — przesunięcie kursora do końca 
(pozycja 64) taktu. 

SHIFT+F6 do F10 — ustalenie w takcie 
pozycji, do której będzie wykonywany 
skok po naciśnięciu odpowiedniego kla¬ 
wisza. 


ALT + F6 do F10 — rozpoczęcie odtwa¬ 
rzania taktu od pozycji odpowiadającej 
poszczególnym klawiszom. 

CTRL+F6 do F10 — rozpoczęcie zapisy- 



- PATTERN - 

Takt. Tutaj zapisywane są nuty dla każdego z czte¬ 
rech kanałów. PROTRACKER i cała seria trackerów 
utrzymuje dosyć ścisłą długość taktu (64 nuty), co 
powoduje, że lepiej trzymać się metrum 4/4, bo w 
innych przypadkach (np. metrum 2/3) program wy¬ 
maga dosyć nieprzyjemnych technik (BREAK PAT¬ 
TERN), skoków do innych patternów, lub też zapi¬ 
sywania utworu nuta pod nutą (zapis asymetrycz¬ 
ny). Wszystkie te techniki prowadzą do dosyć nie- 
porządnego zapisu, a utwór tak zapisany zajmuje 
znacznie więcej pamięci. 
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Micrografx 


Osoby zainteresowane grafiką komputerową najchętniej sięgają po 
programy funkcjonujące w okienkowym środowisku MS Windows. 
Taka tendencja jest uzasadniona prostotą obsługi , szerokimi możliwo¬ 
ściami oraz dość obszernym wyborem oprogramowania tego typu. 


wama (REALTIME RECORD) od pozycji 
odpowiadającej danemu klawiszowi. 

ESC — powrot z większości podmenu 
(DISK OP., EDIT OP., PLST, PSET-ED, 
SETUP, HELP, MIDI). 

SHIFT+RETURN — wstawienie pustego 
miejsca na aktualnej pozycji w ścieżce 
kursora wraz z przesunięciem pozostałych 
nut (z parametrami) w ścieżce o jedną po¬ 
zycję w dół. Nuty znajdujące na pozycji 63 
są kasowane przy przesunięciu. 
SHIFT+BACKSPACE — skasowanie 
nuty, na której znajduje się kursor z jed¬ 
noczesnym przesunięciem nut w ścieżce 
(z parametrami) o 1 w górę. Niewykonal¬ 
ne na pozycji 0. 

ALT+ RETURN — działa dokładnie tak 
samo jak SHIFT+RETURN, ale dla całe¬ 
go taktu 

ALT+BACKSPACE — podobnie jak 
SHIFT+BACKSPACE, ale dla całego 
taktu. 

CTRL+RETURN — przesuwa same pa¬ 
rametry dźwięku o 1 w dół. Działa podob¬ 
nie jak SHIFT+RETURN. 
CTRL+BACKSPACE — przesuwa 
same parametry dźwięku o 1 w górę (tak 
samo jak SHIFT+BACKSPACE). 
CTRL+0 do 9 — ustawia ilość pozycji, o 
jaką przeskoczy kursor po ustawieniu 
dźwięku (GUANTIZE). 

ALT+prawo — przesunięcie do następ¬ 
nego taktu 

ALT+lewo — przesunięcie do poprzed¬ 
niego taktu 

SHIFT + prawo — przesunięcie do na¬ 
stępnej pozycji (przy POS). 

SHIFT+lewo — przesunięcie do po¬ 
przedniej pozycji (przy POS).- 

przejście do CLI (PROTRACKER pozo¬ 
stawia otwarte okno umożliwiające po¬ 
wrot do programu). 

HELP — załadowanie ściągawki 
SPACE — włączenie edycji lub zatrzy¬ 
manie odtwarzania. 

prawy AMIGA — rozpoczęcie odtwarza¬ 
nia aktualnego taktu, 
prawy ALT — rozpoczęcie odtwarzania 
utworu od POS. 

prawy SHIFT — rozpoczęcie zapisywa¬ 
nia taktu (REALTIME RECORD). 

CAPS LOCK — automatyczne powta¬ 
rzanie klawiszy włączone lub wyłączone. 
DEL — skasowanie nuty, na której znaj¬ 
duje się kursor. 

ALT+DEL — skasowanie parametru 
dźwięku przy nucie, na której znajduje 
się kursor. 

SH[IFT+DEL — skasowanie nuty i para¬ 
metru dźwięku na aktualnej pozycji kur¬ 
sora. 

Nie myślcie, że to już koniec opisu 

PROIRACKERA — dużo jeszcze tego 
zostało, zapraszam do następnego odcin¬ 
ka. A teraz, z okazji miesięcznej przerwy 
pomiędzy jednym a drugim numerem 
Bajtka, jako zadanie domowe proponuję 
wykuć na pamięć wszystkie opisane po¬ 
wyżej komendy. Miłej zabawy. 

BARTŁOMIEJ DRAMCZYK 


W dziedzinie programów graficznych 
współzawodniczy między sobą kilka du¬ 
żych firm, z których jedną jest MICRO- 
GRAFX Inc Autorstwa programistów tej 
korporacji ukazało się dotychczas pięć pa¬ 
kietów pokrywających swoimi możliwoś¬ 
ciami praktycznie cały zakres potrzeb zarów¬ 
no początkującego amatora, jak i zawo¬ 
dowego grafika Są to: Charisma — opro¬ 
gramowanie tzw. busmes graphics (ogól¬ 
nie ujmując wykresy, histogramy itp), De¬ 
signer — zaawansowany program do two¬ 
rzenia rysunków wektorowych (starszy brat 
tytułowego modułu Draw), Picture Publi¬ 
sher — pakiet do obróbki map bitowych np. 
zdjęć ze skanera (podobny do PhotoStyler-a), 
ClipArt — biblioteka ponad 15000 przykła¬ 
dowych rysunków, oraz Draw — tytułowy 
program graficzny pracujący z obiektami 
wektorowymi. 

INSTALACJA PAKIETU DRAW 

Jak każdy przyzwoity program, tak i Mi- 
crografx Windows Draw prowadzi użytkow¬ 
nika od okienka do okienka poprzez proces 
instalacji Uderzający jest brak odpowiedzi 
na pytanie — czy wystarczy miejsca na 
twardym dysku 9 Am w instrukcji dla użyt¬ 
kownika, ani na początku wprowadzania 
plików na dysk me jest podana ta wielkość. 
Dopiero przy instalacji czcionek i bibliotek 
przykładowych rysunków (ChpArts) poja¬ 
wiają się wielkości wymaganego, wolnego 
obszaru na dysku, oraz pozostającego je¬ 
szcze do dyspozycji. Pakiet Draw, zawiera¬ 
jący wszystkie elementy składowe, zajmu¬ 
je na dysku około 18 MB (dla porównania 
CorelDRAW! ver 3 0 ok. 30 MB, ale w jego 
skład wchodzi siedem oddzielnych modu¬ 
łów oraz ok. 150 czcionek TrueType). Naj¬ 
więcej, gdyż aż 12 MB, pochłania bibliote¬ 
ka gotowych do wykorzystania rysunków 
(ClipArts). 

Dla przyspieszenia druku program Draw 
wyposażono w kilkanaście sterowników, 
lecz jedynie dla drukarek Postscript¬ 
owych. Autorzy zaopatrzyli go w sześć kro¬ 
jów pisma, oprócz których do wykorzysta¬ 
nia stoją wszystko zainstalowane w środo¬ 
wisku Windows 3.1 czcionki TrueType. In¬ 
stalacja jest stosunkowo szybka i zajmuje 
niecałe 15 minut (z czasem na przestudio¬ 
wanie komunikatów i wyborem właściwych 
elementów pakietu). 

NARZĘDZIA GRAFICZNE 

Zestaw przyborów „rysunkowych” skła¬ 
da się z pięciu głównych elementów-narzę- 
dzi: wyboru (strzałka), pióra, tekstu, po¬ 
większenia, oraz koloru. Każde z narzędzi 
posiada szereg opcji, ukazujących się au¬ 


tomatycznie w górnej linii ekranu (dla: 
wskazywania, kreślenia linii i wpisywania 
tekstu — pod hasłami menu), bądź wysu¬ 
wanymi po wskazaniu właściwego pikto¬ 
gramu (dla powiększania oraz kolorowa¬ 
nia). Najbogatszy jest zestaw do wykreśla¬ 
nia linii, zarowno zamkniętych (elipsy, pro¬ 
stokąty, wycinki kół) jak i otwartych (krzy¬ 
wych Bezier a lub łamanych). Dla narzę¬ 
dzia wyboru wyświetlany jest komplet opcji 
edycyjnych: obracanie, przekąszanie, 
przemieszczanie węzłów i punktów kontrol¬ 
nych, oraz konwersja krzywej Bezier’a na 
łamaną i odwrotnie. Nieco obok widnieją 
dwa przyciski: wypełnienia figur zamknię¬ 
tych s rodzaju linii. 

Jak wspomniano przy opisie instalacji 
programu, do wprowadzania tekstów moż¬ 
na używać dowolnej czcionki TrueType, 
oraz jednej z sześciu dostarczonych wraz z 
pakietem. Podobnie jak edytor tekstów, 
Windows Draw pozwala na definiowanie 
apitów tekstu, oraz odpowiednie ich forma¬ 
towanie. Przy narzędziu powiększenia za¬ 
łączona jest opcja odświeżania pola grafi¬ 
cznego — ponownego wyrysowania 
wszystkich obie kto w. Na ekranie znajduje 
się komplet przyborow do tworzenia i 
obrobki grafiki, których dostępność jest 
prosta i naturalna — wystarczy sięgnąć. 
Nie ma potrzeby pamiętać o czymkolwiek 
niewidocznym w polu okienka zatytułowa¬ 
nego Windows Draw. 

KOLORY I WYPEŁNIENIA 

W programie Micrografx Draw stosowa¬ 
ny jest model barw HSV (H to Hue — bar¬ 
wa, S Saturation — nasycenie, zaś V Va- 
lue — tu Lightness czyli jasnosć), którego 
paleta może być łatwo uzupe mana i mody¬ 
fikowana przez użytkownika. Maksymalna 
liczba odcieni podstawowych wynosi 360, 
zaś minimalna 24. Podstawowe kolory 
posłużyć mogą do zdefiniowania 256 barw. 
Paleta kolorów znajduje się na ekranie, w 
kolumnie pod narzędziami graficznymi. 
Podczas wędrówki kursorem w jej obrębie, 
wypisywana jest, w dolnej linii okienka, na¬ 
zwa wskazywanej barwy. Oprócz jednolite¬ 
go wypełniania Obiektów do dyspozycji sto¬ 
ją opcje: Hatch — zakreślania, Bitmap — 
wypełnienia wzorem bitowym oraz Gra¬ 
dient — cieniowania. Dla dwóch ostatnich 
pozycji można modyfikować wzorki wypeł¬ 
niające figury, co daje ciekawe efekty wizu¬ 
alne. 

BIBLIOTEKA RYSUNKÓW 
PRZYKŁADOWYCH-CLIPARTS 

Przy tworzeniu np. druków reklamowych 
znakomicie przydają się gotowe rysunki, z 
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Micrografx Windows Draw 


których jak z układanki montuje się harmo¬ 
nijną całosc. W programie Draw są one po¬ 
grupowane tematycznie (od zwierząt — 
Ammals, do stylizowanych liter — Type, ra¬ 
zem 25 grup). W skład każdego zestawu 
wchodzą pliki, których zawartością są nie 
pojedyncze rysunki, lecz ich zestawy, W 
okienku służącym do wyboru odpowiednie¬ 
go symbolu można wskazać każdy z trzech 
elementów, także wyselekcjonować kilka 
rysunków bibliotecznych na raz. Podgląd 
zawartości poszczególnych plików jest tak¬ 
że możliwy. Niestety, me można wskazać 
bezpośrednio konkretnego obrazka do 
wstawienia w pole rysunku (nad czym ubo¬ 
lewały moje dzieci), lecz trzeba oznakować 
jego nazwę, która dla osób me znających 
fachowych terminów angielskich, jest cza¬ 
sem niejasna. Z ciekawostek można przy¬ 
toczyć komplet map politycznych świata, 
pogrupowanych w kontynenty. 

NAPISY 

Do zalet każdego programu graficznego 
zaliczane jest komponowanie tekstu w 
obrębie rysunku. Windows Draw posiada 
opcję importu plików zawierających kody 
ASCII (o rozszerzeniu .TXT), które wykre¬ 
ślane są na ekranie przy pomocy aktualnie 
wybranego kroju pisma. Zmiana rodzaju 
czcionki i jej wielkości znajduje natychmia¬ 
stowe odbicie w polu graficznym. Napisy 
można rozciągać, skalować, obracać, lecz 
pomimo aktywnej opcji przekoszema (uko- 
sowania) nie jest ono wykonywane. Wszel¬ 
kie modyfikacje kształtu liter są wykonywa¬ 
ne dopiero po rozbiciu ich na krzywe (Con- 
vert to Curves) oraz rozdzieleniu składo 


rozdzielić napisu na litery tak, aby np, prze¬ 
sunąć jedną z nich w doł, lub w gorę, bez 
utraty charakteru obiektu tekstowego. Tę 
wadę rekompensuje wyśmienicie działają¬ 
ce polecenie dopasowania napisów do linii 
krzywych — Fit Text to Curve. 

PORÓWNANIE 
Z KONKURENCYJNYMI 
PROGRAMAMI 

Micrografx Windows Draw należy zak¬ 
walifikować do innej kategorii niż uprzednio 
opisany Micrografx Designer (Bajtek 10/ 
/92) i Corel Draw. Ma on mniejsze możli¬ 
wości, lecz i do innych celów został zapro¬ 
jektowany Windows Draw ma za zadanie 


wypełnić lukę pomiędzy programami oferu¬ 
jącymi komplet narzędzi do edycji grafiki 
wektorowej, a prostymi aplikacjami rysun¬ 
kowymi (dla obiektów wektorowych lub bit- 
mapowych) typu Microsoft Draw czy Paint- 
brush Jednym z konkurentów może stać 
się program MakeUp renomowanej firmy 
Bitstream (znanej z pakietu FaceLift). O ile 
Micrografx Draw wyraźnie przeważa nad 
Microsoft Draw, to porównanie z Bitstream 
MakeUp jest trudne, gdyż cokolwiek inne 
jest przeznaczenie obydwu programów 
MakeUp wyposażony został w rozbudowa¬ 
ne narzędzia do graficznej modyfikacji na¬ 
pisów kosztem zubożenia zestawu środ¬ 
ków stricte rysunkowych. Dla wygody użyt¬ 
kownika przydatne byłoby dołączenie do 
Windows Draw opcji modyfikacji obwiedni 
elementów graficznych i tekstowych, oraz 
tworzenia perspektywy płaskiej bądź pseudo- 
przestrzennej. 

PODSUMOWANIE 

Według mojej oceny program Micrografx 
Windows Draw jest doskonały do tworze¬ 
nia prostych i średnio skomplikowanych ry¬ 
sunków, oraz ich drukowania. W środowis¬ 
ku Windows 3.1 popularna jest opcja od¬ 
czytu grafiki, w formacie stosowanym 
przez opisywaną aplikację, przez bardziej 
zaawansowane programy graficzne. Wy¬ 
goda pracy z Windows Draw jest dużym 
atutem programu. Atrakcyjna jest także bo¬ 
gata biblioteka przykładowych rysunków 
(ClipArts). Wadą jest uniemożliwienie dy¬ 
namicznego włączania jego rysunków w 
pola dokumentów tekstowych lub grafiki in¬ 
nych programów (zwykle poprzez polece¬ 
nie Insert Object) oraz brak techniki OLE 
(Object Lmksng and Embeddmg) — łącze¬ 
nia i zagnieżdżania obiektów, powszechnie 
stosowanej w aplikacjach użytkowych śro¬ 
dowiska Windows 3.1. 
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Polskiemu użytkownikowi komputera IBM PC zna¬ 
ne jest doskonale hasło (a właściwie nazwisko) „Nor¬ 
ton”. Kojarzone jest z nazwami programów, rzadziej z 
książkami. A szkoda, gdyż jednym z pierwszych best¬ 
sellerów na rynku informatycznym była publikacja 
Petera Nortona „Inside Your IBM PC” (t.j. Wewnątrz 
twojego peceta), której lektura stanowiła fascynującą 
przygodę intelektualną. 


Nieco później dotarł do mnie pakiet 
Norton Utilities (bodajże w wersji 4 0), w 
skład którego wchodziła procedura Quick 
Unerase. Dzięki temu modułowi, przez- 
naczonemu do błyskawicznego odtwo¬ 
rzenia omyłkowo usuniętego pliku, Peter 
Norton stał się niepodważalnym autory¬ 
tetem w dziedzinie oprogramowania na¬ 
rzędziowego dla mikrokomputerów IBM 
PC. Firma Peter Norton Computng 
sprzedawała pakiet Norton Utilities (az 
do wers i 4), nakładkę Norton Comman- 
der (do wersji 3.0 z roku 1989), do chwili 
przejęcia przez korporację Symantec. 
Od tego czasu nazwisko Petera Nortona 
firmuje szereg produktowi Norton Utili¬ 
ties, Commander, Editor, Backup, AntiVi- 
rus, Desktop for DOS i for Windows. Sta¬ 
nowią one trzon oferty wymienianej w 
cennikach dystrybutorów Symantec-a. 
Dzięki ich walorom oraz stale uaktualnia¬ 
nym wersjom, przeciętny użytkownik mi¬ 
krokomputera „kompatybilnego” z IBM 
posiada wśród nich przynajmniej jeden 
program, z którego stale korzysta. 

Najpopularniejszy w Polsce — 
Norton Commander? 

Commander jest nakładką systemową 
— czyli programem, który ma ułatwiać 
kontakt z systemem operacyjnym DOS. 
Wykonywanie czynności takich jak ko¬ 
piowanie, tworzenie katalogów, a przede 
wszystkim przeglądanie zawartości kata¬ 
logów dyskowych, jest upraszczane do 
niezbędnego minimum, tak aby wiedza 
użytkownika na tematy systemowe nie 
musiała być wielka (czytaj „jakakol¬ 
wiek”). Niestety, firma Symantec zapo- 
wedziała, ze wersja 3.x Norton Com- 
mander-a jest ostatnią (wersje 4.0 są po¬ 
noć pirackie). Sukcesję rodu ma przejąć 
Norton Desktop for DOS. 

Jednak wypróbowany przez wiele lat 
Commander posiada kilka wybitnych za¬ 
let: minimalny obszar zajmowany na dys¬ 
ku (750 KB w pełni zainstalowany, 142 
KB w wersji minimalnej), pozwalający na 
efektywną pracę nawet z dyskietki DD 
lub małego dysku wirtualnego, wbudo¬ 
wany edytor ASCII oraz procedury pod¬ 


glądu zawartości plików w ich oryginal¬ 
nym stanie (tzw viewer-y), wyświetlanie 
dwóch okienek (paneli) z zawartością ka 
talogów na ekranie, zajmowanie jedynie 
16 KB pamięci operacyjnej oraz możli¬ 
wość tworzenia własnych poleceń dla pli¬ 
ków o odpowiednich rozszerzeniach. We¬ 
dług mojej oceny (oczywiście subiektyw¬ 
nej) jest to najpopularniejsza nakładka sy¬ 
stemowa stosowana w naszym kraju. 

Desktop for DOS 

Idea oprogramowania typu Desktop 
(dosłownie blat biurka, zas w swobod¬ 
nym tłumaczeniu — elektroniczny pulpit) 
jest oczywista dla osób korzystających z 
Windows. Wszystkie narzędzia są tu 
umieszczone na ekranie — wystarczy po 
me sięgnąć myszką. Pon ewaz dla Win¬ 
dows 3.0 opracowano pakiet Norton 
Desktop for Windows ver. 1.0, który udo¬ 
stępniał szereg nowych funkcji (chociaż¬ 
by technikę Drag and Drop — ciągnięcia 
i upuszczania obiektów za pomocą my¬ 
szki) i osiągnął niemały rozgłos, firma 
Symantec wypuściła na rynek informaty¬ 
czny odpowiednik tego programu przez¬ 
naczony do pracy bezpośrednio pod nad¬ 
zorem DOS-u. Pak et Norton Desktop for 
DOS w zamierzeniach miał być odzwier¬ 
ciedleniem okienkowego poprzednika, 
tak aby przesiadając się z jednego kom¬ 
putera na drugi można było bez stresów 
kontynuować pracę Niestety, tak me 
jest. Praca w trybie tekstowym, wykorzy¬ 
stanie 640 KB pamięci, zubożony zestaw 
narzędzi, me mogły zostać zatuszowane 
identycznie wyglądającymi rysunkami 
pojaw ającymi się na ekranie podczas 
bezczynności komputera tzw. sieepera- 
mi (poniekąd ładnymi i pomysłowymi). 

Jeśli Norton Desktop for DOS ma za¬ 
stąpić Norton Commander-a, to stawia 
on sprzętowi znacznie większe wymaga¬ 
nia. Pełna instalacja pakietu wymaga 
prawie 8 MB na twardym dysku. Ponie¬ 
waż uruchomienie każdego użytkowego 
programu jest poprzedzane zap sem za¬ 
wartość prawie całej pamięci operacyj¬ 
nej na dysku, więc dla wolnych kompute¬ 
rów niektóre polecenia systemowe śli¬ 
maczą się irytująco. Na pocieszenie oso¬ 
bom przystosowanym do Commander-a 
zapewniono pracę w identycznym stylu 
dwóch paneli wyświetlanych na ekranie, 
w odróżnieniu od pulpitowych okienek i 
poleceń w górnej linii menu. Zaimple¬ 
mentowano technikę Drag nad Drop — 
przeciągnięcie nazwy pliku w pole Delete 
oznacza jego skasowanie. Do pakietu 
dołączono użytkowe programy z Norton 
Utilities (Norton Disk Doctor, Speedisk, 
Unerase itd.). Norton Editor (w formie na¬ 


kładki uniemożliwiającej odrębne wyko¬ 
rzystanie), oprogramowanie antywiruso¬ 
we Norton AntiVirus oraz archiwizator — 
Norton Backup Nowością jest rozbudo¬ 
wany Viewer (program do przeglądania 
zawartości plików — potrafi wyświetlić 
prawie wszystkie formaty graficzne), pro¬ 
gram komunikacyjny dla współpracy 
dwóch komputerów (Desktop Link) po¬ 
przez złącze szeregowe oraz (!) równole¬ 
głe, obsługa poczty elektronicznej (Nor¬ 
ton Mail), elektroniczny terminarz (Sche- 
duler) i złożony system menu (Norton 
Menu). 

W skład pakietu wchodzą piktogramy 
dla środowiska Windows, co sugeruje, 
ze można programy składowe urucha¬ 
miać w okienkach. Jest to tylko częścio¬ 
wo prawdziwe. Po wywołaniu następuje 
dość często drastyczny konflikt kończący 
się komunikatem „General Protection 
Fault Error”. W takiej sytuacji na dysku 
pozostają 500 KB pliki zawierające ostat¬ 
ni stan pamięci operacyjnej (tzw swap fi- 
les), które me są rozpoznawane przez 
Nortonowski pulpit. Liczba ich narasta aż 
do zapełnienia dysku, co następuje po 
kilkunastu próbach pracy w srodow sku 
Windows. Do ciekawostek należy także 
zaiiczyc zaśmiecanie matryc znakowych 
karty VGA, powodujące całkowite zama¬ 
zanie ekranu i jego absolutną nieczytel¬ 
ność. 

Norton Desktop for Windows 

Microsoft Windows w wersj 3.0 wyma¬ 
gały widocznie funkcjonalnego uzupeł¬ 
nienia, gdyż dość szybko ukazała się wer¬ 
sja 3.1. Wcześniej jednak pojawił się 
elektroniczny pulpit firmy Symantec. Sta¬ 
nowi on nakładkę okienkową (tzw. Shell), 
która może zastępować systemowego 
Program Manager-a. Rozszerzenie jakie 
dzięki temu jest dostępne polega na 
wspomnianej już technice Drag and 
Drop, włączaniu całych grup do istnieją¬ 
cych okienek (analogia do struktury kata¬ 
logowej — podokienka zamiast podkata¬ 
logów), oraz zaimplementowaniu szere¬ 
gu narzędzi: Disk Doctor, Viewer (które-' 
go nadal brakuje w Windows 3.1), Smart- 
Erase, Shredder (analog do Wipelnfo — 
programu z Norton Utilities do zamazywa¬ 
nia poufnych danych dyskowych) itd. 
Istotną wadę stanowi rozmiar pakietu, 
który w wersji 1.0 zajmował około 10 MB, 
zas 2.0 ponad 15. Wersja pierwsza miała 
denerwującą cechę długiego rozb egu 
przy starcie systemu Windows (Program 
Manager 15 sekund, Norton Desktop aż 
45 — na komputerze AT-386 33 MHz). 
Zmodyfikowany pakiet nie posiada juz tej 
wady. 
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Rysunek 1 — Elektroniczny pulpit — Norton Desktop for DOS 
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Rysunek 2 — Program przeciwwirusowy — Norton AntiVirus 


Historia programów narzędziowych Petera Nortona 
rozpoczyna się w chwili, gdy skasował on długi 
program, na którego napisanie poświęcił tydzień. 


Okienkowy pulpit wyposażony jest w 
niezależne moduły: archiwizatora — 
Norton Backup for Windows, przeciwwi¬ 
rusowy — Norton AntiVirus (dla DOS i 
Windows), edytora o cechach pośred¬ 
nich pomiędzy Notepad-em a Write-m, 
oraz wspomnianego powyżej Viewer-a 
(o rzeczywiście bogatych możliwoś¬ 
ciach). Pojawienie się ostatniej wersji MS 
Windows (3.1) znacznie osłabiło atrakcyj¬ 
ność Desktop for Windows, zwłaszcza, 
że do jego zaimplementowania me wy¬ 
starcza zatłoczony twardy dysk i AT-286 
z 2 MB pamięci. Jeśli jednak wzięta zo¬ 
stanie pod uwagę specyfika pracy biuro¬ 
wej, to zastosowanie terminarza, archi¬ 
wizatora oraz system szybkiego i w 
100% pewnego odtwarzania skasowa¬ 
nych plików nie jest ekstrawagancją Do¬ 
datkowo pakiet Norton Desktop for Win¬ 
dows wyposażony jest w moduły Macro 
Builder i Batch Builder, pozwalające na 
tworzenie makroinstrukcji i aplikacji wsa¬ 
dowych ułatwiających życie osobie ślę¬ 
czącej przed ekranem komputera Zwła¬ 
szcza wtedy, gdy wszystkie narzędzia 
(także drukarka 1 ) lezą na pulpicie 

Norton Utilities 



Rysunek 3 — Archiwizator — Norton Backup 



Rysunek 4 — Lekarz dyskowy — Norton Disk Doctor 


Historia programów narzędziowych 
Petera Nortona rozpoczyna się w chwili, 
gdy skasował on długi program, na które¬ 
go napisanie poświęcił tydzień czasu. 
Zamiast natychmiast rozpocząć szpera¬ 
nie po notatkach, aby przystąpić do jego 
rekonstrukcji, zaczął wgłębiać się w spo¬ 
sób organizacji katalogu dyskowego 
komputera IBM PC Okazało się, ze od¬ 
tworzenie skasowanego pliku jest niez¬ 
wykle proste, gdyż system operacyjny 
DOS zapisuje tylko pierwszą literę jego 
nazwy znakiem o kodzie 229 Tak pow¬ 
stał pierwszy program z serii UnErase, 
który zapewnił niebywałą popularność 
pakietowi Norton Utilities Oczywiście, w 
wersji 6 01 jest to juz rozbudowany mo¬ 
duł, pozwalający odszukiwać kolejne kla¬ 
stery dyskowe, gdy łańcuszek adresów w 
tablicy alokacji (FAT) został przerwany 
Dla najzwyklejszego „komputerowca’ 
przydatne są Norton Disk Doctor — przy 
kłopotach z dyskietkami i dyskami twar¬ 
dymi, Speedisk — dla porządkowania 
zawartości nośnika magnetycznego 
Norton Contro! Center umożliwiający in¬ 
terakcyjne ustalenie parametrów tran¬ 
smisji szeregowej, kolorow, szybkości 
klawiatury itp Jeśli pracujemy z bazami 
danych lub arkuszami kalkulacyjnymi, to 
program FsleFix potrafi wybawić z niejed¬ 
nych kłopotów. Wersja Utilities 6.01 sta¬ 
nowi mieszankę programów z 5 0 i 4.5. 
Jedne działają interakcyjnie, zas pozo- 

dokończenie na str 32 
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TI TravelMate 2000 



technologicznie, ale za to tańszego. Jeśli 
traktujemy notebooka jako narzędzie do 
pracy z edytorem tekstów arkuszem kal¬ 
kulacyjnym i podręczną bazą danych, to 
możemy być zadowoleni ze znacznie 
uboższej konfiguracji. Przykładem takie¬ 
go sprzętu jest TravelMate 2000 firmy 
Texas Instruments, wyposażony w pro¬ 
cesor 80286, mały dysk twardy o pojem¬ 
ności 20 MB, ale w cense dwukrotnie niż¬ 
szej od typowych notebooków. 

SPRZĘT 

Dodatkową zaletą modelu TravelMate 
2000 są niewielkie rozmiary i waga Sza¬ 
ra, niepozorna obudowa ma objętość po¬ 
łowy ryzy papieru formatu A4, a całość 
waży mniej mz 2 kg. Na bocznych ścia¬ 
nach notebooka znajdują się złącza 
przykryte zaślepkami. Po lewej stronie 
umieszczono gniazda Centronics i RS 
232C. Pierwsze z nich jest niestety niety¬ 
powe i podłączenie drukarki wymaga za¬ 
stosowania, wystającej poza obudowę 


Wszystko to stanowi kom¬ 
plet sprzedawany wraz z 
komputerem 


Dotychczasowe obserwacje rynku notebooków wskazują, że 
sprzęt tej klasy zdobywa sobie coraz większą popularność 
mimo swej niedoskonałości. Ciągle jeszcze notebooki są zbyt 
ciężkie, zbyt drogie, a czas pracy akumulatorów zbyt krotki. Je¬ 
dnocześnie mają one szereg zalet i coraz nowocześniejszą kon¬ 
strukcję. Standardem jest ciekłokrystaliczny wyświetlacz, pra¬ 
cujący w trybie VGA, procesor 80386SX, stosunkowo duża pa¬ 
mięć RAM — minimum 2 MB i dyski twarde o pojemności 40 
albo i więcej megabajtów. 


Producent 

Texas Instruments Inc., USA 
Dystrybutor 
JTT Computer S.C 
50-066 Wrocław, ul Świdnic¬ 
ka 19 tel. (071) 44-12-33, 
fax (071)446689 
Cena 
16 9 min zł 


Napęd 3,5” 1,44 MB podłą¬ 
czony do złącza na tylnej 
ściance 


Dążąc do zmniejszenia rozmiarów i 
wagi, konstruktorzy notebookow stosują 
wydajniejsze akumulatory, mniejsze dys¬ 
ki twarde i niekiedy rezygnują z napędów 
dysków elastycznych na rzecz kart stan¬ 
dardu PCMCIA. Rozwiązaniami pośred¬ 
nimi są sub-notebooki o formacie A5, tro¬ 
chę większe od palmtopów, ale wyposa¬ 
żone w pełny ekran VGA i, nadającą się 
do pisania dłuższych tekstów, klawiatu¬ 
rę. 

Jednocześnie, wydaje się, ze brakuje 
sprzętu, może mniej zaawansowanego 



komputera, przejsciówki zawierającej 
złącze Canon DB25. Nie jest to najwygo¬ 
dniejsze rozwiązanie. Natomiast złącze 
interfejsu szeregowego jest już typowym 
gniazdem DB9 w standardzie AT. Obok 
mego, wewnątrz obudowy przewidziano 
miejsce na wewnętrzny modem, wyko¬ 
rzystujący drugi port szeregowy, jaki 
może być obsługiwany przez komputer. 

Na tylnej ściance obudowy umieszczo¬ 
no trzy złącza. Dwa pierwsze od prawej 
to gniazda zasilacza i dodatkowej baterii 
akumulatorów. Trzecie złącze stanowi 
szyna systemowa, do której można m.in. 
podłączyć zewnętrzny napęd 3,5” z wbu¬ 
dowanym kontrolerem Na prawej ścian¬ 
ce znajduje się gniazdo do dołączenia 
zewnętrznej klawiatury numerycznej. 
Brakuje natomiast wyprowadzeń pozwa¬ 
lających na podłączenie zwykłej klawia¬ 
tury i zewnętrznego monitora. Pierwsze z 
nich znajduje się w zewnętrznej stacji 
3,5”, a drugie staje się dostępne po na¬ 
byciu rozszerzenia montowanego w 
miejsce przeznaczone na wewnętrzny 
modem. 

Rozłożenie notebooka udostępnia cie¬ 
kłokrystaliczny ekran, pokrętła jego regu- 


facji, przełącznik zasilania, klawiaturę i 
panel diod typu LED, informujących o 
stanie komputera. Podświetlany ekran 
niebieskiej barwy ma rozmiary 203*153 
mm i realizuje tryb VGA. Obok mego 
umieszczone są pokrętła regulacji kon¬ 
trastu i jasności oraz przełącznik trybu 
normalnego i inwersyjnego 

Poniżej wyświetlacza, w części pozio¬ 
mo lezącej na biurku znajduje się wychy- 
łowy przełącznik zasilania, a na lewo od 
mego umiejscowiono 8 diod świecących. 
Pierwsze trzy informują o włączeniu 
komputera, mskim poziomie baterii i po¬ 
dłączeniu zasilacza. Dwie następne 
wskazują na aktywność zewnętrznej sta¬ 
cji dyskietek i wbudowanego napędu dy¬ 
sku twardego. Ostatnie trzy oddają stan 
klawiszy Caps Lock, Num Lock i Scroll 
Lock, Sama klawiatura, zajmująca pole o 
rozmiarach 270*110 mm, liczy 80 klawi¬ 
szy w układzie OWERTZ. Dzięk klawi¬ 
szowi Fn realizuje ona funkcje typowej 
klawiatury AT 101. Wyodrębnione są kla¬ 
wisze funkcyjne i blok sterowania kurso¬ 
rem w kształcie odwrotnie ustawionej li¬ 
tery T. Część numeryczna, dostępna po 
uruchomieniu klawisza Fn lub Num Lock, 
stanowi środkowy fragment klawiatury 
alfanumerycznej. 

Wewnątrz obudowy pod klawiaturą znaj¬ 
duje się płyta główna wykonana w tech¬ 
nologu montażu powierzchniowego. W 
centralnym miejscu umieszczono proce¬ 
sor 80C286 , taktowany zegarem 6, 7, 
16 lub 12 MHz i układy pamięci RAM 
produkcji koreańskiej. Stosunkowo duża 
pamięć Mask ROM firmy Toshiba w for¬ 
mie modułu zawiera ponad 1 MB opro¬ 
gramowania. Jest tez układ PROM 128 
KB na BIOS i VGA BIOS. W górnej częś¬ 
ci płyty znajduje się gniazdo dla opcjo¬ 
nalnego koprocesora numerycznego 
80C387, a po prawej stronie umieszczo¬ 
no dwa gniazda na moduły RAM 1 MB. 
Dysk twardy niewielkich rozmiarów, o 
pojemności 20 MB znajduje się wew¬ 
nątrz obudowy poza obszarem zajmowa¬ 
nym przez klawiaturę. Do zasilania kom¬ 
putera służy 12-woltowy akumulator o 
pojemności 1200 mAh, wykonany w po¬ 
staci wydłużonego prostopadłościanu. 

WYPOSAŻENIE DODATKOWE 

W stosunkowo niskiej obudowie note¬ 
booka zabrakło miejsca na napęd 3,5”. 
Z tego powodu oferowana jest w zesta¬ 
wie zewnętrzna stacja dysków i kabel ko¬ 
munikacyjny dla złącza szeregowego. 
Wyposażeniem dodatkowym jest także 
zasilacz sieciowy, pomocnicze oprogra¬ 
mowanie na jednej dyskietce 1,44 MB 
i cztery podręczniki. 

Zewnętrzna stacja dysków ma wbudo¬ 
wany kontroler dwóch napędów i gniaz¬ 
da dodatkowej klawiatury oraz drugiego 
napędu. W dokumentacji nie podano 
jego wprowadzeń, w związku z tym me 
było możliwe podłączenie napędu 
5,25”, jaki został kiedyś zamówiony 
przez nas do testowanego wcześniej no¬ 
tebooka Hyundai 386SC, Natomiast pa¬ 
sowała dostarczana razem z mm przejś- 
ciowka do zwykłej klawiatury. 
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Przejsciowka pozwalająca podłączyć dru¬ 
karkę Centronics 

Oferowana razem z TM 2000 stacja 
dysków waży 630 g, ma kolor i wysokość 
samego notebooka, a zastosowano w 
niej napęd 3,5", 1,44 MB firmy Canon. 
Płytka kontrolera wykonana jest także w 
technologii montażu powierzchniowego. 

Istotnym elementem wyposażenia jest 
dwumetrowy kabel! zakończony z jednej 
strony wtykiem Canon DB9, a z drugiej 
wtykami DB9 i DB25 ; pasującymi do 
złącz RS 232C używanych zarowno 
przez komputery XT, jak i AT. Kabel ten, 
łącznie z oprogramowaniem (Laplink) 
oferowanym w pamięci ROM notebooka i 
na dołączonej do mego dysk etce, stano¬ 
wi oprocz stacji dysków drugi środek łą¬ 
czności ze światem zewnętrznym. 

Ponieważ w pełni naładowany akumu¬ 
lator notebooka zapewnia niewiele dłuż¬ 
szą niż dwugodzinną pracę sprzętu, 
niezbędnym uzupełnieniem zestawu jest 
zasilacz sieciowy. Pracuje on w zakresie 


+ niewielka waga i rozmiary 
+ umiarkowana cena 
+ wyraźny ekran ciekłokrystaliczny 

+ złącza RS 232C i Centronics 
+ możliwość rozbudowy pamięci RAM do 3 
MB, dodania koprocesora numerycznego i 
modemu wewnętrznego 
+ wyprowadzona szyna systemowa umożli¬ 
wiająca poprzez specjalne rozszerzenie do¬ 
łączenie standardowych kart peceta 
+ rozbudowane oprogramowanie systemowe 
i diagnostyczne 


WADY: 


- krotki czas pracy akumulatora 

- stara wersja systemu operacyjnego 

- niestandardowe gn azdo złącza Centronics, 
wymagające stosowania dodatkowej przej- 
ściówk 

- sztywno dołączany zewnętrzny napęd dys¬ 
kietek 

- brak gniazda zewnętrznego monitora i brak 
gniazda standardowej klawiatury w obudo¬ 
wie komputera 

- nieopisane w dokumentacji gniazdo drugie¬ 
go napędu 


100-240 V, 50-60 Hz i daje stałe napię¬ 
cie 15 V, przy prądzie 1,8 A. 

Do komputera dołączono trzy angloję¬ 
zyczne podręczniki: MS DOS-u 4.01, 
oprogramowania komunikacyjnego (La¬ 
plink) i oprogramowania pomocniczego 
(oszczędzanie akumulatorów i obsługa 
ekranu). Czwarta pozycja to podręcznik 
użytkownika, dostępny w języku niemie¬ 
ckim Każda z książek napisana jest w 
sposób przejrzysty i łatwy do zrozumie¬ 
nia przy elementarnej chocby znajomoś¬ 
ci angielskiego i niemieckego. Niestety 
me znalazłem w nich nformacji o wypro¬ 
wadzeniach gniazda drugiego napędu 
dyskietek parametrach polecenia RAM- 
DRIVE,SYS 

WBUDOWANE 
OPROGRAMOWANIE 
I KOMUNIKACJA 
Z OTOCZENIEM 

TravelMate 2000 dostarczany jest bez 
dyskietek systemowych, a sam system 
(wersja 4 01) zainstalowany jest na dys¬ 
ku twardym. Na wypadek sformatowania 
jego zawartości lub innej awarii, kopia 
systemu operacyjnego, razem z innym 
oprogramowaniem, zarchiwizowana jest 
w pamięci typu ROM MASK. W normal¬ 
nym użytkowaniu pamięć ta jest niedo¬ 
stępna, a dyskowi twardemu przyporząd¬ 
kowany jest napęd C . Istnieje jednak 
możliwość skonfigurowania pamięci 
ROM jako dysku C‘ — w tej sytuacji dys¬ 
kowi twardemu przyporządkowany jest 
napęd D . Dzięki takiej konfiguracji możli¬ 
we jest sformatowanie twardego dysku, 
jego podział na partycje oraz skopiowa¬ 
nie systemu bez korzystania z napędu 
dyskietek elastycznych. 

Duża częsc oprogramowania syste¬ 
mowego przechowywana jest w wersji 
skompresjowanej, ze średnim współ¬ 
czynnikiem kompresji rzędu 50%. Ponie¬ 
waż w pamięci MASK ROM dostępne 
jest równsez oprogramowanie komunika¬ 
cyjne (Laplink), można używać cały czas 
komputera, nse posługując s ę jego stac¬ 
ją dysków. Do pracy z dyskśetkam niez¬ 
będne jest w takim przypadku podłącze¬ 
nie — poprzez złącze szeregowe — no¬ 
tebooka do komputera wyposażonego w 
stację dysków. Należy jednak pamiętać, 
ze niektóre programy, zwłaszcza te za¬ 
bezpieczone (np. Lotus), me pozwalają 
się zainstalować w takich warunkach. 
Niezbędne staje się wtedy podłączenie 
zewnętrznej stacji dysków bezpośrednio 
do notebooka. To samo konieczne jest, 
jeśli zalezy nam na pracy z nowszą wer¬ 
sją systemu operacyjnego — MS DOS 
5.0, która pozwala na lepsze zagospoda¬ 
rowanie pamięci, dając więcej miejsca 
na programy użytkowe. 

TESTY 

TM 2000, z powodu zainstalowania 
starszego procesora'me jest rakietą, a 
sprawdzenie programu Syslnfo z pakietu 
Norton Utilities wykazało, że indeks 
szybkości zastosowanego procesora wy¬ 
nosi 6,6. Można ocenić, że notebook ten 


TI TRWamTE 2000 HARDHARE INSTALLATION (V-1.0C) 


-Display Configuration - 

Display Hode: VGA Hode 

Display Adapter: Interna! VGA 


-— 1/0 Configuration- 

Intemal Serial Port: Pdrt i 

Opticnal Serial Port: Disable 

Interna! Parallel Port: Port 1 

ROM Disk 1/0 Port: lC8h-iCBh 

EMS 1/0 Port: 21Bh-21flh 


-Drive Assignaent- 

Drive A; Eitemal 3.5* FDD 

Drive B: Extemal 5.25" FDD 

Drive C: Intemal HDD 

Dr ve D: Nonę 


- Heaory Configuration 


Intemal Henry Size: 

1 HB 

Boundary Address: 

140000H 

t Hain Henry: 

640 KB 

t Extended Henry: 

256 KB 

t Espandeti Henry: 

128 KB 

t Disabled Henry: 

0KB 


Menu wbudowanego programu instalacyjnego 


I AUTOEXEC.BAT 

10 ra.. 

3-28-90 10:43:34 aa 

FILE l.t 


eSELECT .BAT 

11 ra.. 

4-20-90 2:28*14 pa 



| duaay .bin 

43,008 rash 

8-20-90 9:25:46 aa 

DISK C:R0H DISK 


| COHHAND .COH 

37,557 ra.. 

8-29-89 4:38:52 pa 

Availabie 


1 FORMAT .COH 

22,875 ra.. 

4-07-89 12:00:02 aa 

Bytes 

0 

i SETUP .COH 

349 ra. 

10-09-89 10:51:20 aa 



1 SYS~ .COH 

11,456 ra.. 

10-14-88 12:00:02 aa 

DIRECTURY Stats 


1 DIAG .EXE 

29,472 ra.. 

7-23-90 11:30:08 aa 

Total 

t 

| 

1 FDISK .EXE 

65,358 ra.. 

3-22-90 8:04:52 pa 

Files 

18 

| pkunzip .exe 

22,022 ra.h 10-01-69 1:02:00 aa 

Bytes 1,016,884 ' 

! SELECT .EXE 

37,712 ra.. 

8-01-90 2:15:14 pa 

Hatching 


1 SHARE .EXE 

13,424 ra.. 

10-14-88 12:00:02 aa 

Files 

18 

1 STARTUP .EXE 

6,620 ra.. 

4-18-90 3:57:34 pa 

Bytes 1,016,884 

r 10 .sys 

33,481 rash 

2-07-90 10:51:22 a 

Tagged 


1 tsdos .sys 

37,376 rash 

1-25-90 3:17:48 pa 

Files 

0 1 

| LAPLINK .ZIP 

62,727 ra.. 

3-28-90 10:31:20 a 

Bytps 

0 

1 OPERATIN.ZIP 

482,592 ra.. 

7-31-90 9:26:50 a 

Current File 


1 SHELL .ZIP 

110,834 ra.. 

4-20-90 2:25:12 pa 

AUTDEXEC.BAT 

i 

? 

l 



Bytes 

10 


Lista programów zapisanych w pamięci Mask ROM 


Tłus ! 

Coiputer łttttttt 6.6 

i 

i 

Coapaq i 

m/miz mmmmmmmmmmmm 34.7 

1 

IBM AT ! 

286/8HHz +ttll 4.4 

1 

1 

IBM XT ! 

88/4.77MHz +t 1.0 

1 

I 

-1-i-1-1-1- 1 -1-1- 1 -1-1- 1 - 

5 10 15 20 25 30 35 40 45 50 55 

Coaputing Index 

Test szybkości Tl TravelMate 

jest wolniejszy o jakieś 30% w stosunku 
do testowanego ponad rok temu kompu¬ 
tera Carry I. Podobnie dysk twardy z cza¬ 
sem dostępu ponad 20 ms i szybkością 
transmisji rzędu 400 KB s, ustępuje tro¬ 
chę dyskom twardym w poprzednio opi¬ 
sywanych konstrukcjach, 

W trakcie różnych prób, wykorzystując 
złącze szeregowe, podłączałem notebo¬ 
oka do komputerów stacjonarnych , do 
palmtopa HP 95LX i do drukarki Mefka 
SQ a wykorzystując złącze Centronics, 
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Peter Norton Story 

dokończente ze str. 29 


TI TravelMate 2000 

dokończenie ze str 31 


stałe wykonują określoną czynność natych¬ 
miast po wpisaniu ich nazwy z odpo¬ 
wiednimi parametrami w linii polecenia 
DOS. Dodatkowymi atutami pakietu są: 
program Norton Cache, przeznaczony 
do buforowania transmisji dyskowych 
(obecny też w Norton Desktop w nowej 
wersji oraz w postaci dwóch plików w Uti¬ 
lities 5.0) i nakładka NDOS, stanowiąca 
rozszerzenie interpretera poleceń COM- 
MAND.COM. Zastępuje ona standardo¬ 
wy plik systemowy, udostępniając szer¬ 
szą gamę komend wewnętrznych. W 
DOS-te 5.0 występują juz dwa podobne 
programy narzędziowe: UnDelete i Un- 
Format, oraz zastosowany jest algorytm 
formatowania dysk etek umożliwiający 
odtworzenie ich zawartości. 

Norton Backup 

Problem zabezpieczenia danych przez 
zapisanie ich na dyskietkach lub taśmie 
streamera występuje dopiero wtedy, gdy 
użytkownik niedokładnie pamięta, co 
było ostatnio modyfikowane na twardym 
dysku, czyli co warto kopiować, a czego 
nie Dla usprawnienia pracy powstały 
specjalizowane programy (m.in. Central 
Point Backup oraz opisywany Norton Ba¬ 
ckup) ułatwiające archiwizację. Syman¬ 
tec oferuje pakiet wyposażony w termi¬ 
narz, który (o ile jest uruchomiany przy 
każdym włączeniu komputera!) automa¬ 
tycznie wyzwala akcję kopiowania na dy¬ 
skietki. Jest możliwy wybór trybu archiwi¬ 
zacja pełny, przyrostowy lub różnicowy, z 
indywidualnym ustalaniem cyklu archiwi¬ 
zacji (czyli co ile dni odbywa się pełny 
zapis dysku lub jego najistotniejszej czę¬ 
ści). Backup for DOS i for Windows dzia¬ 
łają podobnie, z tym, że wersja okienko¬ 
wa efektywniej funkcjonuje w tle pracy in¬ 
nych programów. Tryb archiwizacji poz¬ 
wala kopiować ostatnio modyfikowane 
pliki, co zmniejsza liczbę koniecznych 
dyskietek. Oczywiście, zastosować moż¬ 
na kompresję danych, i odtworzyć je na¬ 
wet w przypadku uszkodzenia zasadni¬ 
czego programu zainstalowanego na 
twardym dysku. 

Norton AntiVirus 

Jak wykazał ostatni rok, na przykładzie 
Michała Anioła, niezbędne staje się po¬ 
siadanie skutecznego programu antywi¬ 
rusowego. Jednym z możliwych wybo¬ 
rów jest pakiet NAV — Norton AntiVirus. 
Składa się on z programu wykrywające¬ 
go i leczącego zainfekowane pliki, tablicę 
partycji czy rekord startowy oraz rezy¬ 
dentnych programów zabezp eczających 
całość dysku. Mechanizm ich działania 
polega na najskuteczniejszej chyba, me¬ 


todzie porównywania uruchamianego 
programu z jego sumą kontrolną oraz te¬ 
stowania kopiowanych danych ze wzglę¬ 
du na zawartość bajtów charakterystycz¬ 
nych znanych wirusów. Dostępny jest też 
moduł rezydentny, funkcjonujący w śro¬ 
dowisku Windows. 

Program NAV wykrywa ponad 1000 
odmian bakcyli komputerowych. Jego 
praca jest bardzo szybka (np. w porów¬ 
naniu do Central Point Anti Virus CPAV), 
a nowe określenia wirusów wprowadzić 
można w każdej chwili. W pakiecie Nor¬ 
ton Desktop for Windows znajduje się 
AntiVirus for Windows, mogący testować 
stan dysku w tle pracy innego programu. 
Na szczęście nse miałem jeszcze możli¬ 
wości sprawdzenia skuteczności klinicz¬ 
nej programu NAV, i mam nadzieję, ze 
taka przyjemność zostanie mi oszczę¬ 
dzona. 

Norton Editor ver. 1.x i2.0 

Na zakończenie wypada zaznaczyć 
istnienie edytorów Nortonowskich. Obec¬ 
nie wśród użytkowników znajdują się 
dwie wersje, z których 1.0 znana jest co 
najmniej od siedmiu lat (1985 rok to wer¬ 
sja 1.2). Są to typowe narzędzia do pisa¬ 
nia programów i edycji plików w kodach 
ASCII, nie zaś oprogramowanie umożli¬ 
wiające typowe prace redakcyjne. Pierw¬ 
sza wersja udostępnia polecenia po wci¬ 
śnięciu klawiszy funkcyjnych, podczas 
gdy druga zawiera wygodne menu ekra¬ 
nowe. Obydwa edytory pozwalają wpro¬ 
wadzić pliki o rozmiarze me przekracza¬ 
jącym dostępnego obszaru pamięci ope¬ 
racyjnej (ok. 550 KB ver. 1.x i 450 KB 
ver. 2 0). Użytkownik może pracować z 
dwoma okienkami tekstowymi, wykony¬ 
wać wygodne przenoszenie fragmentów, 
a w najnowszym programie — posługi¬ 
wać się myszką. Dość interesującą opcją 
jest polecenie łączenia szeregu linii za¬ 
kończonych znakiem EOL (End of Linę) 
w jeden akapit. Osobom piszącym pro¬ 
gramy w Fortranie bardzo przyda się op¬ 
cja lewego marginesu, z jednoczesną 
możliwością wpisywania etykiet w to 
pole. Podsumowując, Norton Editor jest 
prostym, wygodnym i szybkim narzę¬ 
dziem do pisania tekstów programów 
oraz plików w kodach ASCII. Ponieważ 
zajmuje on niewiele miejsca na dysku 
(wersja 1.2 — niecałe 30 KB, zas 2.0 68 
KB), warto go posiadać w katalogu znaj¬ 
dującym się na ścieżce swobodnego do¬ 
stępu. 


TOMASZ GROCHOWSKI 


-PARAMETRY 
TECHNICZNE - 


Procesor 

typ. 80C286 

zegar. 6, 7,16, 12 MHz 

Pamięć 

RAM: 1 MB (rozsz. do 3 
MB) 

ROM: 128 KB (BIOS i VGA- 
BIOS), 

1 MB (MS DOS 4.01, 
Laplink, programy 
diagn. i pomocnicze) 

Pamięć masowa 

dysk twardy 
pojemność. 20 MB 
czas dost.: 23 ms 

Złącza 

- Centronics* 26-igłowe z 
przejściówką na Canon 
DB25 

- RS 232C: 9-igłowe stan¬ 
dardu AT 

- klawiatury numerycznej 

- szyny systemowej 

Wyświetlacz 

typ: podświetlany, ciekłokry¬ 
staliczny (backlit LCD) 
rozmiary: 203*153 [mm] 
tekst 80 kolumn, 25 wierszy 
grafika 640*480 pkt. w 16. 
odcieniach szarości 

Klawiatura 

- 80 klawiszy w niemieckim 
układzie OWERTZ 
Zasilanie 

- akumulator niklowo-kad¬ 
mowy 12V, 1200 mAh 

- gniazda dla zewnętrzne¬ 
go akumulatora i zasila¬ 
cza 

Rozmiary 

- 279 *216 *34,5 [mm] 

Waga 

- poniżej 2 kg 

Temperatura pracy 

- 10-30°C 

Wyposażenie dodatkowe: 

- napęd 3,5", 1,44 MB z 
kontrolerem, gniazdami 
dodatkowej klawiatury i 
drugiego napędu (waga 
— 630 g) 

- zasilacz sieciowy 100- 
240 V 50-60 Hz, 30 W 

- kabel do transmisji złą¬ 
czem RS 232C 

- dyskietka z oprogramo¬ 
waniem 

- cztery podręczniki 


posługiwałem się drukarkami Panasonic 
KX-P1091i (igłową) i Canon BubleJet 
(atramentową). We wszystkich przypad¬ 
kach komputer sprawował się bez zarzu¬ 
tu. 

Przy korzystaniu z różnych progra¬ 
mów: edytora tekstów, arkusza kalkula¬ 
cyjnego, bazy danych i kilku użytkowych 
programów, me udało mi się w okresie 6. 
tygodni zapełnić więcej niż 60% dysku 
twardego. Przyznaję, że nie korzystałem 
ze środowiska Windows i nie uruchamia¬ 
łem programu Corel, ale do tego ten 
sprzęt nie jest przeznaczony. Dużą przy¬ 
jemnością była dla mnie możliwość pra¬ 
cy w trybie 50-wierszowym, dostępnym 

— dzięki sterownikowi graficznemu VGA 

— w programach m in. takich jak: Xtree 
Gold, ASEASY i Turbo Pascal 6.0. Małe 
litery, przy dużej ostrości ekranu nie sta¬ 
nowiły problemu. Możliwości programów 
użytkowych ustawiających paletę 16, od¬ 
cieni, szarości pozwalały na dobranie ko¬ 
mfortowych warunków pracy dla każdej 
aplikacji. Klawiatura, choć podobna do 
zastosowanej w notebooku Hyundai-a 
(test Bajtek 3/92), działała pewnie, me 
powodując dodatkowych błędów nawet 
przy dłuższych tekstach. Trochę kłopotli¬ 
wy był natomiast, zwłaszcza początko¬ 
wo, niemiecki układ klawiatury. 

PODSUMOWANIE 

W całym okresie testowania kompu¬ 
ter zachowywał się prawidłowo i, dzię¬ 
ki mniejszej od innych notebooków 
wadze, silnie konkurował w codzien¬ 
nych zastosowaniach z używanym 
zwykle przeze mnie palmtopem Hew¬ 
lett-Packarda. Trochę irytował krótki 
czas pracy akumulatorów, a oprogra¬ 
mowanie oszczędzające energię (Bat- 
tery Pro) było dosc kłopotliwe w użyciu 
i mało skuteczne. Praktycznie nie ko¬ 
rzystałem z zewnętrznej stacji dys¬ 
ków, ograniczając się do noszenia ka¬ 
bla komunikacyjnego i posługiwania 
się programem Desk zamiast, now¬ 
szego i dostępnego z TM 2000, Laplin- 
ka. 

Sądzę, że dzięki swoim rozmiarom i 
wadze, a także umiarkowanej cenie, 
mimo słabszych osiągów, jest to 
sprzęt, który można polecić wielu użyt¬ 
kownikom tej klasy komputerów, nie 
narażając ich na stres związany z 
dźwiganiem notebooka, którego waga 
jest proporcjonalna do odchudzenia 
portfela wywołanego jego nabyciem. 

JAROSŁA W MŁODZKI 
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POWSiNSKA 22A, 02-920 
WARSZAWA, TEL (02) 642 19.14, 
TEL IEAX (02)642-07-16 


BIAŁYSTOk 15-370, ul Bema 102, 
tel. (885) 288 92 

GDAŃSK 80 309, ul Grunwaldzka 481 
te (058) 52 50-11 w 285 286 

KATOWICE 40 159, ul Jesionowa 9A 
te! (832)58 20 62,59 91-71 


KRAKÓW 30 01 7, ul Racławicka 56 
tel (012)34 32 17,33-11 22 w 254 255 

LUBLIN 20-330, ul Wylotowa 5 
tel (081) 43 308 

POZNAN 61 655 ul Murawa 32A 
tel (061)23 09 62 


ŁODZ 90-137, ul Unwersytecka 2/4 
tel (042) 78 61 80 

SZCZECIN 30 302, ul M 
Konopnsck ej 25 
tel (091) 716 55 



HEWLETT 

PACKARD 




ACOM 



^?Texas 

Instruments 


l/ Komputeiy HP Vettra, ACOM, BAZA 
/ Notebooki Texas Instruments, ACOM 

/ Drukarki STAR, HP, Texas Instruments, Canon, SEIKOSHA 
l/ Monitory (14",15",17’,19", NI, LR): S AMTRON, VORTEC, ADI 
Skanery ręczne i stołowe (HP ScanJet) 
i/ Plotery Roland, HP; Digitizery 

§/ Akcesoria: HD, FDD, koprocesory, płyty, karty, obudowy, el. sieciowe, UPSy, itp. 
i/ Instalacje sieciowe NO VELL i UNIX 

✓ Oprogramowanie wspomagające prowadzenie firmy: księgowość, kadry, płace, itp. 

Oprogramowanie firm: Borland, Microsoft, SCO, Symantec, Novell, WordPerfect 
/ Pakiety graficzne, DTP 
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Wszyscy użytkownicy modemów, dzwoniący do 
wszelkich BBSów świetnie wiedzą, jaką wspaniałą 
zabawą (a także pomocą) są działy listów. Podzielo¬ 
ne tematycznie pozwalają na niczym nie skrępowaną 
wymianę wiedzy, informacji oraz w ogóle wszelki 
kontakt między programistami — w mieście, kraju, 
świecie. Funkcjonowanie i zalety poczty elektronicz¬ 
nej opisywane były nieraz. Zajmijmy się jednak in¬ 
nym aspektem wymiany informacji — samym proce¬ 
sem czytania i odpisywania na listy. 


Z natury rzeczy czytanie i pisa¬ 
nie hstów zajmuje trochę czasu. 
Często samo przeglądanie ostat¬ 
nich kilkunastu listów może trwać i 
20-minut. Jeśli dodatkowo chcemy 
odpisać na czyjś list, często musi¬ 
my wyszukiwać opowiednie dane, 
aby dokładnie cos w liście wyjaś¬ 
nić. Czas połączenia telefoniczne¬ 
go może się bardzo wydłużyć. A to 
kosztuje... 

Rozwiązaniem tej sytuacji jest 
ściągnięcie wszystkich interesują¬ 
cych nas listów na nasz komputer, 
rozłączenie się, przeczytanie, 
przeanalizowanie i napisanie od¬ 
powiedzi na listy, i następnie ponow¬ 
ne zadzwonienie i przekazanie no¬ 
wej poczty do BBS-u. 

Ponieważ metoda ta jest często 
stosowana, powstały na świecie 
pewne standardy tworzenia pakie¬ 
tów pocztowych. Jednym z nich 
jest tzw. poczta QWK. Zasada 
ogólna pracy tej poczty polega na 
wybraniu określonych listów z inte- 


posortowanie listów i ich obsługę 
(dołączenie naszych odpowiedzi, 
nowych listów itp.). 

Dla komputera AMIGA możemy 
znaleźć kilka takich programów — 
jednym z nich jest program „AOuick 
Offline Mail Reader”. Program dzia¬ 
ła na wszystkich Amigach, można 
go uruchamiać z dyskietki — choć 
bardzo lubi obecność twardego dys¬ 
ku. Także większa ilosc pamięci 
przyjmowana jest z radością. 

AOUICK OFFLINE MAIL 
READER 

Jest to program Shareware, na¬ 
pisany przez Andrew’a Westa- 
cott’a. Kompletny zestaw składa 
się z instrukcji obsługi i instalacji, 
programu instalacyjnego i samego 
programu głównego. Instalacja jest 
w związku z tym prosta i szybka. 

Do pracy programu obsługi po¬ 
czty niezbędny jest odpowiedni pa¬ 
ker, zależnie od gustu może to być 
LHA lub PKaZip i UnZip. Służy on 


do rozpakowywania odebranych 
pakietów z listami i pakowania od¬ 
powiedzi przed wysłaniem. 

Po uruchomieniu program wy¬ 
świetla nam obecne w katalogu 
wejściowym wszystkie pliki QWK 
— umożliwiając wybór za pomocą 
myszki. Jeżeli plików jest więcej 
niż można wyświetlić na ekranie, 
możemy wyszukać potrzebny za 
pomocą suwaka na listwie z prawej 
strony okna. Podwójne kliknięcie 
na nazwie pliku rozpoczyna proces 
obróbki listów — zostają rozpako¬ 
wane, posortowane, tworzona jest 
lista konferencji. Proces ten trwa 
od kilku sekund do kilku minut — 
zależnie od wielkości pliku danych. 

Następnie mamy możliwość wy¬ 
świetlenia listy konferencji, korzy¬ 
stając z rozwijanych menu „ściąga¬ 
nych” z górnej linii programu. Moż¬ 
na wybrać pełną listę (tj. wszystkie 
dostępne w danym BBS-ie), lub 
krotką — zostają wypisane jedynie 
te, które zawierają listy. 

Zasada wyboru interesującej 
konferencji jest jak zwykle w Ami¬ 
dze typowo intuicyjna — klikamy 
dwukrotnie myszą na interesującą 
nas konferencję i po chwili wy¬ 
świetlany jest spis listów. 

W analogiczny sposób wybiera¬ 
my list nas interesujący, przy czym 
dzięki podaniu tematu, łatwo jest 
wyszukać taki, ktorego zawartość 
może byc dla nas ciekawa. Pod¬ 
czas przeglądania listów ekran po¬ 
dzielony jest na dwie części: w gór¬ 
nej znajdują się informacje kto, do 
kogo, kiedy i o czym, oraz przełą¬ 
czniki pracy — następny lub po¬ 
przedni (NEXT, PREV), wysłanie 
odpowiedzi (REPLY), oraz wpro¬ 
wadzenie nowego listu (ENTER). 
Przełączniki możemy wybierać my¬ 
szką lub naciśnięciem odpowied¬ 
niego klawisza (z podkreśloną na 
ekranie literą). Oprócz tego można 
poruszać się między listami oraz 
przewijać treść listu strzałkami z 
klawiatury (góra- doł, lewo-prawo). 



resujących nas konferencji tematy¬ 
cznych, spakowanie ich jednym z 
powszechnie dostępnych pakerów 
(ZIP, LHA), aby zajmowały jak naj¬ 
mniej miejsca i przekazanie ich w 
postaci pliku do dzwoniącego użyt¬ 
kownika. Tutaj powstaje jednak pe¬ 
wien problem — użytkownik musi 
dysponować odpowiednim progra¬ 
mem (tzw. QWK Reader) pozwala¬ 
jącym na rozpakowanie pakietu, 
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ce źródłowej jest tworzony plik po¬ 
mocniczy, który w przypadku ponow¬ 
nej obróbki pakietu należy skaso¬ 
wać. Czasem jest to bardzo mę¬ 
czące. 

Rzecz trzecia: program w ogóle 
me uruchomi się, jeśli w kartotece 
źródłowej (MAIL) nie znajdzie ja¬ 
kiejkolwiek poczty QWK. Podob¬ 
nie, póki nie rozpakuje takiej pocz¬ 
ty, nie jest możliwe wykonanie op¬ 
cji zmiany konfiguracji! Tak więc, 
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Nic dodać, mc ująć — praca z 
programem jest bardzo łatwa 
Komputer wyświetla wskazywane 
przez nas listy, umożliwia pisanie 
odpowiedzi, nowych listów, auto¬ 
matycznie dołącza je do wybranej 
konferencji. W przypadku pisania 
odpowiedzi można bez problemu 
zacytować list źródłowy. Można 
nawet ozdabiać każdy list zabaw¬ 
nym komentarzem (tagline) z bi¬ 
blioteki komentarzy, a także uzu¬ 
pełniać tę bibliotekę fragmentami z 
listów przeglądanych (proces do¬ 
konywany jest automatycznie po¬ 
przez wybranie odpowiedniej ko¬ 
mendy z górnego menu). 

Komendy górnego menu może¬ 
my wywoływać zarówno myszką, 
jak i typowym sposobem: klawisz 
„Amiga” i odpowiednia litera z kla¬ 
wiatury. Jednym słowem — ślicz¬ 
nie! 

Jeżeli użytkownik pragnie zmie¬ 
nić coś w konfiguracji, może wy¬ 
brać z menu odpowiednią opcję. 
Można ustawić miejsce, skąd z dy¬ 
sku ma być pobierana poczta 
QWK, katalog roboczy (WORK), 
miejsce gdzie znajduje się program 
AOuick. Ponadto można określić 
edytor ekranowy (używany przy pi¬ 
saniu listów), oraz parametry wy¬ 
wołania programów archiwizują¬ 
cych ZIP i LHA. 

Jeżeli chcemy zakończyć pracę 
wybieramy z menu opcje QUIT — 
wszystkie odpowiedzi zostaną au¬ 
tomatycznie przerobione na plik w 
odpowiednim formacie i spakowa¬ 
ne, tworząc plik odpowiedzi gotowy 


do wysłania z powrotem do BBS-u. 
Podobnie, jeśli chcemy zmienić ak¬ 
tywny plik QWK, program automa¬ 
tycznie zamyka i uaktualnia zawar¬ 
tość pakietu. 

PROBLEMY 

Niestety nigdy nie ma progra¬ 
mów idealnych. Tak też jest i z pro¬ 
gramem AOuick. Wprawdzie praca 
w nim jest naprawdę wygodna i 
szybka, jednak czas przedstawić 
jego niedociągnięcia. 

Rzecz pierwsza: mimo, ze pro¬ 
gram powinien rozpoznawać zarów¬ 
no pliki ZIP jak i LHA, nie potrafi¬ 
łem za pomocą niego pakietów 
skompresowanych ZIP-em odczy¬ 
tać — AOuick wieszał się, lub nie 
potrafił wyszukać odpowiednich 
plików w pakiecie. 

Rzecz druga: jeżeli wyjdziemy z 
programu nie przez komendę 
QUIT, ale np. resetując komputer 
tak, że w katalogu WORK zostaną 
pliki robocze — program zawiesi 
się, nie będzie potrafił rozpakować 
pakietu listów. Tak samo w kartote- 


jesli chcemy np. zmienić parametry 

programu archiwizującego, a me 
mamy pod ręką jakiegokolwiek pa¬ 
kietu QWK, zmiany tej nie dokona¬ 
my z programu AOuick — koniecz¬ 
ne jest ręczne (tj. za pomocą edy¬ 
tora tekstowego) poprawienie pliku 
konfiguracji w katalogu S. 

PODSUMOWANIE 

Na tym kończę opis programu 
AOuick Offline Mail Reader. W su¬ 
mie, na tle innych znanych mi pro¬ 
gramów (AME Reader, Offline Re¬ 
ader, QWK Reader), wyróżnia się 
in plus bardzo wygodną obsługą li¬ 
stów. 

Praca jest szybka, łatwa, pro¬ 
gram można obsługiwać praktycz¬ 
nie bez znajomości instrukcji ob¬ 
sługi. Zawartość konferencji jest 
przedstawiona w takiej formie, ze 
użytkownik łatwo może wyszukać 
interesującą go korespondencję. 
Czytelne komunikaty, ładna i do¬ 
pracowana grafika to zalety bardzo 
uprzyjemniające pracę. 

Problemy z niektórymi opcjami 
są wprawdzie czasem dokuczliwe 
— jednak mimo wszystko jest to w 
tej chwili moim zdaniem najlepszy 
program obsługi poczty QWK na 
Amigę (inne programy mają swoje 
wady). Użytkownik tak naprawdę w 
ogolę nie musi wiedzieć, co to jest 
poczta QWK — wszystkim tym zaj¬ 
muje się sam program, wykonując 
potrzebne operacje. Użytkownik je¬ 
dynie czyta i pisze listy. A o to 
przecież chodziło! 

STANISŁA W SZCZYGIEŁ 



Bajtek 2/93• 35 




















KLAN TELEKO MUN IKAC] I 


Może on być bezpośrednio podłą¬ 
czony do serii XL/XE, jak i do każ¬ 
dego innego komputera wyposażo¬ 
nego w interfejs RS 232 (gniazdo 
DB 25). 

INSTALACJA 



Świeżo upieczony właściciel SX 
212 wchodzi w posiadanie nastę¬ 
pującego zestawu: 

— modem SX 212, 

— zasilacz 9 V/500 mA, 

— przewód RS 232, 

— przewód telefoniczny, 

— instrukcja obsługi. 

Jak na modem za 850 tysięcy 
złotych wyposażenie dodatkowe 
jest nadzwyczaj bogate i w porów¬ 
naniu do opisywanego kiedyś 
COM-CALL-a imponujące. Dystry¬ 
butor modemu stanął na wysokości 
zadania, przewidując kłopoty z 
„kabelkami”: zakończył przewód 
telefoniczny końcówkami elektrotech¬ 


Modem ATARI SX 212 


Atari XL/XE jest dosyć szeroko rozpowszechnionym kompu¬ 
terem domowym. Niestety, wszystkie zalety małego Atari nie są 
w stanie zatrzymać ekspansji sprzętu 16- i 32-bitowego. Zanie¬ 
pokojeni użytkownicytego skądinąd sympatycznego komputer¬ 
ka nie bardzo wiedzą co robić dalej. Czy inwestować w nowe, a 
co za tym idzie sprzedać swego pupila, czy też spróbować „ra- 
sować” go poprzez rozszerzenia. 


Dystrybutor: 

SOLO Co. LTD. 
Warszawa, ul. Polna 54 C 
tel. 25-75-81, 25-75-82 
fax 25-75-83 


Moim zdaniem jest jedna dzie¬ 
dzina w której komputery 8-bitowe 
mogą być z powodzeniem wyko¬ 
rzystywane. Jest nią telekomunika¬ 
cja. Sprzęt stosowany do tego celu 
nie musi wykazywać się nadzwy¬ 
czajną mocą obliczeniową, a więc 
nie musi być drogi. 

Atari od początku swego istnie¬ 
nia oferowało oprócz komputerów 
również i modemy. Bardzo popular¬ 
ne były Atari 1030 i XM 301. Ten 
ostatni sprowadzano do Polski, ale 
z uwagi na dosyć niską prędkość 
przesyłania danych („aż” 300 bit/ 
/sek) nie zdobył on większej popu¬ 
larności. Nie wszyscy jednak wie¬ 
dzą ze firma ATARI wypuściła na 
rynek uniwersalny modem SX 212. 


nicznymi, umożliwiającymi podłą¬ 
czenie polskich wtyczek TELOS. 

SX 212 został umieszczony w 
obudowie, używanej również do 
kontrolera-sterownika atarowskich 
drukarek laserowych — SLM 804 i 
SLM 605. Przednia ścianka pełni 
rolę panelu informacyjnego, który 
pokazuje aktualny stan modemu 
zaś tylna zawiera, oprócz gniazda 
telefonicznego (na wtyk modułowy 
typu BELL) i zasilania... złącze SIO 
(ang. Serial lnput Output) znane z 
komputerów Atari serii XL/XE. Oz¬ 
nacza to możliwość bezpośrednie¬ 
go podłączenia modemu do „małe¬ 
go” ATARI, bez konieczności po¬ 
noszenia dodatkowych kosztów 
(zakup interfejsu RS 232 C). 


W PRACY 

Zacząłem od wypróbowania 
współpracy SX-a z Atari XL/XE, 
Lecz tu zaczęły się niezbyt głębo¬ 
kie, ale uciążliwe „wilcze doły”. 
Na początku doskwierał mi brak 
odpowiedniego oprogramowania. 
Mimo pewnych trudności, udało 
mi się zebrać spory stosik dyskie¬ 
tek z programami komunikacyjny¬ 
mi. 

Po gruntownym sortowaniu i 
odrzuceniu ewidentnie niedziałają- 
cych, przystąpiłem do prób łączno¬ 
ści. Trwały one ponad dwa dni. 
Dlaczego tak długo? Posiadając 
ponad 10 programów trudno jest 
sprawdzić wszystkie na raz. Osta¬ 
tecznie udało mi się uruchomić 4 
(słownie cztery), które współpraco¬ 
wały z modemem. Ponieważ pełnia 
szczęścia nie została jeszcze osią¬ 
gnięta, zacząłem „odpalać” wybra¬ 
ne programy na różnych modelach 
ATARI tzn. z 256 KB RAM, 320 KB 
RAM, OMEG, TURBO 2001 w 
ROM-ie komputera itp. zainstalo¬ 
wanymi wynalazkami. W trakcie 
okazało się, ze tak naprawdę to 
tylko dwa umożliwiają normal¬ 
na pracę z modemem; są to TH- 
-Koppler 2 4 (prosty terminal 
pracujący na 300 bit/sek) i B- 
-Modem 4.2 (program komunika¬ 
cyjny z protokołem Xmodem, pra¬ 
cujący z szybkościami 300 i 1200 
bit/sek). 

Ponieważ większość eksploato¬ 
wanych modemów w Polsce posia¬ 
da wbudowane dwa standardy 
BELL i CCITT (SX 212 tylko BELL-a), 
dodzwoniłem się do większości 
warszawskich BBS, a nawet ściąg¬ 
nąłem mały plik tekstowy. Jedynym 
mankamentem było brak 80 ko¬ 
lumn na ekranie, bowiem obydwa 
programy używały standardowego 
trybu tekstowego ATARI: 40 zna¬ 
ków w wierszu, 24 wiersze na 
ekranie. Z wysyłką plików do BBS-u 
również nie było problemów. 

Ogólnie można stwierdzić, ze 
modem SX 212 jest udanym urzą¬ 
dzeniem i gdyby nie brak odpowied¬ 
niego oprogramowania, wszystko 
byłoby Ó.K. Może ktoś z czytelni¬ 
ków posiada dobry program komu¬ 
nikacyjny na „małe” Atari? Z wiel¬ 
ką chęcią opiszemy go na łamach 
„BAJTKA”. 

Jest jeszcze cenna właściwość 
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PARAMETRY TECHNICZNE: 


Rodzaj: 

galwaniczny zewnętrzny 
Standardy: 

BELL 103, BELL 212A 
Max. szybkość: 

1200 bit/sek 
Język: 

Hayes AT 
Inne: 

zainstalowane złęcza RS 232 i SIO dla Atari 
XL/XE 


modemu, której brak wielu podob¬ 
nym wyrobom. Modem posiada 
skutecznie działający regulator siły 
głosu. Jest to o tyle ważne, że nie 
powoduje zakłócenia spokoju do¬ 
mowego; jak wiadomo wszystkim, 
większość łączności dochodzi do 
skutku w nocy lub rano. Niektóre z 
konkurencyjnych modemów, poz¬ 
bawione tej możliwości, bardzo 
skutecznie budzą niczego nie po¬ 
dejrzewającą rodzinkę. 

INNE KOMPUTERY 

Z racji posiadania złącza RS 
232, podłączyłem SX-a do Atari 
1040 ST FM, 1040 STE, MEGA 
STE i TT030. Z wymienionymi 
komputerami współpracował po¬ 
prawnie chociaż w przypadku TT 
wystąpiły kłopoty z dobraniem od¬ 
powiedniego oprogramowania. Oka¬ 
zało się, ze najlepiej współpracu¬ 
ją proste programy typu terminal 
(MiniTERM, OneTERM) oraz jeden 
z najlepszych programów teleko¬ 
munikacyjnych w klasie Shareware 
— RUFUS. 

Na ST/STE uruchomiłem jesz¬ 
cze VanTERM-a, STalkera Syn- 
chroTERM-a. Współpracowały one 
z modemem bardzo dobrze. 

W przypadku PC nie było więk¬ 
szych trudności. Ulubione MTE 
oraz Telix, TeleMate i FrontDoor 
działały normalnie. 


PODSUMOWANIE 

Atari SX 212 nie jest modelem 
najnowszym, ale doskonale speł¬ 
nia swoje zadanie. W ciągu kilku 
tygodni użytkowania nie sprawiał 
żadnych większych problemów. 
Jedynie wysoki poziom zakłóceń 
na linii telefonicznej powodował 
pojawianie się na ekranie „buracz¬ 
ków”. 

Polecam SX 212 wszystkim tym, 
którzy chcą kupić tani modem do¬ 
mowy. Pewnym mankamentem 
jest dosyć niska prędkość przesy¬ 
łania danych, ale cena SX-a jest 
przynajmniej dwa razy niższa od 
modemu 2400 z MNP 5. 

Dla użytkowników „małego” 
ATARI, prezentowany modem 
jest w zasadzie jedyną rozsądną 
alternatywą dla wolnego XM 
301P, jako że posiada standardo¬ 
we dla tych komputerów złącze 
SIO. Uwalnia to od zakupu dro¬ 
giego i trudno dostępnego inter¬ 
fejsu RS 232. Jednak posiadacze 
większych komputerów zwrócą 
raczej uwagę w kerunku szyb¬ 
szych modemów. 

ROBERT CHOJECKI 



+ możliwość bezpośredniego podłączenia do 
ATARI XL/XE 

+ możliwość regulacji natężenia siły głosu w 
głośniku odsłuchowym 
4- niska cena 



W SERCU BIOS-U 


Książka „W Sercu BIOS-u” jest tłumacze 
niem publikacji znanego wydawnictwa SYBEX. 
Powstała ona z myślą o użytkownikach kom¬ 
puterów IBM PC/XT/AT i PS/2 oraz kompatybil¬ 
nych. Jest to doskonały podręcznik pokazują¬ 
cy, jak korzystać z przerwań z BIOS-u. 

Każdy z rozdziałów książki opisuje konkret¬ 
ne zadanie, realizowane przez BIOS. Może to 
być np. obsługa dyskietki (zapis, odczyt, for¬ 
matowanie) lub sprawdzanie konfiguracji kom¬ 
putera. Opisy niemal wszystkich zadań zreali¬ 
zowane są identycznie — najpierw omówienie 
problemu z podaniem odpowiednich wiadomo¬ 
ści (np. dostępnych trybów dla kart graficz¬ 
nych, lub standardowych formatów dyskietek), 
następnie przykłady prostych procedur realizu¬ 
jących podstawowe funkcje. Pod koniec, każ¬ 
de zadanie jest ilustrowane gotowym progra¬ 
mem w Turbo Pascal-u lub Turbo Assemble- 
rze. Budowa programów i sposób obsługi są 
oczywiście dokładnie wyjaśnione, a treści sa¬ 
mych programów me trzeba przepisywać — 
znajdują się one na załączonej dyskietce 
(5.25”, 360 KB). Jej koperta została przyklejo¬ 
na do wewnętrznej strony okładki w ten spo¬ 
sób, by dyskietka nie mogła wypaść, jednak 
utrudnia to je wyjmowanie i wkładanie. Także 
trzymanie książki wciśniętej między inne, np. w 
regale, me wpływa najlepiej na niezawodność 
dysk etk; dlatego najlepiej sporządzić kopię 
zapasową. 

Książka opisuje edynie najważniejsze, naj¬ 
częściej używane przerwania BIOS-u. Nie za¬ 
brakło oczywiście programików do obsługi ze¬ 
gara i kalendarza oraz urządzeń zewnętrznych 
(np. drukarki). Jednak główny nacisk został po¬ 
łożony na programowanie sterowników moni¬ 
tora (zarówno w trybie tekstowym, jak i graficz¬ 
nym), z uwzględnieniem kart CGA, EGA, VGA 
i Hercules. Większość procedur nie ma cha¬ 
rakteru narzędziowego, lecz poznawczy — są 
one zdublowane w bibliotekach Turbo Pascal a 
ale za to doskonale demonstrują sposoby 
posługiwania się przerwaniami. 

Dosyć ciakawym programem jest edytor dy¬ 
skowy, dający możliwość modyfikacji pojedyn¬ 
czych sektorów dyskietki. Niestety, tylko w for¬ 
macie 360 KB starszych. 

Pewnym nowatorstwem jest algorytm posłu¬ 
giwania się książką, zamieszczony na stronie 
3. W zależności od informacji, jakie hcemy 
uzyskać, odsyła on nas do odpowiedniego roz¬ 
działu, dodatku lub indeksu. Pierwszy dodatek 
zawiera opis zmiennych BIOS-u, drugi (bardzo 
obszerny) — szczegółowy opis najważniej¬ 
szych przerwań, Dodatek trzeci to listing gene¬ 
ratora znaków, używanego w trybach graficz¬ 
nych, zaprezentowany w bardzo czytelnej for¬ 
mie. Ułatwia on projektowanie własnych (np. 
narodowych) znaków. Ostatni dodatek zawiera 
rysunki najczęściej spotykanych klawiatur, łą¬ 
cznie z kodami klawiszy . Niestety, me została 
uwzględniona bardzo popularna klawiatura 
rozszerzona (numeryczna + kursory), zwraca 
jąca kody rozpoczynające się od bajtu EOh. 
Na końcu umieszczony został krótki skorowidz 
alfabetyczny (indeks). 

Wydawca me ustrzegł się bardzo widoczne¬ 
go błędu: tytuł wydrukowany na stronie tytuło¬ 
wej jest inny i brzmi: „W Sercu BlOSa . Jed 
nak ta drobna niekonsekwencja nie rzutuje na 
wartościowość książki Jest ona godna poiece 
ma wszystkim, którzy mają styczność z progra¬ 
mowaniem na komputerach XT/AT — zarówno 
inżynierom — w charakterze „ściągawki”, jak i 
hobbystom — jako podręcznika oraz źródła 
gotowych przykładów, które można wykorzy¬ 
stać we własnych programach. 

(JT) 


Michel Martin „W Sercu BIOS-u”, Wydawni¬ 
ctwo HELION, Gliwice 1992, cena 83000 zł 








































wane rozwiązania biją na głowę mo¬ 
dele konkurencyjnych firm, tworząc 
nowe standardy. 

Hewlett-Packard zrezygnował już 
dawno z amerykocentryzmu i dostar¬ 
cza wersje narodowe swoich druka¬ 
rek. Do tej pory dotyczyło to krajów 
Europy Zachodniej, obecnie w gronie 
tym mieści się również Polska, ze 
swoim stałym i niezmiennym proble¬ 
mem „polskich liter”. 

PO POLSKU - DRUK... 

Firma Hewlett-Packard podeszła 
problem od strony sprzętu, instalując 
polskie fonty w drukarce LaserJet A 
W założeniu wyeliminowanie kon ecz- 
ności własnego tworzenia fontów ma 
sprzyjać polomzacji oprogramowania. 

Czterdzieści pięć spolszczonych 
fontów, to spory zestaw. Mieszczą się 
w mm zarowno odpowiedniki czcionek 


musi lubić MS Windows czy też korzy¬ 
stać z oprogramowania w tym środo¬ 
wisku. Dla reszty pozostają stare i 
sprawdzone metody wypracowane dla 
poprzednich modeli serii LaserJet. 

Niestety, me miałem okazji spraw¬ 
dzić działania fontów w „okienkach”, 
bowiem me została dostarczona pols¬ 
ka wersja fontów ekranowych, zarów¬ 
no zastępujących standardowe True¬ 
Type jak i dodatkowych, dostępnych 
przy pomocy programu Intellifont. 
Obecnie pakiet fontów jest dopiero 
opracowywany, jednak zapewniono 
mnie, że wszyscy posiadacze druka¬ 
rek LaserJet 4 otrzymają go bezpłat¬ 
nie w chwili ukończenia prac. 

Jest także drobniejsza wpadka, 
mianowicie na wydruku testowym oraz 
wyświetlaczu użyto fontów bez pols¬ 
kich liter do polskiego tekstu. Niedo¬ 
róbka ta została usunięta. 



Widok od tyłu po otwarciu 


Dystrybutor: 

Hewlett Packard Polska sp z o o 
Warszawa ul Newelska 6 ? 01 -447 
tel 37-50-65 


Drukarkę HP LaserJet 4 
otrzymaliśmy jeszcze przed jej 
polską premierą, a zaledwie 
kilka dni po prezentacji w 
USA. Miło dostać jeszcze cie¬ 
pły sprzęt, choć ma to pewne 
drobne wady. 

Nowy wyrób Hewlett-Packarda sta¬ 
nowi przełom w dziedzinie popular¬ 
nych drukarek laserowych Zastoso- 


w standardzie TrueType, stosowa¬ 
nych przez MS Windows 3.1 jak i seria 
AGFA Intellifont. Polskie litery mają 
naturalny wygląd, widać po nich profe¬ 
sjonalne wykonanie. 

Niestety, me wszystko wygląda tak 
różowo. Wszystkie te fonty — jakkol¬ 
wiek dostępne w wielu środowiskach, 
w sposób w pełni naturalny wykorzy¬ 
stywane będą tylko przez aplikacje 
pod MS Windows. Uważam to za po¬ 
ważny błąd, gdyż me każdy, komu po¬ 
trzebna jest dobra drukarka laserowa 


I RESZTA... 

Z drukarką ma być dostarczany 
komplet instrukcji po polsku. Znając 
wersję angielską oraz tendencję do 
czytelnego ilustrowania dokumentacji, 
mogę podejrzewać, że przeciętny uży¬ 
tkownik będz e wręcz zachwycony. 

Jak na razie, spolszczono instrukcję 
instalacji drukarki (kiepskie tłumacze¬ 
nie) oraz skróconą instrukcję (quick 
reference card). Główna część jest na¬ 
dal w wersji oryginalnej. 

Instrukcje są typowe dla HP, to zna¬ 
czy łatwe do zrozumienia (miejscami 
czysta łopatologia) i wyposażone w 
wyraźne ilustracje. Instrukcja instalacji 
jest prawie komiksem, bowiem pat¬ 
rząc na rysunki me trzeba nawet czy¬ 
tać podpisów. 

Wspomniałem już o wyświetlaczu, 
na którym pojawiają się komunikaty 
oraz menu konfiguracyjne. Wyświet¬ 
lacz pokazuje teksty w jednym z kilku¬ 
nastu dostępnych języków, w tym po 
polsku. Jeśli komuś bardzo na tym za¬ 
leży, można oczywiście zmienić język. 

Ostatnim wreszcie etapem — a 
pierwszym pod względem realizacji — 
są opisy przycisków na panelu sterują¬ 
cym. W odróżnieniu od poprzednich 
modeli, opisy umieszczono na wy¬ 
miennym segmencie obudowy drukarki, 
dzięki czemu ich wymiana me sprawia 
kłopotu. Według moich pomiarów wy¬ 
starcza 10 sekund i śrubokręt. W przy¬ 
padku montażu przy instalacji można 
się obejść bez dodatkowych narzędzi 

Pozwolę sobie jednak stwierdzić, że 
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niektóre słowa użyte w opisach przyci¬ 
sków nie zostały najlepiej dobrane. 
Czepiam się tu „podnieś” zamiast ory¬ 
ginalnego „alt” oraz „połączenie” za¬ 
miast „on-line”. Szczególnie to drugie 
mi się me podoba. 

WYGLĄD 

Model LaserJet 4 ma konstrukcję 
bardziej zwartą od poprzednich. W 
stanie zamkniętym drukarka tworzy 
prostopadłościan bez wystających 
części, z lekko wzniesioną górną czę¬ 
ścią obudowy. 

Z przodu, u dołu znajduje się kaseta 
na papier, mieszcząca „tylko” 250 ar¬ 
kuszy (poł typowej ryzy). Jest ona wy¬ 
posażona w mechaniczny wskaźnik 
napełnienia. W poprzednich modelach 
LaserJet-ów nie było tak wygodnego 
rozwiązania. 

Nad kasetą znajduje się „ręczny” 
podajnik papieru, dostępny po lekkim 
naciśnięciu ręką. Segment obudowy 
odchyla się wtedy, demonstrując po¬ 
dajnik zbliżony do występującego w mo¬ 
delu IIIP i wyposażony w podobny prze¬ 
dłużacz. Celem zachowania tego urzą¬ 
dzenia jest druk na kopertach, bowiem 
do kasety można wkładać tylko stan¬ 
dardowe arkusze papieru. Do podajnika 
można domontować specjalny podajnik 
na 75 kopert (kupowany osobno). 

Obok klapy podajnika umieszczono 
w niewielkim wgłębieniu, gniazdo mo¬ 
dułu z dodatkowymi fontami. W odróż¬ 
nieniu od poprzednich drukarek serii 
LaserJet gniazdo to służy wyłącznie 
do instalowania fontów, inne moduły, 
np. interpreter Postscriptu w wersji dla 
modeli II i III nie działają. Pod gniaz¬ 
dem, na samym dole znajduje się wy¬ 
łącznik zasilania. 

Prawy bok obudowy można zdjąć 
po naciśnięciu go w dwóch punktach. 
W ten sposób otwiera się dostęp do 
gniazd rozszerzających, ukrytych do¬ 
datkowo pod blaszaną klapą. W gniaz¬ 
dach tych umieszcza się moduły 
SIMM z dodatkową pamięcią i/lub in¬ 
terpreter Postscriptu (Level 2). 

Trzy czwarte górnej części obudowy 
stanowi odbiornik zadrukowanego pa- 



Zblizeme panelu sterującego — wszystko 
po polsku 


pieru. Arkusze wysuwają się ze szcze¬ 
liny w wyższej części, zakrywając czę¬ 
ściowo podnoszoną klapę z przodu. 
Klapa daje dostęp do zintegrowanego 
modułu zawierającego bęben światło¬ 
czuły i zapas toneru. Tutaj również 
zmiana — moduł jest inny niż w po¬ 
przednich modelach, ze względu na 
zastosowanie nieco innego mechaniz¬ 
mu drukującego oraz toneru o mniej¬ 
szych ziarnach. 

Po lewej znajduje się panel sterują¬ 
cy oraz wyświetlacz. W odróżnieniu od 
poprzednich modeli, wyświetlacz fak¬ 
tycznie świeci (wcześniej stosowano 
ciekłokrystaliczny, taki jak w lapto¬ 
pach). Panel składa się z ośmiu przy¬ 
cisków oraz trzech lampek. Za jego 
pomocą można zmienić trwale para¬ 
metry pracy drukarki lub wywołać 
funkcje testowe. 

Większą częśc tyłu zajmuje odchy¬ 
lana klapa, służąca do usuwania zakli¬ 
nowanych kartek. Obok znajdują się 
złącza BiTromcs oraz RS 232C. Mię¬ 
dzy klapą a złączami znajduje się (za¬ 
słonięty metalową płytką) otwór na kar¬ 
tkę Multi l/O. 

W instrukcji zaleca się takie usta¬ 
wienie drukarki, by możliwe było bez¬ 
problemowe wysunięcie kasety na pa¬ 
pier, otwarcie „ręcznego” podajnika 
oraz otwarcie tyłu obudowy. 

MOŻLIWOŚCI 

Drukarka LaserJet 4 oferuje trzy pod¬ 
stawowe możliwości: polskie fonty, roz¬ 
dzielczość 600 dpi oraz system RET. 

Możliwość druku 600 punktów na 
cal plasuje ten model między typowy¬ 
mi drukarkami laserowymi (300) a pro¬ 
stymi naswretlarkami (od 1200). Doda¬ 
jąc do tego RET uzyskuje się jakość 
na oko nieodróżnialną od typowego 
druku. Szczególnie dobrze wychodzą 
skalowane fonty, pozbawione dener¬ 
wujących ząbków na łukach i „schod¬ 
ków” na ukośnych liniach, podobnie 
znacznie lepiej prezentują się odcienie 
szarości (bardziej jednolite). 

Dodatkowo, dane przekazane do 
druku z rozdzielczością 300 dpi są we¬ 
wnętrznie konwertowane do 600, z wi¬ 
docznym (czasem, bo oko nie jest 
zbyt dokładnym instrumentem) pozy¬ 
tywnym efektem. 

Zastosowanie w drukarce proceso¬ 
ra Intel 80960 w architekturze RISC 
pozwoliło przyśpieszyć druk do ośmiu 
stron na minutę. Stosowana poprzed¬ 
nio Motorola 68000 (nawet mimo przy¬ 
śpieszenia w IIIP) me nadążała z prze¬ 
twarzaniem przychodzących danych, 
istotnie ograniczając wydajność dru¬ 
karki, tak, ze zakładane cztery strony 
na minutę można było osiągnąć prak¬ 
tycznie przy druku tekstu. RISC prze¬ 
twarza dane na tyle szybko, ze ograni¬ 
czeniem jest już tylko wydajność me¬ 
chanizmu drukującego. 



Do standardowego wyposażenia 
można tez zaliczyć trzy języki: rozsze¬ 
rzony PCL5 do normalnego druku, 
HPGL/2 do grafiki wektorowej oraz 
PJL (Printer Job Language) do specy¬ 
ficznych operacji związanych interpre¬ 
terami pozostałych języków oraz niek¬ 
tórych operacji dostępnych normalnie 
z panelu sterującego. 

W drukarce tej zastosowano za¬ 
miast typowego Centronics-a jego 
ulepszoną wersję — BiTromc, pozwa¬ 
lającą na przesyłanie danych w obu 
kierunkach i z większą prędkością. 
Ten nowy wynalazek jest oczywiście 
w pełni zgodny w dół, me powodując 
żadnych problemów. W zestawie znaj¬ 
duje się pakiet HP Explorer, dający 
m.in. możliwość uruchomienia zdalne¬ 
go panelu sterującego na komputerze 
— połączenie PJL z dwukierunkową 

dokończenie na str. 45 


Widok od przodu, po otwar¬ 
ciu wszystkiego. U góry kla¬ 
pa osłaniająca moduł z tone¬ 
rem, pośrodku pomocniczy 
podajnik papieru, u dołu ka¬ 
seta z papierem 


Gniazda na moduły SIMM, 
dostępne po zdjęciu obudo¬ 
wy z prawego boku drukarki 
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FORMULA ONE GRAND PRIX 



PROPONUJE 

U biegły rok obfitował w wiele niespodzianek z dziedziny gier. Wiele zna¬ 
nych firm zaprezentowało w swoich programach naprawdę wysoki po¬ 
ziom. Łatwo się domyślić, że wzrosły także wymagania sprzętowe dla 
takich gier. Wiele z nich nawet nie wystartuje na „AT-kach”, żądając od 
razu przynajmniej procesora 386DX i 4 MB pamięci XMS. Jednakże są jeszcze fir¬ 
my, które uwzględniły posiadaczy słabszych komputerów i innych niż pecety, 
wypuszczając na rynek gry wyglądające równie efektownie na komputerach 16-bi- 
towych. Do takich firm należy m.in. Microprose, która w ubiegłym roku dosłow¬ 
nie zasypała graczy nowościami. Najciekawsze jest to, że firma, do której w pe¬ 
wien sposób została przywiązana tematyka lotnicza, wyszła poza „swoją dział¬ 
kę” i wypuściła kilka naprawdę dobrych gier absolutnie nie związanych z buja¬ 
niem w obłokach. Czy są one dobre? Ocenisz sam. Dla mnie były wspaniałe. 
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Wydawać by się mogło, ze liczba 
gier samochodowych na rynku jest tak 
duża, że żadna inna gra tego typu nie 
jest w stanie się wybić. Zaprzeczyła 
temu Microprose, udowodniła wypusz¬ 
czając ten program. Od pierwszych 
chwil zyskał rzesze zwolenników swo¬ 
ją grafiką (intro), animacją, dbałością o 
szczegóły i szybkością. W grze zawar¬ 
tych jest 16 dokładnych torów FI z wy¬ 
ścigów Grand Prix, które odbyły się w 
1991 roku oraz 26 samochodów o pa¬ 
rametrach prawdziwych bolidów firm 
McLaren, Ferrari, Williams, Ugier i Ley- 
ton House. 

Formula One Grand Prix jest symu¬ 
lacją jazdy chyba najbardziej ze zna¬ 
nych mi, zbliżoną do prawdziwego wy¬ 
ścigu. Wygrać z 25 zawodnikami nie 


jest łatwo, tym bardziej, ze wypaść z 
toru, będąc zepchniętym przez innego 
kierowcę lub siłę odśrodkową, jest bar¬ 
dzo łatwo. Gra oferuje cztery poziomy 
trudności różniące się realnością jaz¬ 
dy, sposobem prowadzenia pojazdu 
(automatyczna skrzynia biegów, wy¬ 
hamowywanie na zakrętach itp.) i rze¬ 
czywistością (najczęściej twardą) zde¬ 
rzeń i wypadków 

Formula One Grand Prix jest dostęp¬ 
na na komputerach IBM PC, Com- 
modore AMIGA i ATARI ST 

WORDTRIS 


Od czasu wielkiej premiery i równie 
wielkiej popularności rosyjskiej gry 
TETRIS minęły lata. Wiele gier przez 
tak długi okres poszłoby w zapomnie¬ 
nie z wyjątkiem TETRISA. Programiś¬ 
ci na całym świecie pisali bardziej lub 
mniej udane mutacje gry oparte jed¬ 
nak wciąż na tym samym schemacie. 
Również Microprose nie pozostała w 
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B17FLYING FORTRESS 


dujący, ze gra jest bardziej realistycz¬ 
na. Również sterowanie i reakcja ma¬ 
szyny na ruchy drążka jest bardzo 
zbliżona do rzeczywistości Gracz ma 
do wyboru dwa samoloty: brytyjski 
GR-7 lub amerykański AV-8B. Misje 
wykonuje się na terenach Hong-Kon- 
gu, Falklandów i fikcyjnego świata 
Nord Knapp, Ze swoich doświadczeń 
z tą grą dodam, ze cele naziemne i na¬ 
wodne nadal mają ślepych artylerzy- 
stow i przeterminowane rakiety Nato¬ 
miast wrodzy piloci wreszcie nauczyli 
się latać i trzeba troszkę zuzyć ołowiu 
zanim po nieprzyjacielskiej maszynie 
pozostanie jaskrawy obłoczek eksplozji. 


Niektórym nie wystarczają już hor¬ 
rory w filmie, literaturze i polityce. Wła- 
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śnie dla takich nienasyceńców robi się 
gry przyprawiające o palpitacje serca 
(szczególnie gdy w koło ciemno, a ju¬ 
tro czeka nas poważna rozmowa z 

szefem). Microprose także postanowi¬ 
ła przystąpić do zabawy (w tym mo¬ 
mencie jest to najtrafniejsze stwier¬ 
dzenie) i wydała grę Legacy. 

Jest to program typu role playing, w 
którym wykorzystano większość zaa¬ 
wansowanych i sprawdzonych tech¬ 
nologu stosowanych w grach kompu¬ 
terowych. Są więc ikony, minimalna 
ilość tekstu niezbędna do objaśniania 
sytuacj, ładna grafika i animacja oraz 
wspaniały dzw ęk Fabuła gry nato¬ 
miast jest stereotypem tematów klasy¬ 
cznych dreszczowców. Bohater dosta¬ 
je w spadku okazały budynek. Oczywi¬ 
ście czeka na deszczowy wieczór z 
piorunami i dopiero w takim dniu spro¬ 
wadza się do swojego nowego miesz¬ 
kanka. Na miejscu okazuje się, ze do- 
mek ma już swoich lokatorow w posta¬ 
ci duchów, żyjących trupów i innych 
temu podobnych paskudztw oraz, że 
ciąży na mm klątwa pazernego komor¬ 
nika (ciocia schodząc z ziemskiego 
padołu zapomniała odciążyć hipotekę 
kamienicy). Bohaterowi pozostaje za¬ 
tem kluczenie po labiryncie pomiesz¬ 
czeń uciekanie lub likwidowanie stra¬ 
szydeł i wyklinanie ile wlezie na archi¬ 
tektów posiadłości. 

Legacy została wydana w wersjach 
na komputery IBM PC i Commodore 
AMIGA 

HARRIER JUMP JET 


Jest to kolejna wspaniała symulacja 
lotu tym razem z wykorzystaniem lot¬ 
niskowca i samolotów pionowego star¬ 
tu. Zespół Microprose wypracował 
nowy, trójwymiarowy horyzont powo- 


tyle wtrącając swoje trzy grosze w po¬ 
staci Wordtrisa Zasadami gry jest on 
zbliżony do swojego pierwowzoru, z 
tym ze zamiast klocków układamy wy¬ 
razy Gra wymaga zatem oprócz reflek¬ 
su i spostrzegawczość także strategi¬ 
cznego myśleń a, aby tak manipulować 
literami, zęby ułożyć cos sensownego. 

Wordtris działa na komputerach PC 
AT wyposażonych w karty graficzne 
HERCULES, CGA EGA, TANDY i VGA 
Wspaniały dźwięk można usłyszeć po 
zastosowaniu kart SOUNDBLASTER, 
ADLIB, ROLAND lub TANDY 

THE ANCIENT ART 
OF WAR IN THE SKIES 

No proszę me wszystko co stare 
musi wędrować do lamusa. Tak tez 
się stało ze starożytną sztuką prowa¬ 
dzenia wojny, która przetrwała wieki 
wykorzystywana w wielu konfliktach 
na świecie. Gra firmy Microprose jest 
symulacją strategu walk powietrznych 
I wojny światowej prowadzonych po¬ 
między Niemcami i Anglią 

Oczywiście obok czystej strategii 
występują także elementy charaktery¬ 
styczne dla gier zręcznościowych, za¬ 
tem grę najtrafniej przyrównać można 
do programów typu NORT&SOUTH i 
CENTURION. Gracz może grac po 
jednej lub drugiej stronie, odpowiada¬ 
jąc na ataki bombowe dokładnie tym 
samym. Oczywiście me może się 
obejść bez pojedynków powietrznych 
dwóch myśliwców, a w nich sławnych 
asów ówczesnego lotnictwa (RED BA¬ 
RON, KAISER WILHELM itp.) ; Gra 
jest urozmaicona ładną grafiką i dow¬ 
cipną akcją 

Microprose wydała wersję The An- 
cient Art of War in the Skies na kom¬ 
puter IBM PC z kartą VGA. 


LEGACY 
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Gra została wydana na komputery 
Commodore AMIGA i IBM PC. 

B17FLYING 

FORTRESS 


Nieczęsto widzi się tak wykonane 
gry. BI 7 to nie tylko rewelacyjna sy¬ 
mulacja lotu bombowca (w czym Mi- 



croprose wiedzie prym) lecz także w 
pełni strategiczna gra. Gracz dowodzi 
załogą „Latającej Fortecy” składającą 
się z 10. ludzi (strzelcy, bombardier, 
piloci, nawigator i radiotelegrafista). 
Przy czym grający może w każdej 
chwili wcielić się w jednego z człon¬ 
ków załogi. Tak więc np. możemy so¬ 
bie postrzelać „siadając ’ w miejscu tyl¬ 
nego Strzelca. Nie to jednak jest wio¬ 
dącym tematem gry. Główne zadanie 
gracza to, naturalnie obok celu misji, 
takie dowodzenie załogą (leczenie 
rannych, wsparcie ogniowe stp), aby 
w miarę możliwości w jednym kawałku 
dotrzeć do macierzystej bazy. Oczywi¬ 
ście autorzy gry nie pozwalają odpo¬ 
cząć graczowi mając dla niego 25 nie¬ 
łatwych misji. 

Grę uatrakcyjnia dobra grafika, w 
której uwzględniono najdrobniejsze 
detale samolotu i otoczenia oraz na¬ 
prawdę perfekcyjna animacja. BI 7 
Flying Fortress została wydana w wer¬ 
sjach na komputery Commodore Ami¬ 
ga i IBM PC. 

Pełny opis tej gry znaleźć można w 
TOP SEC RET nr 6/92. 


A.T.A.C. 


F1SIII 


Advanced Tactical Air Command to 
przede wszystkim profesjonalna sy¬ 
mulacja samolotu bojowego. A.T.A.C. 
jest elitarnym oddziałem dysponują¬ 
cym czterema myśliwcami bombardu¬ 
jącymi F-22 i dwoma helikopterami, 
mającym sekretną bazę w Kolumbii. 
Jego zadaniem jest ochrona granic 
powietrznych i lądowych oraz demas¬ 
kowanie przemytu. Obok naprawdę 
rewelacyjnej, rzeczywistej i szybkiej 
symulacji, jest to gra wymagająca od 
gracza strategii i planowania. Wrodzy 
piloci są naprawdę dobrzy, a co naj¬ 
gorsze wiedzą jak się korzysta z sa¬ 
molotów typu MlG-21 t 29, które są 
bardzo szybkie. Jeżeli taki usiądzie 
nam na ogonie, to mamy 10% szansy 
wyjścia z tego w jednym kawałku. Rów¬ 


nież dostanie się w ostrzał z ziemi 
kończy się z reguły dość gwałtownym 
przyziemieniem. Zatem jest to gra dla 
koneserów lotnictwa bojowego oraz 
dobrych strategów. 

Gra A.T.A.C została wydana pa 
komputery Commodore AMIGA i IBM 
PC. 


F15III 


Na koniec prawdziwy rarytas: zapo¬ 
wiadany od dawna trzeci symulator lot¬ 
niczy samolotu F Strike Eagle 15. We 
wcześniejszej reklamie tej gry nie było 
wiele przesady. Rzeczywiście jest ona 
wspaniała, zostały w niej użyte nowe 
techniki graficzne tj. połączenie ani¬ 
macji 3D ze standardową grafiką. Intro 
zostało wykonane równie wspaniale 
jak w przypadku FI GRAND PRIX. 
Grafice towarzyszy rewelacyjny 
dźwięk. Takie zalety czynią tę grę dy¬ 
namiczną i bardzo realistyczną. Pro¬ 
gram oferuje graczowi wiele misjs o 
zróżnicowanym stopniu trudności. Ist¬ 
nieje możliwość jednoczesnej gry 
dwóch graczy przez złącze RS232C, 
co jest niewątpliwą atrakcją dla wielbi¬ 
cieli tego typu rozrywki. Obok walki 
„Head to head ’, można także wspól¬ 
nie wykonywać tą samą misję, z czym 
spotkałem się po raz pierwszy. 

Gra została wydana w wersji na 
komputery IBM PC. 


Jest to tylko częsc 
gier jakie zostały 
wydane przez 
Microprose w 1992 
roku. Liczę na to ze 
rok 1993 także 
zaowocuje podobną 
ilością nowych 
wspaniałych produktów 
tej firmy oraz , że 
znajdą się one na 
naszym rynku wydane 
wraz z polską 
instrukcją obsługi przez 
krajowe firmy 
zajmujące się 
dystrybucją gier. 

PIOTR LISZEWSKI 
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RBGUŁAMIN KONKURSU "7 PYTAŃ" 

| W konkursie może wziąć udział 
A każdy, kto przyśle wypełniony 
ORYGINALNY kupon konkursowy. 

O Kupon musi zawierać 
^CZYTELNE dane uczestnika - 
imię, nazwisko i adres. 

O Dodatkowym warunkiem 
^uczestniczenia w losowaniu 

rtagród jest wypełnienie ankiety. 

K Kupon powinien zostać 
^naklejony na kartę pocztową* 
kupony przysłane w kopertach 
uznawane są za NIEWAŻNE! 
c Nie ma ograniczenia na liczbę 
^kuponów wystanych przez 
jednego uczestnika konkursu, nie 

ma też ograniczenia na liczbę 
nagród dla jednej osoby. 

A Kupony przyjmowane są do 
‘‘podanego na nich dnia. Kupony 
otrzymane po terminie nie biorę 
udziału w losowaniu nagród. 

H Wyniki losowania nagród 
* opublikowane w “Bajtku" są 
ostateczne i nie podlegają apelacji. 


ZWYCIĘZCY Z LISTOPADA 

NAGRODA GŁÓWNA 


Atari Portfolio 
Wojciech Pachuta (Janów Lub.) 

PUDEŁKA NA DYSKIETKI 
Kazimierz Pietraszkiewicz 
(Wrocław) 

Marcin Pasik (Kalisz) 

Krzysztof Nienart (Gliwice) 
Artur Musiał (Lubin) 

Marcin Kamiński (Piła) 


MOUSE PAD 

Andrzej Czesnoic (Tarnowskie 
Góry) 

Adam Sakowicz (Gniezno) 
Maciej Osica (Otwock) 

DYSKIETKI 5.25" 
Marian Gabrowski (Krzeszów) 
Olaf Chwaszcz (Warszawa) 
Marcin Smoliński (Szydłowo) 
Grzegorz Domański (Lubartów) 
Karol Tomaszkiewicz (Poznań) 





Ważny do 30 marca. 


Imię: n 11 

Mili 

1111(11) 

M ( I 

Nazwisko 111 

11 1 li 

II 1 i LI 1 l 

11 II 

Ulica: i,,, 

I J 1 I I 

Mli | i i I 

)l | i 

Miastei 111 

11111 

MMMM 

U M 

Kod: i u" 111 


Ankieta: 



1Q 

2 _] 

3Q 

5Q 

60 

7Q 


INSTRUKCJA OBSŁUGI 
KUPONU 


1. Przeczytaj dokładnie 
całego “Bajtka”. 

2. Przeczytaj dokładnie 
pytania konkursowe. 
Zanotuj sobie odpowiedzi 
i sprawdź je dokładnie. 

3. Wpisz odpowiedzi do 
kratek z PRAWEJ strony 
kuponu. 

4. Przeczytaj pytania 
ankietowe. Zaznacz 
odpowiedzi wypełniając 
odpowiednie kwadraciki. 


Przenieś odpowiedz? do 
kratek na dole kuponu. 

5. Wpisz swoje imię i 
nazwisko oraz adres do 
przeznaczonych na to 
ramek. 

6. Wytnij kupon i naklej go 
na kartkę pocztową 
(zajmuje dokładnie 
połowę). 

7. Wyślij kartkę na adres: 
“Bajtek”, ul. Wspólna 61, 
00-687 Warszawa. 


PYTANIA 

1. Co to jest TH-Koppler? 

A rodzaj frame-grabbera 
B program na ATARI 

C skaner 
D typ myszy 

2. Co oznacza skrót GPS? 

A General Program Switch 
B Graphics PostScript 
C Global Positioning System 
D nic konkretnego 

3. Do czego służy Sindict>? 

A do picia 

B do optyma i cji c sku 
C do czyszczenia monitora 
D do tworzenia grafiki 

4. Z jaką częstotliwością NIE 
pracuje TM200 <j ? 

A 6 MHz 
B 16 MHz 
C 7.16 MHz 



- LUTY '93 

D 12 MHz 

5. Ile zajmuje w pełni 
zainstalowany Norton 
Commander? 

A 150 K 
B 1500 K 
C 750 K 
D 300 K 

6. Co to jest PCMCI A? 

A interfejs kart pamięci 
B agentura CIA 
C nowy model Commodoce 
D kod do 14 poziomu Lamin' 

gów 

7 . Jaką cześć systemu 
zastępuje NDOS? 

A całość 
B COMMAND.COM 
C Windows 
D Program Managera 




» Sklep “Bajtka” działający w Bytomiu 
przy ui. Kolejowej 6, 


ANKIETA: PYTANIA 


1. Mie js c e zamieszkania: 

H do 50 tys. mi<—*—‘~ Ł - 
dc 200 tyś. m 



□ db500!v 

□ pinad 500 tys. m_— 

2. Posiadany Komputer (B-bit) 

□ Atari 

□ Spectrum lub Time ' 

□ Commodore j ■' 

□ Amstmd 

3. Posiadany komputer ( 6 bit) 

□ IBM 

□ ATARI ST(E)/TT 

□ Macintosh 

□ AMIGA 

4. Peryferia 

□ drukarka 

□ dysk twardy 

□ monitor 

□ modem 



do 14 lat 
15*16 lat 



□ TopSecret 

H C&A 

Bajtka - regularnie 
□ Bajtka - nieregularnie 


Nasz adres: 

Magazyn Komputerowy “Bajtek” 
ul. Wspólna 61 
00-687 Warszawa 










































































































































PC 386$X 
PC 386DX 
PC 486SX 
PC486DX 


NISKIE CENY, NATYCHMIASTOWY ODBIÓR! 

(ATRAKCYJNA OFERTA DLA FIRM POŚREDNICZĄCYCH!) 


PŁYTY GŁÓWNE, DYSKI TWARDE 
MONITORY SVGA KOLOR i MONO 
STACJE DYSKÓW i KONTROLERY 
KARTY SVGA 256KB, 512KB i 1MB 
OBUDOWY, KLAWIATURY, MYSZY 


ii 






EPSON 
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WYPRZEDAŻ NUMERÓW ARCHIWALNYCH wszystkicłi nimierów^czasopssm jakimi dysponujemy. 

Egzemplarze wyczerpane oznaczone są krzyżykiem. 
Dla każdego z numerów, który pragną Państwo zaku¬ 
pić, trzeba w wolnej kratce wpisać liczbę żądanych eg¬ 
zemplarzy. 

Kolor pola określa cenę pojedynczego egzemplarza 
Na zielono oznaczone są numery po 8000 zł, na nie¬ 
biesko po 10.000 zł i na czerwono numery po 12.000 
zł. Na koniec należy w żółte pola wpisać całkowitą licz¬ 
bę egzemplarzy i ich sumaryczną wartość. Wyliczona 
kwota powinna zostać powiększona o koszty wysyłki 
według danych zawartych w środkowej części kuponu. 

Do tak wypełnionego kuponu należy jeszcze wpisać 
dane osoby zamawiającej i wysłać go na adres redakcji 
wraz dowodem wpłaty (lub jego kserokopią) wyliczonej 
sumy pieniędzy. 

Ponieważ posiadany przez nas zapas numerów 
zmniejsza się, może zaistnieć sytuacja niemożliwości 
realizacji całości lub częśd zamówienia. 

W takiej sytuacji proponujemy dwa rozwiązania. 
Pierwsze, to zwrot pieniędzy przekazem pocztowym. 
Drugie, to prosta loteria fantowa na następujących za¬ 
sadach: 

Jeśli z zamówienia me można wysłać jednego lub 
dwóch numerów, to kwota im odpowiadająca zostaje 
przekazana do "skarbonki”. Po upfywe kwartału za 
wszystkie pieniądze dokonamy zakupu drobnych akce- 
sorii komputerowych i rozlosujemy je wśród uczestni¬ 
ków loterii. Zwycięzcy otrzymają nagrody (wyniki loso¬ 
wania opublikujemy w Bajtku), a wszyscy pozostali 
zosta ą skreśleni z listy graczy 
Prosimy zatem osoby zainteresowane loterią, o za¬ 
znaczenie tego faktu w górnej części kuponu. Jeśli de¬ 
klaracja nie zostanie złozona lub będzie brakować wię¬ 
cej niż dwa numery, to zwrot gotówki nastąpi 
automatycznie. 

Pieniądze prosimy wpłacać na konto: 

Bank Ag obank SA. Warszawa uł. Grochowska 
262, rachunek nr 470005 -1834 -131 

Wypełnione kupony wraz z dowodem wpłaty prosimy 
wysyłać na adres: 

Spółdzielnia Bajtek, 00-687 Warszawa, ul. Wspól¬ 
na 61, z dopiskiem na kopercie RETRO. 


— 

2 

I 

1990 

X 

3-4 

X 

X 

X 

11-12 

X 


X 

X 

X 


1991 

1 

X 

3 

4 

X 

6 

7 

8 

9 

10 

11 

12 


X 



X 








1992 

1 

2 

3 

4 

5 

6 

7 

8 

9 

10 

11 

12 













1993 

1 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 


X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

ji 

I ^ 

i 

1992 

1 

2 

3 

4 

8 

6 

7 

8 

9 

10 

11 

12 













1993 

1 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 


X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

TOP 

SECKE7 

11 

12 

13 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 




X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

X 

MOJE 

ATARI 

X 

2 

X 

4 

8 

8 

7 

X 

X 

X 

X 

X 

X 


X 





X 

X 

X 

X 

X 
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w przypadku nlemażHwoścI 
realizacji zamówień a, 
deklaruję udział w loterii 


Imię: 

Nazwisko: 

Adres: ... 


KOSZTY WYSYŁKI: 

1 numer - 2000 zł 

2-5 numerów - 3000 zł 
6 i więcej numerów- 5000 zł 


Razem: 1 i egz. za: [ 


+ koszt wysyłki: 

DO ZAPŁATY: 


zł 

zł 

zł 


0 - egzemplarze po 8.000 zł j^J - egzemplarze po 15.000 zł 

I - egzemplarze po 10.000 zł .—. 

j X| - tych numerów nie posiadamy 

- egzemplarze po 12 000 zł 
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Czwarty wymiar druku 


WADY 


PARAMETRY 

TECHNICZNE 


dokończenie ze str. 39 

transmisją pozwala na takie właśnie 
sztuczki. Możliwość ta będzie również 

przydatna w przypadku pracy z 
Postscriptem (interakcyjne korzysta- 
me z interpretera). 

Bardzo przydatnym dla wielu użyt¬ 
kowników rozwiązaniem jest możli¬ 
wość podłączenia specjalnej karty 
Multi 1/0. Są to karty służące do bez¬ 
pośredniego włączenia drukarki do 
sieci lokalnej bez dodatkowego obcią¬ 
żania serwera. Istnieje już kilka typów 
kart MIO oraz drivery, m.in. do Novell 
NetWare (zarówno Lite jak i pełnej wer¬ 
sji). Korzystając z szybkości typowej 
dla standardu Ethernet, prędkość dru¬ 
ku ograniczona jest tylko i wyłącznie 
przez mechaniczne części drukarki. 

Używanie trzech interfejsów i czte¬ 
rech (wliczając opcjonalny PostScript) 
języków byłoby niewygodne, gdyby 
me kolejny ciekawy pomysł — drukar¬ 
ka sama rozpoznaje zarowno właści¬ 
wy język jak i aktywny interfejs. Jest to 
robione w sposob „inteligentny”, to 
znaczy drukarka przełącza się dopiero 
po zakończeniu aktualnego zadania 

Standardowe 2 MB pamięci można 
rozszerzyć przez zamontowanie do¬ 
datkowych modułów nawet do 34 MB, 
co normalnie jest zbędne, jednak w 
środowisku sieciowym może byc bar¬ 
dzo przydatne (buforowanie). 

Teoretycznie są to moduły typu 
SIMM, jednak wyjęty z komputera mo¬ 
duł tego typu me pasował do złącza w 
drukarce. Oznacza to, niestety, konie¬ 
czność zakupu u źródła, co wiąże się 
z wyższą ceną (dopłata za dobrą mar¬ 
kę producenta) 

PRZY PRACY 

Drukarka wyposażona jest w 2 me¬ 
gabajty pamięci, co jest dużym postę¬ 
pem w porównaniu z wcześniejszymi 
modelami, jednak biorąc pod uwagę 
wzrost rozdzielczości jest to zdecydo¬ 
wanie za mało. O ile w przypadku 300 


dpi jest to aż nadto, o tyle przy pełnej 
stronie w rozdzielczości 600 dpi bra¬ 
kuje tak ze dwóch megabajtów. Jest to 
szczególnie widoczne w przypadkach, 
gdy wykorzystywany jest język HPGL/2 
lub jakiś program drukuje na zmianę w 
rożnych miejscach na stronie. 

Z moich przybliżonych obliczeń wy¬ 
nika, że pełna strona A4 w 600 dpi wy¬ 
maga około 4 MB. Potwierdza to opis 
Postscriptu, podający w tym przypad¬ 
ku wymaganie aż 6 MB. 

Wbudowana pamięć wystarcza bez 
problemów na druk tekstowy, jednak 
nawet niespecjalnie rozbudowana 
grafika powoduje pokazanie przez 
drukarkę błędu 21 (druk zbyt skompli¬ 
kowany) lub 20 (brak pamięci). W 
większości przypadków me pomogły 
mi wewnętrzne sztuczki z kompresją, 
pamięci jest po prostu za mało. 

Brak kompletnego zestawu firmo¬ 
wego oprogramowania uniemożliwił 
mi sprawdzenie wykorzystania wbu¬ 
dowanych polskich fontów. Widziałem 
je tylko na wydruku testowym. 

We wszystkich pozostałych przy¬ 
padkach byłem zadowolony z jakości 
wydruków, korzystając zarówno z 
oprogramowania pod MS Windows jak 
i DOS-em. W przypadku MS Windows 
dopiero ostatnio dostarczona wersja 
drivera była w pełni sprawna (poprzed¬ 
nie były wersjami beta), w przypadku 
aplikacji DOS-u korzystałem ze zgod¬ 
ności w dół z poprzednimi drukarkami 
serii LaserJet, bez żadnych problemów. 

Projektantom drukarki udało się zlik¬ 
widować problem fałszywych zaklino¬ 
wać papieru, występujących dość czę¬ 
sto w modelu łłlP, co było denerwują¬ 
ce, gorzej poradzili sobie z hałasem — 
IIIP była cichsza. 

PODSUMOWANIE 

Drukarka HP LaserJet 4 jest kon¬ 
strukcją udaną. Spośród tłumu konku¬ 
rentów wyróżnia ją szczególnie pod¬ 
wyższona rozdzielczość oraz jakość 


r r 0 


ĄąCćĘęŁłNńOóSśZźZż 

Koń i żółw z piękną ćmą grali w kości u źródła 


ĄąĆćĘęŁłŃńÓóŚśŹźŻż 

Koń i żółw z piękną ćmą grali w kości u źródła 


ĄąĆćĘęŁłŃńÓóŚśŹźŻż 

Koń i żółw z piękną ćmą grali w kości u źródła 


Jeden z polskich fontów (Times) 


jednostronne przystosowanie fontów dla 
MS Windows 3 1 z pominięciem innych śro¬ 
dowisk 

- za mała ilość pamięci 

- nietypowe moduły rozszerzenia pamięci 

- cena 


ZALETY: 


+ polskie fonty 
+ szybkosc 

+ bardzo wysoka jakość druku 
+ polskie komunikaty i opisy klawiszy 
+ polska instrukcja (częsc jeszcze w opraco¬ 
waniu) 


druku. W polskich warunkach dużą za¬ 
letą jest standardowe zainstalowanie 
polskich liter, choć nie wszyscy z tego 
skorzystają w sposob łatwy i przyjemny. 

Głównym czynnikiem zniechęcają¬ 
cym jest cena. Nie uważam jej za wygó¬ 
rowaną biorąc pod uwagę doskonałe 
możliwości drukarki, jednak nie jest ona 
niska. Dodając do tego konieczność za¬ 
kupu dodatkowej pamięci, może to byc 
poważną przeszkodą w rozpowszech¬ 
nieniu się tej drukarki w Polsce. 

HP LaserJet 4 ma byc nowym stan¬ 
dardem popularnej drukarki laserowej. 
Biorąc pod uwagę jej parametry, na¬ 
daje się doskonale do wszelkich biur 
(szybkie i ładne wydruki), jako wygod¬ 
na drukarka sieciowa (z kartą Ethernet 
lub Token Ring w przypadku PC) oraz 
jako pomocnicza drukarka przy pra¬ 
cach DTP (kontrola przed naświetle¬ 
niem), co wymaga jednak zainstalo¬ 
wania Postscriptu. Jest to propozycja 
dla większości firm, moim zdaniem 
warta poważnego rozważenia. 

Jeśli cenisz nade wszystko wysoką 
jakość druku przy większej niż dotąd 
szybkości, nawet się me zastanawiaj. 
Jeśli tylko starczy pieniędzy, kupuj. 

MICHAŁ SZOKOŁO 



Przykładowy wydruk graficzny 


Rozdzielczości: 

75, 150, 300, 600 dpi 
Szybkość druku: 

8 stron na minutę (6-8 
sekund na stronę tekstu) 
21 sekund na wydruko¬ 
wanie pierwszej strony 
Przewidywane maksymal¬ 
ne wykorzystanie: 

20 tysięcy stron miesię¬ 
cznie 

Toner: 

drobnoziarnisty, zinte¬ 
growany z bębnem 
światłoczułym, 
zapas na 6000 stron 
przy zaczernieniu 5% 

Pamięć: 

2 MB RAM + 0-32 MB 
RAN na modułach SIMM 

Procesor: 

Intel 80960 (RISC) 

Dostępne języki: 

PCL 5E 
HPGL/2 
PJL (sterujący) 

PostScript Level 2 (op¬ 
cjonalny SIMM) 

Epson/l BM Proprinter 
(opcjonalny SIMM) 

Interfejsy: 

równoległy. BiTromcs 
(dwukierunkowy), 156 K/s 
szeregowy: RS 232 C 
lub RS 422, max 57600 
bit/sek 

sieciowy: karta Multi 1/0 
w standardach Ethernet, 
Token Ring, EtherTalk, 
LocalTalk 

Papier: 

formaty: A4, amerykańs¬ 
kie (Letter, Legał, Execu- 
tive) 

rodzaj: kserograficzny lub 
specjalny, 60-135 g/m 2 
koperty: 60-100 g/m , 
formaty slandardowe 
folie: tylko specjalne do 
drukarek laserowych 

Wymiary: 

297x416x403 mm 

Waga: 

16 8 kg bez toneru 

Moc pobierana (max): 

90 W w stanie gotowości 
660 W podczas druko¬ 
wania 
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zarobiłem w redakcji wojewódzkiego 
dziennika. Odtąd już bez hamulca pędzi¬ 
ła moja komputerowa fantazja. Wyobra¬ 
żałem sobie, że również książki napisze 
sam komputer bez mojego uczestnictwa. 
Mając więc Commodore zarabiam dwa 
razy więcej, a moj wolny czas rośnie i ro¬ 
śnie ... A może wreszcie w tym potężnym 
wolnym czasie mógłbym dużo czytać. 
Zaliczyłbym „Zbrodnię i karę”, „Sagę 
rodu Forsythe-ow”... No tak, ale na co mi 
ta lektura'? Pisarz komputerowy me musi 
juz czytac! A może sam Commodore 
przeczyta za mnie? 

Tak to było! Dziś juz wstyd przyznać 
się do tego, że jeszcze me tak dawno (10 
— 12 lat temu!) wielu z nas, humanistów 
i intelektualistów, miało podobne wy¬ 
obrażenie o komputerze. Wiem, ze me 
każdy z nas był az tak naiwny i uwierzył 
w legendę o możliwościach cudownej 
machiny, choc na pewno zakorzeniła się 
ona głęboko w naszych umysłach: „kom¬ 
puter ułatwia życie człowieka, wyzwala 
wiele cennego czasu na pożyteczniejsze 
czynności”. 

Jako „znawca” komputera IBM PC, 
przynajmniej na obecnym etapie wiedzy 


Na co nie przyda się komputer? 


Nigdy nie zapomnę mojej pierwszej fascynacji komputerem. 
Działo się to na Węgrzech, na przełomie lat siedemdziesiątych- 
osiemdziesiątych. Opowieść mojego znajomego o jego zna¬ 
jomym i jego nowoczesnym komputerze (Commodore) po pro¬ 
stu zaszokowała mnie i od tego czasu jedna myśl nie dawała 
mi spokoju: kiedy uzbieram tyle pieniędzy, by mieć takie cudeń¬ 
ko, które — jak mnie wówczas zapewniano — potrafi WSZYST¬ 
KO... 


Posiadaczem tej cudownej machiny był 
szef małego prowincjonalnego lotniska, 
które od dwudziestu lat było nieczynne z 
powodu braku krajowego lotnictwa. Nic 
dziwnego, ze ten ambitny lotnik chciał się 
wreszcie wykazać — kupił więc superno¬ 
woczesny sprzęt elektroniczny w postaci 
wspomnianego Commodore-a. Mając 
wiele wolnego czasu, podłączał do kom¬ 
putera wszelkie maszyny kuchenne, pio¬ 
rące i oświetlenie mieszkania. Oczywiś¬ 
cie na rozkaz tworzonego przez siebie 
programu komputer gotował kawę, a na¬ 
wet prał bieliznę. Lampy w pokojach za¬ 
łączył pod wieczór, a telewizor przed baj¬ 
ką dla dzieci Gdy natomiast rodzina za¬ 
sypiała, po kolei wyłączał telewizor i 
światła w pokoju. 

Legenda o pierwszym posiadaczu do¬ 
mowego komputera (ale to musi byc bo¬ 
gacz, nie wystarczy posiadacz trabanta i 
pralki automatycznej!) w węgierskim 
miasteczku rosła i rosła. Niektórzy twier¬ 
dzili, że Commodore potrafi przyszywać 
guzik do płaszcza, piec tort urodzinowy 
(tylko smak kremu trzeba mu podać — 
opowiadali oczytani „znawcy”). Od teś¬ 
ciowej lotnika niektórzy sąsiedzi nawet 
usłyszeli, ze jej córka az dwa razy w ty¬ 


godniu może chodzie do kosmetyczki, 
ponieważ w czasie masażu twarzy kom¬ 
puter obiera kartofle, kroi cebulę i rozbija 
mięso na schabowe. 

Krążyły również pikantne opowieści o 
zastępczych funkcjach komputera w sfe¬ 
rze współżycia małżeńskiego, ale w takie 
nieprawdopodobne historyjki uwierzyli 
tylko podobni do mnie ludzie o memate- 
matycznej kulturze. Oczywiście w cza¬ 
sach marzeń o takim sprzęcie, sam wy¬ 
myśliłem, co ja mógłbym zrobić z kompu¬ 
terem. Kusiły mnie te automatyczne 
czynności domowe u lotnika; na przykład 
mocno wierzyłem w to, że Commodore, 
jako wyzwoliciel niewolnika, zastąpi mnie 
w sobotnich odkurzamach mieszkania. 

Moim głównym celem było jednak zro¬ 
bić z tej maszyny elektronicznej posłusz¬ 
nego sługę w pracy redakcyjnej. Wy¬ 
obrażałem to sobie tak wyjeżdżam w te¬ 
ren na reportaż, nagrywam rozmowy na 
malutkim dyktafonie, wracam do domu, 
podłączam minimagnetofon do kompute¬ 
ra, on zaś przerobi dźwięk na litery, sam 
wyszuka błędne wyrazy i zastąpi je po¬ 
prawnym i. No tak, ale co bym zrobił z 
tym wolnym czasem? Chyba pisałbym 
książki i zarobiłbym jeszcze raz tyle, ile 


operatora komputerowego z czystym su¬ 
mieniem przyznam ze nie ja uczyniłem 
sługę z mojego sprzętu, lecz on wziął 
mnie do niewoli. Siedzę przy mm, stu¬ 
kam i stukam (na powierzchni ENTER-a 
mam juz dziurę). Nie pamiętam, kiedy 
oglądałem cokolwiek w telewizji, zamiast 
beletrystyki czytam podręczniki Jana 
Bieleckiego, a niedługo chyba dam ogło¬ 
szenie do gazety, ze „chętnie zamienię 
swój bogaty zbiór płyt gramofonowych 
na kilka pudełek dyskietek HD”. Krotko 
mówiąc — komputer został mile widzia¬ 
nym okupantem mojego wolnego czasu. 

Proszę tylko nie myśleć, ze moja wy¬ 
obraźnia humanistyczna przestała się roz¬ 
wijać w niepożądanym kierunku. Przy 
autodydaktycznej edukacji w dziedzinie 
przeróżnych programów, bez przerwy za¬ 
stanawiam się, do czego jeszcze mógłby 
służyć moj IBM PC Naturalnie nadal nie 
zrezygnowałem z jego możliwości w sfe¬ 
rze sobotniego odkurzania mieszkania — 
jest to moja idee fix, ale obcując z moim 
sprzętem domowym, stopniowo przekona¬ 
łem się o tym, ze komputer me umie: 

1. zjesc za mnie ntelubianych potraw 
(flaki, kasza gryczana itp.), 

2. odzwyczaić mnie od szkodliwych pa¬ 
pierosów (sam to muszę zrobić, niestety); 

3 pomalować lub wytapetowac mie¬ 
szkania, umyć samochodu, nakręcić ze¬ 
gara na ścianie i wycisnąć soku z cytryny; 

4. wyprowadzić psa na spacer; 

5. łowić ryb (ponieważ sam nie mam 
cierpliwości, ale ubóstwiam zupę rybną). 

Oprócz tych nielicznych wyjątków 
komputer wszystko potrafi. Naprawdę 
wszystko. Nawet wykonuje badanie pis¬ 
ma ludzkiego (grafologia) — ale o tym 
juz w osobnej części i z całą powagą .. 

SZABOLCS SZILAGYI 
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Giełda 2/9 

O opracował: 

& Piotr Liszewski 


- ARTYKUŁ - 

— CENA GIEŁDOWA - 

— CENA SKLEPOWA 

Spectrum 48/+ 

400 600(+) 

- 


Spectrum 128/+2/+3 

- 

- 


Tlmex 2048 

800 

- 


"l* Sam Coupe 

- 

- 


P 016/+4 

- 

- 


U C64/VGS 

1300 2100 

2130 2190 (+magn) 


X 0128/128D 

1500 1900-3000{128D) - 


jg Amiga 500 

4700 5500(1Mb) 

6250 


r% Amiga 500+ 

6000 6500 

6990 


Amiga 600 

10300 (model 600HD) 6790 


* Amiga 2000 

13000 (HD) 

- 



Amiga 3000 

30000 

- 



Atarl 800XL/XE 

600-700 

2150 (+magn) 



Atari 65XE 

1300-1800 (+magn.) 

2150 (+magn) 



Atarl 130XE 

1500 2000 (+magn.) 

2450 (+magn) 



Atarl 520ST 

4000 

- 



Atarl 1040STFM 

6000 

5990 



Atarl 1040STE 

6200 6300 

6950 



Atarl Portfollo 

- 

3990 



Amstrad 464/664 

3000 (+stacja 3") 

- 



Amstrad 6128 

3700 (mon. kol.) 

- 



PC XT (HD20) 

4000 5000 

5000 6000 



PC AT, HERC 

7000-8000 

11000 



PC AT, SVGA 

9500 10500 13500 

13500(bw) 16600(kol) 



PC 386. SVGA 

18000 21000 

16700(bw) 19800(kol) 



Płyta 386 

3600 4500 

4000 4800 



PC 486. SVGA 

25000-30000 

23500(bw) 26600(kol) 



Płyta 486 

8000 12000 

13000 


O Stacja FDD 3000 

700 1000 

_ 


C Stacja CA 2001 

2000 

1500 (komis) 


Stacja XF 551 

2000 2300 

3100 


*■ Stacja 1541-0 

1500 1800 

2490 


R Stacja 3,5“ do Amigi 

1000-1200 

1490 


Z Stacja 5,25“ do Amigi 

1200 1400 

1850 


Ę Magnetofon do Atarl 

250-300 

500 


rr Magnetofon do C64 

150 350 

340 



Modulator TV do Amigi 350 

550 



1MB do Amigi 

400 500 (A501) 

385 810 



Emulator PC do Amigi 3000 3500(ATonce) 

3950 (ATonce) 



Actlon Replay/Flnal III 65 130(FIII) 200(A 6 0) 85-185 



Amiga Action Replay 

1500 1700 (Mk III) 

1690 (Mk Ul) 



Mysz do C64/128 

200 

290 480 



Mysz do Amigi 

200 

240 950(opt) 



Mysz do PC 

200-650 

300 480 


mwMonitor b w SM124 

1500(12 *) 2700(14") 

- 



.Monitor kol SC 1224 

2800 

- 


'-'Monitor kol 1435 

- 

- 


N Monitor kol 1084S 

3500 4500 

5390 


I Monitor kol 1802D 

2000 3200 

3990 


X Monitor b w 

900-1500 

1000 1300 


0 HERCULES 

900-1700 (+karta) 

1900 2000 


__ Monitor b w SVGA 

2000 2500 

2410 


R Monitor kol SVGA 

5000 6500 

5890 


Y Monitor b w PHILLIPS 

800-1000 

U 0 



Monitor kol PHILLIPS 

3700 4200 

5 toreo) 


DDysk 3“ 

35-40 



Y Dysk 3,5" 

7 30(DD), 10 40(HD) 

12 27(DD) 19 37(HD) 


g Dysk 5,25" 

4-25(DD), 6.5 35(HD) 

8-15(DD) 14 22(HD) 


I^Dysk 40 MB do Amigi 

4200 

5700 (+kontr) 


1 

Dysk 40 MB AT Bus 

2500 4000 

3930 


J 

Dysk 80 MB AT Bus 

3900 4900 

5590 



Dysk 120 MB AT Bus 

5200 5800 

6950 



Dysk 200 MB SCSI 

8000 8300 



1 

Drukarka 9-igłowa 

1400 5500 

4090-6300 


Drukarka 24 igłowa 

5000 7000 

5800 6900 


■ T Drukarka laserowa 

12000 18000 

18390 


“j Drukarka atramentowa 3500-6000 

7490 


Drukarka termiczna 

1800 




Klawiatura do PC 

200 500 

410 490 



Joystick 

50 500 

75 350 



Modem 

1500 3000 (MNP5) 

1500 3500 



Filtr na monitor 

80-120 400-1300(szkło) 125 260 1150(szkło) 



Podstawka pod mysz 

25 40 

49 



Pudełko na dyski 

20 130 

25 95 145 


Dane zebrano dnia 92 12 27 Sklep Ba)tka Bytom ul Kolejowa 6 tel 

(832) 81-49 17 



Datownik 


iDatiwiik 


Datownik 


Daiaiwnik 
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PUK 

CHIP M gg STER 

komputery serwis 
MGR INŹ BOGUSŁAW NHCOOEMSKI 

91-027 Łódź ul Limanowskiego 200/i 

11 0# -l6 00 i17 00 -l8 00 

• Naprawy 

• Commodore 64, 128, 
AMIGA 

• IBM 

• ATARI XL, XE, MEGA 

• AMSTRAD, Spectrum 

• modele 8-bit w 12 
godzin 

• Modernizacja ATARI 
ST: RAM, BUTTER, 
muzyczne wyjście 
stereo, twarde dyski 

• Nowy program - gra na 
X1_XE 

"ORTOGRAFIA POLSKA" 

• Emulator XL na ST + 
kabel do podłączenia 
stacj dysków od XL,XE 

• BUTZ - duplikator 
wszystkich twoich 
dysków ST 

B12 




NAPRAWIAMY PRAWIE 
WSZYSTKO NAWET 
TO CZEGO NIE POTRAFIĄ INNU 
AMIGA (ROZSZERZENIA PAMIĘCI 
STACJE DYSKÓW KJCKSTART 1 3/2.0, 
BOOTSELECTOR, HARD-OISK) 
COMMODORE, IBM, SPECTRUM, T1MEX 
ZASILACZE (AMIGA, COMMODORE IBM) 
MONITORY (CGA, EGA VGA, HERCULES) 
MAGNETOFONY STACJE DYSKÓW, 
DRUKARKI 

INSTALUJEMY POLSKIE ZNAKI 


(MAZOV1A) 

• PROGRAMUJEMY PAMIĘCI EPROM 

• PRZERABIAMY UKŁADY ZASILANIA 110 / 22 W 
MASZ PROBLEM ZE SPRZĘTEM LUB 

POTRZEBUJESZ FACHOWEJ PORADY NIE 
ZWLEKAJ ZADZWOŃ ALBO PRZYJEDŹ DO NAS 
- NA PEWNO POMOŻEMY 
30-415 KRAKÓW, ul WADOWICKA 10 
t©ł/fax 67-28-12 tel 66-00-22 w 274 
PONIEDZIAŁEK - PIĄTEK 9-16 SOBOTA 9-13 


B5 


• ••TOMS • • • 

Uwaga: 

Informujemy, że powstał nowy punkt 
sprzedaży firmy TOMS - sklep TORA, 
mieszczący się w Warszawie na 
Ursynowie, przy ul. Lachmana 1 (róg 
Ciszewskiego i Rosoła), tel. 643-47-91, 
czynny w godz. 8 19. Tu można zakupić 
wszystkie wyroby TOMS. Stacje 
dysków do małego ATARI są dostępne 
również w następujących sklepach: TAL 
- ul. Grójecka 65a, JOKER - 
Czerniakowska 58a 

Usprawnienia sprzętu wykonujemy 
bezpośrednio w firmie TOMS (tel. 
641-54-29, 643 99-88,642-90 69), 
02-781 Warszawa, uL Kazury 13/26. W 
uzgodnionym terminie montaż 
usprawnień jest przeprowadzany w 
ciągu jednego dnia 


serwis 82 

KOMPUTERÓW 
Spectrum, Timex, Atari, 
C-64, Amiga 500, stacji 
Commodore oraz zasilaczy 
komputerowych 

“HOMECOMP” 

Zakład Usług Elektronicznych 

02-620 Warszawa 
ul. Puławska 102, tel. 448789 
czynny w godz. 11-19 

GWARANCJA! Zapraszamy 


ATARAX 
Sprzedaż Wysyłkowa 
Katalogi gratis po przysłaniu 
zaadresowanej koperty zwrotną 
ł znaczek (2.500,-) 

IBM PC/XT/AT 
ATARI XL/XE 
COMMODORE C-64 
AMIGA, ATARI ST + 
komputery 
ATARAX 

05-100 Nowy Dwór Maz. 

ul. Chemików 7/15 
tel. 75-22-47. godz 10-16 B i 


TOMS ST 720 - raz jeszcze! 

W uzupełnieniu do testu stacji 
TOMS ST720 zamieszczonego w po¬ 
przednim numerze Bajtka informuje¬ 
my, że opisany w artykule egzem¬ 
plarz był jednym z prototypów, 
przekazanym redakcji dla zebrania 
pierwszych doświadczeń. W obecnie 
produkowanych stacjach wymienione 
w artykule wady zostały usunięte. Za 
nasze niedopatrzenie przepraszamy 
Czytelników, ponieważ nowa stacja 
me została dostarczona do redakcji. 
Podajemy nowy adres producenta: 
TOMS, 00-781 Warszawa, ul. Kazury 
13/26, tel. 641-54-29, 643-99-88. 

TOMS 


UWAGA! 

Już w następnym 
numerze ogłosimy 
wyniki loterii akcji 

RETRO 
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KUPIĘ • SPRZEDAM 

ZAMIENIĘ 


Atari 


W rubryce KSZ wydrukujemy każde ogłoszenie 
przysłane na wyciętym z Bajtka kuponie Kupon 
jest ważny przez dwa miesiące od momentu 
wydania numeru. Ogłoszenie może dotyczyć 
sprzedaży, kupna lub zamiany komputera i 
akcesoriów - wszelkiego typu urządzeń 
zewnętrznych używanych i nowych, oryginalnych 
programów i literatury, Oferta musi dotyczyć 
pojedynczych sztuk. Ogłoszenia drukować 
będziemy kolejno w miarę ich napływania 
Zastrzegamy sobieprawo nsewydrukowania 
ogłoszenia anonimowego lub niespełmającego 
podanych wyżej warunków. Piszcie na nasz 
adres, z dopiskiem na kopercie - 
Kuptę-Sprzedam-Zamiensę. 

Amiga 

Kupię: 

1 A 500 w dobrym stanie do 3 5 min M Mazur uL Grunwaldzka 
5230, 37 700 Przemyśl 

Zużywaną Amigę 600 J Wiśniewski, Al Solida mości 94/21, 
Warszawą tel 383640. 

Sprzedam: 

I Amigę 500(1 MB) modulator Sam pler, lleraturę Ip (ok 7 min.) 

M Gierat, Kraków, teł. 472016. 

2. A500 na gwarancj; 1MB, modulator joystick, dyskietki, fteraturę 
(7.3 min.) K Michalski, uL Sobieskiego 1CV67 Legionowa 

3. A500 modulatorTV dyskietki, joystick, lleraturę(5.4mirt) A 
Cholewa ul Krótka 7,32-580 Chełmek. 

4 A 500 modulator joystick, montor na gwaranqi (6 m In.) Ł 
Kłykocinski, ul Moniuszki 2, Siemiatycze 

5Amigę500,1 MB TV kobr, dyskietki, joystick (9 5 min) M 
Paszkiewicz uL Hermanowska 91 /1,54-314 Wrocław 
6Amigę 500, modulator TV dyskietki, Joystick (4 2 min) P Pndor, 
ul Świetlana 11/2, Warszawa-Włochy, tel 237166 po 16-tej 
7 lub zamienę na 1 MB do Amigi 500; IV cz-b Veła 14* (350 tys) 

5 Swałcwski, ul Komorska 4/235^ 04-161 Warszawa tel 139008 

6 nowy steroSound Sam pler SS-2 Amiga 500/2000 (380tys.) R 
Jabłoński ul Walecznych 53/2,57 300 Kłodzka 

9 Przełącznik kickstarów 1.3 do Am igi 5004 z instrukcją na 
gwarancji (0.4 mla) A Swiderską uL Morcinka 24/1 59-600 
Lwówek Śl 

10 roczną Amigę 500 z monterem a dyskietki R świerczyńsk ul 
De Gaulea 6/6,41 -800 Zabrze 

II tano Am igę 500,0.5MB RAM (gwarancja) M Siwieck. ul 
Szafłarska124a/54 34-400 Nowy Targ. 

12 twardy dysk do Amigi 500 5004 Ouantum SCSS2, 52 MB, 17ms. 
T Chojnacki, ul Powst Śl 57 32*300 Okusz, tel (035)431571 
Zamienię: 

1 C 64C, 1541 (nowa) magnetofon, Fina) III na Amigę 500 z 
modulatorem TV B Branewski ul. Słowackiego 614, Kętrzyn. 

Amstrad 

Kupię: 

1 stację dysków do CPC 464 M Paradowski, ul Lisia 55/32, 
65-093 Zielona Górą tel. 66827 

Sprzedam: 

1 CPC 464, montor, joystick (3.3 min. na raty) M Szymkowiak, ul 
MorkowskaS 64-142WNkowce, tel (065)341314 
2.C PC 464 moną joysticki, Iteralurę (3 min) W Galtaski, ul 
Witosa 2/50,85-791 Bydgoszcz. 

3CPC 6128 (mono), dyskietki, joystick. R Gwizdak, Os Maczka 
1/29 37-IOOŁańcut, tel 4586 

4. CPC 6128, zielony montor GT65, stację, mstrukcję K. Sobką 
uL Krasek lego 5,24-300 Opole Lub. 

5. tamo CPC 464, montor kobr G. Bednarczyk, 59-150 Krzelów 93 

Zamienię: 

1 kolejkę Pkc TT na stację dysków 3 a z DOI do Am strada lub 
sprzedam K Drab ul Krakowska 20,49 200 Gródków 


Kupię: 

1 CA2001 P Bukowski, ul Parkowa t/7,34-470 Czarny Dunajec, 

Sprzedam: 

I Atan05XE, CA122joystick (1 5mla)T Salamon,62-612 
JastrzębnAi 57, tel 12595. 

2AT-SPED do Atari ST i MEGA ST M Dudeczek, uL Wojska 
Polskiego 3/39 37-450 Stalowa Wota, tel 423529. 

3Atan 1040 STE, dyskietki, iteraturę k Stryj, PL Słowiański 14/5, 
82-300 Elbląg. 

4Atan 1040 STE, montor joysticki, dyskietk Ł Swat, ul Fredry 
18/1 0, 87-800 Włocławek, tel 349117 
3Atan130XEXC12 Sta atu ę T Stańczyk, ul KEN 17/12, 
48-303 Nysa 

6.Atan130XE,CA12Turbą 2cartndgą 2 joysticki (2 m la) P 
Musiał ul Kisielewskiego 5/90, Sosnowiec, teL 633598 
7 Aten 130 XE, LCW Super2000. monitor TWM 315 (25 min.) R 
Juszczynsk; ulStokłosy 4/28 Warszawą tel 6418984 
6A1arl 130 XE, magnetofoą Turbo cartndgą joysbek (1 5 m ta.) 

G Rajnert, uL Bukowska 15/27,32-050 Skawina 
9.Atan 130 XE XC12 (Turbo), joysbek (1 5 min.) i iteraturę P. 
Zieliński ul Dźwwzynska 6/8,54-320 Wrocław, tel 577535 
10 Atari 130 XE, XCA12 2 joysticki (2 min.) Neptun 156 (350 tys.) 
t Grają ul Bonin 6/15,60-658 Poznan, tel 233509. 

II Atari 130 XE, XCA 12, joysbek, iteratuię (1 6 min) M 
Szubartowsk ul Bema 17/15,72-200 Nowogard, tel (0032)20696. 
12Atari130XE XCA12, Turbo literaturę (25 mla) A Nowacki, 
Os Piasrowskie 4/15,64-000 Kościan tel 121908 

13 Atari 130 XR XF 551, dyskietki joysticki, czasopisma (3.5 m ta.) 
P Myszak, ul Lipowa 81/4,17 200 Hajnówka 
14.Atarifó XE (gwarancja), CA 12 Turbo 2000 (21 min) M 
Mazurek uL Tokarzewskiego 45/12 22 300 Krasnystaw tel 4798 

15 Atari66 XE Torbą magnetofon joystick, iteraturę (1 8 min.) P 
Ltbudą os J III Sobieskiego 21/107 00-688 Poznań, tel 235044 

16 Atari 65 XE w kom ptatnym zestawia Ł Załubsk ul Ks Witolda 
18 32-750 Niepołomice. 

17 Atari65XE CA 12 KSOTurbo2000 monitor, joystick. T. 
Stawułewcz, ul Zwierzyniecka p 323 15-333 Białystok. 

18 Aten 65 XE magnetofon, 4 joysticki iteraturę (3 mla) T Kierz, 
uL Startowa 13G/22 80-481 Gdańsk 

19Atan6SXE,XC 12nagarancji(1 2mta)P Nawrocki 
ulCzapotaiej 53/59,90-252Łódź tel 844911 

20 Atan 65 XE, XC12 Turbo 2008 cartndgą 2 joysticki (1 2 mta.) 

J Hojką uL Barbórki 1 5 ,41 -922 Bytom 

21 Atari 65 XE, XC12 Turbo KSO i 2 joysticki (1 5mla)Z 
Gałuszewską Warszawą tel 8670832 
22Atari65X£, XC12 joystick, Iteraturę S Stachurski, ul 
Kaczeńcowa 23,95-050 Konstantynów, tel 112662 

23 Atan 65 XE, XC12 lieraturę M PuskŁ uL Grzegorzewskiej 
2/53 Warszawą tel 6432988 
24Aten65XE, XCA12 joystick, Turbo2000(1 1 mla)T 
Korczak, ul Kleeberga 6,52-215 Wrocław, tel 678283 

25 Atan 65 XE, XF 551, joystick literaturę (3-35 mla) H. Rucką 
ul Grabowa 1/9, Siemianowice SI 

26 Atan65XE, 1050, dyski, instrukcje (2 mla) B Szewczyk ul 
Kwiatowa 10, Ząbki 

27 Atan 000 XE,XC 12 Turbo Bhzzard joystick, iteraturę (2 m ta.) 
W Dziduch ul Dworcowa 50/16,43-170Łaziska G. 

28 Atari 800 XL, 1018 LDW Toms Mufo, dyskietki iteraturą 
joysticki G. Ha asim ul Anietewicz 31/95 01 -057 Warszawą tel 
387922 

29 Aten 800 XI, LDW 2000, joystick, dyskietki monitor K 
Terlecki. uL Skłodowskiej 18c/31, Zabrze, tel 752615 

30 Atan800 XL, magnetofon (1 min) P Hyźorek ul Wierzbowa 
5/49 15-743 Belyustok. 

31 Atari 800 XL, magnetofon, Turbo 2000, zielony monRor 
lleraturę (2 mh) K Krawczyk, ul Synów Pułku 736, Warszawa 

32 Atari 000 XL, XC12 XF 551 dyskietki iteraturę T Dubis, ul 
Ks. Janusza 19/31 m 47, Warszawą tel 376459 

33 Atan 800 XL Turbo 2002-1-1, jcysbcb K Kozłowski, ul 
Podhalańska 616, Gdansk-Otwą tel 523>58 
Zamienię: 

1 gitarę elektryczną 'Tosca* na 000 XI z Turbo (dopt 200 tys,)B. 


Bujakowski, uL Grabowska 26,62-570 Rychwał, tel 198 
2na Amigę 500 Atari 800 XL, XC12 AST, joystick lleraturę 
(dopl 500tys. R Tuszyński uL Dunlowskiego 3/23, Bydgoszcz, 
tel 637763 

Commodore 

Kupię: 

1 kompletną obudowę plastykową do C 64II G. Nowakowski, ul 
Sienkiewicza 16A 64 950 Krzyż. 

2stację 1541IIdoC 64 R Krawczyk, ul Lniana 19/30 91-158 
Łódź, tel 525545. 

Sprzedam: 

1 stację 1541 fl Achom Replay v 7 3(22 min.) M Zielsk ul 
Grunwaldzka 121/96 37 700 Przemyśl 

I C1280 lieraturę dyskietki joystick (4 5 mta) P Stask, 
Bronisławów 28 98-275 Brzeźnią tel Sieradz 73604. 

2C 64 (gwarancja) magnetofoa 2 joysticki X Iteraturę (21 mta.) 
R Knut, uL Skłodowskiej 23c/9 83-400 Kościerzyna tel 864470. 
3C 64 G, Datasette 1530, stację 1571, Fsial III Black Box, 
dyskietki (4 mta) M Manierą 42-672 Wteszowa Dworcowa 40. 

4 C 64II (gwarancja) magnetofon cartndge 2 joysticki lleraturę 
(22 mla) R Stangrecki, ul Oswięcmska 85a/16 Buda śl 7 
5.C 64 If (gwarancja), magnetofon, Black Bok V8, joysbek (22 
mla) W Kasiński uL Cicha 4/6, 61-710 Poznań, tel 532667 
6c 64111541II (gwarancja), magnetofon, Finał III, dyskietki (35 
mla) P Pohonto, uL Sportowa 30/7 55-200Oława. 

7 C 64II, 1541II (gwarancja) 1530, dyskietki (4 2 mta) M 

Koczupindą ul Polna 8 48 120Baborow 

8C 6411 1541II, cartndge magnetofon, iteraturę [3 6 mla) B. 

Ilukiewicz, ul Kolątaja36/5 24 100 Puławy 

9.C 64 li, Fbpy 9900 (gwarancja) magnetdon Black Box mysz 

1351 T Aleksiewicz, ul Kolumny 54 93-342Łódź, tel 816582 

10C 64 R, magnetofon, Black Box4,2 joysticki (2 mta) M 

Gretkierewicz, ul Piaskowa 32 68-213 Lipinki Łuż. 

II C 64II, magnetofon, cartndgeX 2 joystick (2 mta) M 
Mazerek os. Sierakowskich 19b/8 82-400 Sztum tal 2887 
12.C 64 Ił, magnetofon joystick (21 mta) R Kenig, os. 
Grunwaldzkie 1 /19‘ 11 *700 Mrągowo. 

13 C 64II, magnetofon joysbek, X lleraturę (2.2 mta) M Sawicki 
ul Leśna 37 07 130Łochow 

14 C 64 magnetofon joysbek, cartndge (1 8 mta) M Miękus, ul 
Grottgera 21 ą 42 200 Częstochowa. 

15 C 64 na gwarancji z magnetofonem M Wężyk ul Mozarta 
3/1124 Warszawa tel 477753 

16 C 64 1541II, Fmal III, Black Box, magnetofon, pokrywę (39 
min.) T Nowakowska, Łacnowa60/3, 63 760Zduny 

17 C 64 Datasette, X, Fina! H S. Gam es, 2 joysticki iteraturę M 
Karpiński ul Keplera 3b/55, tel 324449 

18 C 64 Ropy 9900 magnetofon 2 joysticki lub zamienię na 
Amigę 500. K Kłosowski, ul Wyszyńskiego 6b/47, Białystok. 

19 C 64 magnetofon, 2 joysticka, Black Bok, lleraturę telewizor P 
Krupowicz 66*446 Deszczno 15 tal 13-112 

20 C 64 magnetofoą Black Box, iteraturę (2 mta) S Ołczyk, ul 
Wiwulskiego 5/9 m 12 93-545 Łodz. 

21 C 64 magnetofoą cartndgą Black Box, lleraturę (1 8 mta) J. 
Przybyłą ul Jozefa 5/5,41 500 Chorzów II tel 413131 

22 C 64 magnetofoą Fmal III, Black Box V3 (3 mta) H Kępą ul 
Kosmonautów 1/9 26-110Skarżysko-Kamienną tai 512407 

23 C 64 magnetofoą X lleraturę (1 9 mta) M Sawczyński, ul 
Kochanowskiego 26/59 09-402 Płock. 

24 C 646,1541II, magnetofon Fmal III, X joystick SV123 (39 
mta) W Śzlęzak, ul Rubmcwa 32,42 643 Piekary Śl tel 871674. 

25 C646 magnetofoą moduł, joysticki, iteraturę (2 5 mla) A 
Olszański Brodowo2 63-000 Środa Wkp. tel 51685. 

26 C64 i! (gwarancja) magnetofoą cartndgą joystick, lleraturę 
(22 min) P Kacia; ul Podwisłocze 26/15,35-310 Rzeszów 

27 Commodore PC 10 III, 2* FDD 360,640 RAM HGA/CGA, 

4 77/7 15/10MHz (7 mta) M Gafcowsk Bieniewice 187 05-870 
Błonie 

28 kolorowy montor Commodore 1802 (22 mla) T Nowakowski, 
ul Sarmacka 8a 16 , 61 -616 Poznaa 

29 nową 1541II dyskietki, lleraturę T Strzodą ul Orzeszkowej 
1/30,43-100 Tychy 

Zamienię: 

1 C 64 9900 1530, joystick; 4 moduły dyskietki na Am igę 500 
lub sprzedam (ok. 5 mta) K Laskowski, ul Zacsze2 82 400 
Sztum 

IBM 

Kupię: 

1 386 DX kib 486 do 25 mta K. Chrst, ul Odizanska 27/4,74-127 


Moryń, tal 288 

2SBM 386DX K Christ, ul Odrzańska 27/4, 74-127 Moryń, tel 
288 

3IBM PC z kartą VGA lub EGA 6 Rajnert ul Bukowska 15/27 
32-050 Skawina. 

4JBM PC/XT 4 77/12MHz, FDO 364*1 2 HDD 20MB, monior 
moną Hercutes/CGA, Gamę Port S. Lesiuk, ul Oficerska 9/9, 
53-331W octaw. 

8PC/AT lub 386- SVGA, VGA kołor 2 FDD, HDD 40MB (11 m ta.) 

J Lubońsk ul Sienkiewicza 2/10,63-300 Pleszew, tal 422933 
6PC/AT 2*FDD Hercules, monitor (7 mta) T Matczak, leszcze 
37,99-100 Łęczyca. 

7 twardy dysk do PC/XT Zamienię monitor bursztynowy Hercules 
na cz-b R PodWą ul Fredry 20/13 32 510 Jaworzna 

Sprzedam: 

11BM AT, SVGA486 z 2 modemami P Pawłowski ul Lelewela 
7a/4 81 331 Gdynia 

2IBM PC 386 SX 25MHz FDD 1 44MB SVGA mono (10 mta) M 
Warchutek; ul Połna 24/28 22-500 Hrubieszów tel 2215 
3SBM PC/AT 16MHz, Hercules, FDD 1 2 i 1 44MR HDD 60MB 
OUICK (105 mla) K Łoszkiewcz, os. Waryńskiego 20/14,96-300 
Wieluń 

4.IBM PC/XT 10MHz, 640KB RAM 2*360KB Hercules, monitor na 
gwarancji (4 mla) R Piotrowski uL Ractawieka 36 96-140 
Brzeziny 

5SBM PC/XT2*380KB Hercules/CGA, 640KB (4.3 mta) Z 
Gembick; Katowicą tal 564483 
8nowy IBM XT 12MHz, FDD 360 1 2 640KB, Herc/CGA, 
bursztyn (5 mla) A Śladowski, Grodzisk, telgrz. 552089. 

Zamienię: 

11BM XT i akcesoria (2 mla dopl); na Am igę 500 (w. ang), 1MB 
RAM, modulator l Zawadką os. Mranda 1,62-700 Turek, tel 
4870 

2 rozbudowany kom piet kolejki Piko Ho na dowolny PC XTIAT. M 
Pcłock ul Nowodworska 107/2 Wrocław tal 571548 
3wymienię programy Shareware na PC/AT VGA1 44 1 1 2 R 
Potock; os. Zamenhta 40/3 64-100 Leszno tal 208160 

Spectrum 

Kupię: 

1 tamo ZX Spectrum lub Tmex a 2048 i proro świetlne R Kapała, 
ul Bacałówka 20,34-200 Sucha Beskidzka 

Sprzedam: 

t drukarkę Seiosha GP 505 do Specbum (400 tys) T Nowak, ul 
Umińskiego 5/4 03-984 Warszawa 
2Timex-a 2048 GP 50,2joysticki, 2 magnetofony, lleraturę K 
Świętochowski ul Czerniakowska 38a/38 Warszawa tel 412354 
3ZX Specbum 48KB (600 tys.) K Korzewką ul Granitowa 30/16, 
41-000 Świętochłowice. 

4 ZX Specbum 48KR Kempstoą literaturę (800tys) J Markowski, 
u Marymoncka 51/105, Warszawa 


Inne 

Kupię: 

1 Crash Sinclair User, Your Sinclair stare i nowe numery K 
Smecikowsk; ul Orkana44/13, Kek* tal 318457 
2zielony monior (może być Neptun 156) oraz Acbon replay K 
Marszalek, uL Boczna 11 a/3 44-240 Żory 

Sprzedam: 

1 Bajtki 7-12/91; 1 9/92(100 tys.)M Walewski ul Bat Chłopskich 
3/41 26-600 Radom 

2Bajtkt88 891-2/90, Moje Atari 1-7, Tajemnice Atari 2 5-6/91, 
1/92 D Szatkowski, ul Brzeg 158 34-460 Szczawnica 

3 Bajtki C&A, 64 PLUS 4 & AMIGA, Kebab (niektóre numery z 
92.') K Nierychłewsk ul Rataja 10/21 10-202 Olsztya 

4 japońską mysz 1531 (450 tys.) instrukcję do Sanons Basic (30 
tyś.) G Piotrowski uL Robotnicza 1 c/57,39-200 Dębica 
5komplet 'Tajemnic Atari', 'Moje Atari* książki Zientary K 
Chudobą ul Grzeszczaka 8/32,01 318 Warszawa 

3modem COM GALL s Wiaderek; Al Piłsudskiego 13/1/6,82 301) 
Eli ląg, teł. 202487 

7 monior 1802 na gwarancji (35 mla) M Kołakowski, ul 
Radzymmska 15/35,15-863 Białystok, tel 521460. 

8 na pęd 325' do Meritum K Korzewką ul Graniowa 30/18 
41 eOOSwętochłowice. 

9. niemal wszystkie egzemplarze Bajtką Komputera. Mojego 
Atari-iOtys/szt B Pietrzak, ul Bugaj 90/14 95-200 Pabianice. 

Zamienię: 

1 książkę ‘Atari Basic' na Bajtki 4 9/91 T Strzoda ul 
Orzeszkowej 1130,43-100 Tychy 
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JPo wypełnieniu kupon naU 
Spółdzielnia BAJTEK, ul. V 
z dopiskiem na kopercie K 

iźy wysłać na adres Całe ogłoszenie (razem a adresesu) j 

ITspólna 61, 00-687 Warszawa powinno się zmieścić w 
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SPRZĘŻENIE ZWROTNE 



Wszedłem w posiadanie nietypowego 
komputera , którego nie potrafię uruchomić, 
a cóż dopiero wykorzystać. 

Jest to komputer firmy SPERRY. Składa 
się z kiawiatury, dwóch stacji dyskietek 
5.25” we współnej obudowie oraz monitora 
z jednostką centrainą. 

Jak się zdążyłem dowiedzieć » jest to 
komputer 8-bitowy, z procesorem Z80 i pa¬ 
mięcią 128K. 

Naiepki zawierają następujące informa¬ 
cje: 

— stacja dysków: typ 8439-02, seria R4950 

— monitor z jednostką centralną: UTS 30, 
typ 3575-01, seria R9341 

— klawiatura nie posiada dodatkowych oz¬ 
naczeń 

Po włączeniu komputera pojawiają się in¬ 
formacje o testowaniu poszczególnych ele¬ 
mentów. Po chwili znikają i zostaje tylko IN¬ 
SERT SYSTEM DISKETTE. Niestety, żadna 
z dyskietek me jest tą poszukiwaną. 

Bardzo proszę o kontakt innych użytkow¬ 
ników tego komputera, oraz wszystkie in¬ 
formacje. Być może ktoś ma adres firmy 
SPERRY w jakimś katalogu... 

Szkoda mi wyrzucić ten komputer, gdyż 
byłby on bardzo pomocny w mojej pracy i 
pewnie przydałby się też dziecku. 

Dariusz Startek 
Zawadzkiego 52/609 
71-246 Szczecin 
Ciężka sprawa Nie słyszałem nigdy o fir¬ 
mie SPERRY i me mam żadnych informacji 
Podejrzewam jednak, ze komputer ten praco¬ 
wał w systemie CP/M, więc byc może produ¬ 
cent systemu będzie mógł pomóc 9 
Myślę, ze mimo iz jest to wyrób amerykań¬ 
ski, to jednak filia Digital Research w Wielkiej 
Brytami będzie mogła cos pomoc, w najgor¬ 
szym razie podać adres do głównego biura w 
USA. Oto ich adres 
Digital Research, 

Oxford House, 

Oxford Street, 

Newbury, Berks RG13 1JB 
Poza tym, proszę wszystkich Czytelników, 
posiadających informacje o tym typie kompu¬ 
tera, o podzielenie się mmi M § z 

Mam 16 lat i interesuję się oprogramowa¬ 
niem SHAREWARE , Z przykrością stwier¬ 
dzam, że prywatni handlowcy zajmujący się 
rozprowadzaniem tych programów oszuku¬ 
ją ludzi. Pierwszy raz słyszę, że istnieje wer¬ 
sja SHAREWARE gry King’s Quest V, która 
zajmuje 10 dysków 1,2 MB — wnioskuję z 
tego, że me rozprowadzają oni takiego 
oprogramowania, jakie powinni. 

Mam w związku z tym kilka pytań: 

1. Czy BBS-y, np. Bajtek BBS oraz Home 
of PCQ rozprowadzają programy Sha¬ 
reware i czy jest to odpłatne? 

2. Jakiego użyć modemu aby uzyskać 
dobrej jakości połączenie? Prosiłbym 
o wymienienie kilku modeli wraz z ce¬ 
nami. 

3. Czy opłaty za modem równoważą się 
z normalnymi opłatami telefoniczny¬ 
mi? 

4. Ile czasu potrzeba na ściągnięcie 
przez modem pliku o wielkości 360 
KB? 

5. Czy jakieś firmy wysyłkowe zajmują 
się rozprowadzaniem oryginalnego 
oprogramowania? p w w/etec 

Opisane na początku zachowanie to zwykłe 
piractwo, co gorsza, połączone z wmawianiem 
ludziom, ze kupują coś legalnie. Jest to moim 
zdaniem wyjątkowa bezczelność 
W BBS-ach znajduje się głównie oprogra¬ 


mowanie SHAREWARE i Public Domain W 
przypadku zarówno Bajtka ak i Home of PCQ, 
me ma jakiegoś szczególnego sposobu wy¬ 
dzielenia tych programów Nie ma tez żadnych 
opłat — poza, oczywiście, opłatą rejestracyjną 
dla autorów oprogramowan a, która jest juz 
sprawą użytkownika 

Jakość połączenia zalezy głównie od stanu 
linii telefonicznych, zwykle nędznego Stąd w 
praktyce, trzeba mieć modem z automatyczną 
korekcją błędów, czyli MNP lub V 42 Kilka 
przykładowych modemow, to 
— SCAN 245E, cena ok 3 min zł 
— Digitan DS24M, cena ok 1,8 min zł (we¬ 
wnętrzny) 

— Hyundai HMD 2402M HMD2404MP, 
ceny około 160-190 dolarów (wewnę¬ 
trzny jest tańszy), MNP 
— TEL-EKO M2412 MNP, aktualnej ceny 
me znam (są modele wewnętrzne i zew¬ 
nętrzne) 

Powyższe modemy pracują z prędkością 
2400 bit/sek i wyposażone są w MNP 
— Twincom 96/42i, za około 6 5 min, pręd¬ 
kość 9600 bit/sek, posiada MNP i 
V 42bis (wewnętrzny) 

— Twincom 14 4DF, faxmodem (nadaje i 
odbiera faxy) za 8 5-8 75 min, prędkość 
14400 bit/sek, posiada MNP i V 42bis 
modele zewnętrzny i wewnętrzny 
Są w sprzedaży także inne modemy innych 
firm ale me znam ich na tyle by je doradzać 
Proponowałbym zajrzenie do „Bajtka*’ z maja 
zeszłego roku (5/91), była tam lista dystrybuto¬ 
rów modemow testowanych przez nas 
Nie ma osobnych opłat za modem poza 
opłatą rejestracyjną (50 tys zł) Rachunek jest 
liczony tak samo, niezależnie od tego czy roz¬ 
mawia się normalnie czy łączy modemem 
Czas potrzebny na ściągnięcie pliku zalezy 
od szybkości modemu i jakości linii. W przy¬ 
padku modemu 2400 bit/sek, na ściągnięcie 
360 KB trzeba by około 25-30 minut, odpowied¬ 
nio 4 razy mniej w przypadku 9600 bit/sek 
Czas ten może byc krótszy, jeśli ściągany plik 
me jest juz skompresowany i stosuje się MNP5 
lub V 42bis (automatyczna kompresja) Obli¬ 
czenia te zakładają ze lima będzie „czysta” — 
bez znaczniejszych zakłóceń Jeśli tak me jest 
to szybkosc może spasc nawet dwa-trzy razy 
(a najczęściej kończy się to zerwaniem połą¬ 
czenia). 

O ile wiem, sprzedaż wysyłkowa me jest je¬ 
szcze popularna Prowadzą ją , Zbych Share¬ 
ware’, „Shareware House 5 ’ (wydawnictwa 
„Lupus ), w przypadku programów komercyj¬ 
nych robi to „XlanD W pierwszych dwóch 
przypadkach, w BBS-ach można znalezc kata¬ 
logi z pełną informacją o sposobie zamawiania 
programów (MSZ) 

Od wakacji jestem posiadaczem kompu¬ 
tera AMSTRAD PCW 8256 z drukarką i nie 
wiem, gdzie zdobyć na niego gry. Bardzo 
proszę o przysłanie mi adresu firmy, która 
dysponuje programami na niego lub adre¬ 
su klubu użytkowników. 

Proszę również o podanie mi ceny stacji 
5.25” do Amstrada PCW i ceny interfejsu 
joysticka oraz informacji, gdzie można to 

kupić. j. Klepacki, Płock 

Gier na Amstrady PCW praktycznie me ma, 
a w Polsce jest jeszcze gorzej. Amstrady PCW 
są niestety niezbyt popularne 
Adresy firm można znaleźć w pismach na 
temat Amstrada, czasem bywają one na gieł¬ 
dach lub w księgarni „Elektronika” (niestety, w 
Warszawie, tel (0-2)6281614) 

Jedynym adresem klubu użytkowników, jest 
adres Klubu Użytkowników CP/M a konkret¬ 
nie jego oddziału angielskiego. Być może uda 


się uzyskać tam informacje na temat klubu 
użytkowników PCW Oto adres: 

CP/M Users Group UK 
Diana Fordred, 

72 Mili Road, 

Hawley, Dartford Kent 
Jeśli chodzi o stację dysków, to jedyną firmą 
jeszcze się tym zajmującą jest FORMAT 
Ceny wahają się od 1 5 do 2 min, zalezme od 
typu (40 czy 80 ścieżek) Namiary można zna¬ 
leźć w ogłoszeniu 

Jeśli chodzi o interfejs joysticka, muszę po¬ 
nownie wskazać na trudno dostępne pisma, 
bowiem tylko tam można znalezć adres sprze¬ 
dawcy tego urządzenia M o Z 


Jestem mieszkańcem Torunia, w moim 
mieście nie mam dostępu do programów 
na Schneidera CPC 464. 

Uprzejmie proszę o podanie mi adresów 
firm, które prowadzą wysyłkową sprzedaż 
programów na ten komputer. 

Chciałbym również uzyskać informacje 
na temat przystawki do monitora CTM 640 
umożliwiającej odbiór telewizji na tym mo¬ 
nitorze. Chodzi mi szczególnie o adres fir¬ 
my lub sklepu, gdzie można ją kupić. 

D. Del i kat 

Niestety jedyne adresy jakie mam, dotyczą 
firm angielskich Oznacza to pewne problemy, 
mianowicie trzeba płacie czekiem w funtach 
Ceny wahają się od 2 do 10 funtów za progra¬ 
my na kasecie Oto przykładowy adres (ogła¬ 
szają się z dużą ilością programów rożnego 
typu) 

Software Cit^ 

Unit 4, BDO 
21 Tempie Str 
Wolverhampton 
WV2 4 AN 

Jeśli chodzi o przystawkę, to można ją kupie 
tylko za granicą a jedyny adres jest również 
adresem firmy angielskiej 
W A V E Distribution 
(Trade Dept AA9211) 

1 Buccleuch Street 
Barrow in Furness 
Cumbria LA14 1SR 


Zwracam się do Was z prośbą o udziele¬ 
nie mi informacji na temat komputera Am- 
strad 664. Ponieważ jest to pierwszy kom¬ 
puter w domu, chcieliśmy wraz z synem zo¬ 
rientować się w jego możliwościach. 

Przede wszystkim, prosimy o odpowiedz 
na pytania: 

1. Czy i gdzie można kupić gry na ten 
komputer (na dyskietkach)? 

2. Czy i gdzie można kupie programy 
użytkowe? 

3. Czy można go wykorzystać do prowa¬ 
dzenia niewielkiej (ok. 300 pozycji) 
hurtowni? 

4. Czy jest możliwe (i w jaki sposób) 
przenoszenie programów z innych 
komputerów (Atari, Commodore, 
IBM)? 

'' J. Puchalski, Częstochowa 


Na pytania 1 i 2 mogę udzielić wspólnej od¬ 
powiedzi tylko za granicą, najłatwiej w Angin 
lub Francji Można spróbować pod adresem 
podanym w odpowiedzi na list p Delikata 
Amstrada można wykorzystać do prowadze¬ 
nia hurowm. Wymaga to jednak, posiadania 
(lub napisania) odpowiedniego oprogramowa¬ 
nia 

Przenoszenie jest raczej trudne, ale czasem 
możliwe. Przenieść dadzą się tylko programy 
dostępne w postaci źródłowej, jednak koniecz¬ 
ne będzie dokonywanie poważnych przeróbek 
ze względu na różnice sprzętowe (MSZ) 
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Apple Expo 93 


Konkurs Zakończony! 


Tegoroczne targi komputero¬ 
we Komputer Expo przypomina¬ 
ły rojny ul. Przemieszczający się 
we wszystkich możliwych kie¬ 
runkach ludzie ocierali się 
chcąc niechcąc o najnowocześ¬ 
niejszą elektronikę, pojawiające 
się nie wiadomo skąd dzieciaki 
myszkowały w poszukiwaniu 
prospektów, a kosmitki ubrane 
w pociesznie opięte stroje roz¬ 
dawały materiały reklamowe. 
Próżno jednak by tam szukać 
Macintosha. 

Komputery firmy Apple znajdowały się 
z dala od tego zgiełku, na pierwszym 
piętrze hotelu Marriott, gdzie urządziła 
swoje małe Apple Expo ’93 spółka SAD, 
wyłączny dystrybutor tego sprzętu w Pol¬ 
sce Kto chciał ten trafił, kto chciał ten 
wchodził. A było na co popatrzeć - poka¬ 
zano dużo nowości i co najważniejsze 
można było własnoręcznie sprawdzić jak 
to działa. 

Najbardziej intrygującą konstrukcją 
bez wątpienia był PowerBook Duo. Z po¬ 
zoru typowy notebook, z ciekłokrystali¬ 
cznym ekranem o 16 stopniach szarości, 
4 MB RAM dyskiem twardym 80 lub 120 
MB i procesorem 68030 Nie posiada 
wbudowanego napędu dysków elastycz¬ 
nych, dzięki czemu ma tylko 3 6 cm gru¬ 
bości i wazy 1,9 kg. Istotą pomysłu jest 
jednak me sam komputer, lecz urządze¬ 
nia peryferyjne (o ile urządzeniem pery¬ 
feryjnym można nazwać cos dziesięcio¬ 
krotnie większego). Są mmi tzw. Duo 
Dock Stations, będące w istocie stacjo¬ 
narnymi komputerami, które zamiast 
procesora mają dużą dziurę w obudo¬ 
wie. Przez otwór ten wkłada się notebo¬ 
oka (niczym kasetę wideo) i otrzymuje 
pełnoprawny desktop, z kolorowym mo¬ 
nitorem, dużą klawiaturą, myszką i mo¬ 
żliwością podłączenia urządzeń peryfe¬ 
ryjnych Dock Station to me tylko 
skorupa, czy tez zasilacz dla PowerBo- 
oka - znajduje się w mej dodatkowa pa¬ 
mięć VIDEO (32 tys. kolorów na monito¬ 
rze 16'), koprocesor, napęd 3 5" i złącza 
na karty rozszerzające. Zestaw Duo jest 
prawie tak szybki jak komputery Quadra. 
Dla tych, którzy me potrzebują az tak sil¬ 
nie rozbudowanego systemu, Apple pro¬ 
ponuje Duo MimDock, niewielki moduł 
zapewniający zasilanie i komplet portow 
(w tym do dołączenia moritora i napę¬ 
du). 

O zaletach takiego zestawu pisaliśmy 
juz w Bajtku 12/92. W pracy i w domu 
można posługiwać się TYM SAMYM 
komputerem, co rozwiązuje problem z 
przenoszeniem danych. Jest to jedno¬ 
cześnie najlepsze zabezpieczenie infor¬ 
macji. kiedy dysk twardy zabiera się ze 
sobą. 

Wśród prezentowanych nowości zna¬ 
lazł się rowmez pierwszy Color Power¬ 
Book, czyli notebook wyposażony w ko¬ 
lorowy ekran ciekłokrystaliczny Jako 
jedyny był on odgrodzony od publiczno¬ 


ści szybą, a szkoda, chętnie bym dotknął 

te cudo kosztujące "jedyne" 4500$ 

W trosce o utrzymanie się w czołówce 
prekursorów multimedii, Apple wypuścił 
dwa nowe modele Macintosha: llvi i llvx. 
Posiadają one wbudowany wewnętrzny 
napęd dysków optycznych Apple CD 
300i. Umożliwiają one dostęp do zapisa¬ 
nych na dyskach CD-ROM programów, 
encyklopedii, słowników Można rowmez 
odczytywać grafikę filmy animowane (w 
tym celu w systemie wbudowana jest no¬ 
wa aplikacja OuickTime, będąca stand¬ 
ardem obsługi i przechowywania grafiki 
dynamicznej) i oczywiście muzykę, czyli 
tradycyjne płyty kompaktowe Podobno 
juz od marca będzie można także w Pol¬ 
sce (w zakładach Kodaka) przenieść so¬ 
bie zdjęcia z kliszy fotograficznej na dysk 
optyczny 

Na zorganizowanej w trakcie trwania 
targów konferencji prasowej dowiedzieli¬ 
śmy się o nowościach, które niebawem 
mają pojawić się na rynku. Jest wsrod 
nich Quadra 800, tańsza mz Quadra 700 
i jednocześnie szybsza od Quadry 950, 
będzie to zatem najszybszy produkowa¬ 
ny model Macintosha Nizsza cena jest 
osiągnięta poprzez pewne ograniczenia 
rozbudowy - mniej gniazd rozszerzają¬ 
cych, pamięć RAM rozszerzalna "tylko 1 
do 136 MB, mniej miejsca w środku na 
dodatkowe napędy 

Rozpoczęto rowmez nową limę produ¬ 
kcyjną o nazwie Centris. Zgodnie z tra¬ 
dycją Apple wypuścił dwa modele roz¬ 
mącę się ceną, szybkością i 
możliwościami rozbudowy Tańszy Cen¬ 
tris 610 będzie niewiele szerszy od LC, 
ze względu na napęd CD-ROM, ale du¬ 
żo szybszy, gdyż zastosowano procesor 
68040 z zegarem 20 MHz. Centris 650 
jest jeszcze szybszy (68040/25 MHz) i 
posiada większe możliwości rozbudowy 
W zamyśle mają one zastąpić kompute¬ 
ry środka (lisi, lici - koniec produkcji, 
llvx) . Uwidacznia się zatem pozytywna 
tendencja wprowadzania najnowocześ¬ 
niejszego procesora 68040 w miejsce 
starszych i wolniejszych konstrukcji. 

Nie mogło oczywiście zabraknąć New¬ 
tona, tajemniczego nowego pupilka firmy 
Apple, małego czarnego puzderka o któ¬ 
rym pisaliśmy niedawno w Micromaga- 
zyme. Nie pokazano nam go - znajduje 
się jeszcze w fazie testowania, ale wi¬ 
dzieliśmy film pokazujący przykłady dzia¬ 
łania zamkniętej w mm sztucznej inteli¬ 
gencji. Człowiek rysuje specjalnym 
piórem na ciekłokrystalicznym ekranie 
koślawy domek, a on automatycznie 
przekształca się w regularny i kształtny, 
narysowany prostymi limami Pisane lite¬ 
ry same zmieniają kształty na zgrabną 
czcionkę komputerową i to niezależnie 
od stylu piszącego - komputer potrafi na¬ 
uczyć się indywidualnych cech pisma 
właściciela* Komputer? No właśnie, spe¬ 
cjaliści twierdzą, ze to juz właściwie me 
jest komputer. 

(WJ) 


Z ilości odpowiedzi nadesła¬ 
nych na przedgwiazdkowy kon¬ 
kurs zamieszczony w Bajtku 
11/92 wywnioskowaliśmy, ze py¬ 
tania nie sprawiły wam większych 
kłopotow. Niestety, na 232 kartki, 
tylko 41 wzięło udział w losowa¬ 
niu nagród. 

A tak, naszym skromnym zdaniem po¬ 
winny były wyglądać odpowiedzi: 

1. Po jaką gierkę sięgniesz w przed¬ 
dzień potyczki z Jaggersami? 

Teraz to juz na pewno wszyscy wie¬ 
dzą Chodziło o M.U.D.S. 

2 Kto był prezydentem USA podczas 
wojny wietnamskiej? 

Dla zainteresowanych podajemy, ze 
trwała od 1964 roku do 1973 Z mądrych 
źródeł encyklopedycznych wiemy, ze fo¬ 
tel prezydencki w Stanach Zjednoczo¬ 
nych zajmowali wtedy kolejno Lyndon 
Bames Johnson (1963-69) i Richard 
Milhous Nixon (1969-74), ale wystar¬ 
czyło sięgnąć po opis do NAM, by uzy¬ 
skać równie rzetelne informacje 

3. Która z ostatnio opisywanych gier 
nie jest polecana dla daltonistów? 

Daltonista jak wam zapewne wiado¬ 
mo, to snob, który zbiera na kolorowy te¬ 
lewizor Serio jednak mówiąc, łudź e tacy 
mają kłopoty z rozróżnianiem barw, w 
szczególności koloru czerwonego od zie¬ 
lonego. co w przypadku prób grania w 
Logical, skończyłoby się marnie 

4. Jakie gry powstały na podstawie 
powieści Tolkiena? Podaj ich tytuły oraz 
tolkienowskie odpowiedniki 

No i tu się zaczęło Ponad połowa 
(czyli większa połowa) odpowiedzi była 
nieprawidłowa. Zapomnieliście zupełnie 
o Hobbicie, a przecież choć to stare 
dzieje, gra istnieje i swojego czasu była 
nawet całkiem, całkiem Nieścisłości po¬ 
jawiały ssę także przy wymienianych 
przez was tytułach Prawda, ze na moty¬ 
wach tolkienowskich powstało wiele gier, 
lecz odwołujących się bezpośrednio do 
treść powieści tylko cztery: Hobbit na 
podstawie " Hobbit , czyli tam i z powro¬ 
tem i"; Lord of the Rings i War in the 
Middle Earth na podstawie trylogii 
Władca Pierścieni 11 ; The Lord of the 
Rings vol. 1, 2, 3 na podstawie kolej¬ 
nych części wyżej wymienionej trylogii - 
Wyprawa , ‘'Dwie Wieże", 'Powrót Kró¬ 
la ". Za poprawną odpowiedz uznawali¬ 
śmy wymienienie trzech z nich. Hobbita, 
War in the Middle Earth i jedną z 
dwóch pozostałych. 

5 Jak nazywa się komputerowy Nie¬ 
śmiertelny? 

The Immortal. 

Z worka z nagrodami wypadło tym ra¬ 
zem dwanaście gier, które skrupulatnie 

wynotowaliśmy: Mad TV, Immortal, War 
in the Middle Earth, M.U.D.S., Star 
Control, Global Effect, The Lord of the 
Rings, Kid Pix, The Finał Battle, The- 
atre of War, Fountain of Dreams, Bre- 
ach 2. Nagrody zostały rozdzielone ucz¬ 
ciwie pomiędzy zwycięzców losowania 
którzy posiadali komputery “kompatybil¬ 
ne" z powyższymi grami. Byli to: 


1. Błoch Andrzej z Łodzi 

2 . Cwalina Andrzej 
z Warszawy 

3. Czarnecki Jerzy 
z Poznania 

4. Iwanicki Michał 
z Łodzi 

5. Janiec Maciej 
z Krakowa 

6. Klimczak Mariusz 
z Bydgoszczy 

7. Krzyzan Jakub 
z Zor 

8. Kowalski Wszebor 
z Lublina 

9. Radko Tomasz 
z Radomia 

10. Słocki Bogusław 
z Gliwic 

11. Twardowska Sylwia 
z Wyszkowa 

12. Wichary Marcin 
ze Szczecina 
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PERSONAL COMPUTER 


RSONAL COMPUTER 


Kv.v.w- 


Mamy przyjemność zaoferować Państwu rodzinę komputerów ADAX. 
Komputery ADAX to produkt wysokiej jakości, zbudowany wyłącznie 
z elementów renomowanych firm światowych . 


Płyty główne MORSE i DATA EXPERT, 

Do każdego komputera dołączona jest 
instrukcja obsługi w j. polskim oraz ADAX 
sojtware PACK GWARANCJA 18 mieś. 
System operacyjny DR DOS 6.0 (opcja). 


e SYSTEM 386SX/25 
SYSTEM 386DX/40 
SYSTEM 486SX/25 
SYSTEM 486DX/50 ł 
SYSTEM 486DX/50 l 


FDD 3.5" 1.44MB - Jbmy ALPS 
FDD 5.25" 1 2MB - jbmy MTTSUM 
Karta graf. - TRIDENT, TSENG. 
Monitory SVGA mono, SVGA colon 
HDD 52, 105, 211MB - jbm 
OUANTUM i ALPS. 


1 TT Computer Wrocław ul. Świdnicka 19 
tel. (071) 44 12 33. fax (071) 44 66 89 






















































































